
A *iay  1 2
no* fcifc

NALtf iT O m S POC2.roW a O PUCOM . k FCZALTEM.

Kreków. Den?ec?ziatek 30  września 1979
WTDAfnŁ Ul ■

? 6 4

NOWY DZIENNIK
jj&drw redakcji i adm inistracji: Kraków, ni. Orzeszkowej 7 

TaMon Nr. 279. — Tujfon redaktora naczelnego Nr. 3CaJ, 
jrw to czekowa PKO w K.akowi* kACX 

komunikaty aa.ety nadsjlać wprost do A<L^ne..rac;' 
laMoomaaty przęsło vc reJaKcJl nie beda t "  xg!ęd: no.

Ve\ .pŁ-Cw redaacia we zwraca. Za ustra ty  redakcja nie odpowiada 
Redaktor naczeh.y p .zy jm jje  o j  godz. 12 ao  I w połganie

C e n r n ir ttre ru

25
g ro sz y

Prenumerata: w Krakowie I prowincji mi as. ZŁ 0*00 kwart. ZŁ lSOć. 
W Kralowk c todposŁ do doeui „  » 6*20 m „ ISoO’
Na prowincji a przesyłka poczw u » 6 60 m a 19‘80

granica t  przesyucą pocztową „ „ iOIrC H » 30‘Gw
Ogtcszsnia* Probje cgloszci ia za słowo ZŁ Oćj, wiersz milimetr. 

I-srp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*75, v c rs , mil m. i szn. w ttkich 
ZŁ I* —, wiersz milim. ł-azp. na 1-oi stronie Zł. 1*25, gratulacjo 
Z l 12*50. Za zasrrzezenle miejsca dobcza się 25 va

  DZISIEJSZY WjUMER 7 AWIERA 16  STBON DRUKU ________

„Anglia zrzeka sie mandatów"
P o acras  Wojny światowej rozróżniać się nau 

czyliśm y między nieruchomym frontem „woj- : 
ny pozycyjne.1*' a szybko zrmeniają^ym s.ę 
obrazem tych walk, które Niemcy oznaczali 
mianem „Bewegungskrieg**.

Otóż sprawa budowania siedziby żyaowskiei : 
w  Palestynie obecnie weszia w to stadium osta 
tnie.

Począwszy od kongresu w Zurychu, poprzez 
Jewish Agency aż do zajść dookoła tego tra ­
gicznego 9 Ab, Który był tyleKroć świadkiem 
tez i krwi naszej w ciągu lat tysięcy — każdy 
dzień przynosi rój ważnych i ważkich wiado- 
roośwl z „placu boju“ w Palestynie, lub z mini­
sterstw  w I -onaywę.

Ostatnie wiadomości dwiiosiły o zrzeczeniu 
się przez Anglię mandatu w Iraicu W  związku 
z tern przyszła druga wiadomość, że pewne 
konserwatywne pi°,mo wieczorne żąda także 
zrzeczęnia się mandatu nad Palestyną, a 2AT 
starał się nas pocieszyć^ że co do lego manda- 
dm-mari łuuwNilaf r  a fe -w W a j zrzecze-^
nia się Pewna zaś częsc prasy aJunTjsiy^zutł 
dowodziła co do Iraku, że zrzeczenie się man­
datu nad Trak’>m  nJe jest groźne dla sioniz- 
mu, bo: Irak wejdzie do Ligi Narodów, a że Li- 

Narodów zatwierdziła w swoim czasie man 
dat nad Palestyną i deklarację Balfoura cigo: 
Irak, a więc państwo muzułmańsko arabskie 
PTŁcts wstąpienie do Ligi także uznać musi 
treść mandatu palestyńskiego, ergu wykruszy 
się Jeden kamień z frontu arabskiego, antysjofl 
akie go.

Zacznijmy od ostatniej kwestii.
Wdziałem będąc ostatnio w Genewie, że 

szkodzić w Lidze Narodów może nam nawet 
mał* państwo i tak dalekie jak n. p. Persja, 
gdyby była chciała lub miała zinteresowanie 
wystąpić jako muzułmańskie państwo przeciw 
nam w związku z ostatniem* wypadkami w P a ­
lestynie.

je ź d i zaś wstąpi Irak do Ligi Narodów, to 
będziemy mieli w tern państwie rządzonem 
przez Asaba Faisala syna Husseina, a krewne­
go tego osławionego muftiego Jurozolimy (na­
leżącego też dó rodziny Husseinów) — stałe­
go, konserwatywnego i zaciętego przeciwnika 
(Datek Faisala na „biedne of ary  arabskie" w 
Palestynie w kwocie lOOO rupii to małe przy­
pomnienie po czyjej strome leżą sy.npatje te­
go władcy.)

A więc — nie radujm y się tak mocno.
Kwest Ja druga: Anglja chce się zrzec rm.n- 

datu w Palestynie czy nie chce, zrobi to, czy 
nie zrobi?

Ta zabawa w zgadywanie Jest (dziecinna, dla 
każdego, kio zna cele polityki brytyjskiej i jej 
•żelazną konsekwencję poprzez wieki całe i po­
przez kolejno zmieniające się rządy.

Przećewszystkiem  małe przypomnienie na 
fciasie: Mandat palestyński obejmuje także 
Transjordanją, która ma dla imperjum angiel­
skiego ogomne znaczenie strategiczne z pun­
ktu widzenia drogi do Indyj, ta  Transjordanta, 
do której Anglja przyłączyła niedawno kilka

ważnych strategicznych punktów jak miasto 
Maau bęaące s.acją kolei prowadzącej dc tte- 
uzasu i Ajtaba, w^żny port nad Morzem Czer- 
wonem, który  do niedawna stanowił część He-
dtaSU.

Przez 1 ransjordauję, gdzie rządzi brat Fai- 
sala Abdulfah,' idzie droga prowadząca od Mo­
rza Śródziemnego do Iraku czyli Mezopotamj. 
i Jo Indyj; zaś Amman stol,-ca Transjordanji 
stanowi ważną stację linii powietrznej z A.igiji 
dc Indyj.

Już z tego puma u widzenia pogłoski o wyrze 
ez^niu się mandatu nad Palestyną są śmieszne.

A sama „Cis-.jordanja“* t. zn. ta mała cześć 
Palestyny, która po odcięciu Trans-Jordanii 
została, n.a tez dia Anglii pierwszorzędne zna­
czenie. ft&ifa będzie największym, w rękach 
Anglji pozostaiącym portem nad Morzem Śród 
ziemnem, mającym pierwszorzędne znaczenie 
nie tylko handlowe ale i wojskowe. Do tego 
dołącza sit. fakt, że pc — mimo wszystko nie tak 
- W ekiem ;■ wycotaniu się z Egiptu — 
Angij i uważa Palestynę za podstawę opera­
cyjną dla obrony Kanału saezkiego, który sta­
nowi dla Anglii oczko w głowie i najważniej­
szą arterję ruchu okrętowego — ao Indyj.

Bo pamiętać s>ę musi, że od 150 lat osią p ra­
wie całej wielkiej, dalekowzrocznej politykł 
brytyjskiej były i są InJje i obi ona ich przed 
atakiem.

Przed 140 łaty  obawiali się Napoleona, po 
tem Posji, potem Wilnelma II i jego kolei bag- 
dadzkiej.

Zawsze Indie są punktem centralnym. A Pa­
lestyna to ważny, bardzo ważny kraj dla obro 
ny Indyj i dla skrócenia sobie drogi z Anglji 
do Indyj. A więc nie — niepokoić się!...

Mimo artykułu w „Evening Standard" An­
glja nie zrzeknie się Palestyny. W ogćle nie 

; jest zwyczajom Anglji raz zajęte pozycje opu­
szczać, czy ten kraj nazywa się Egipt, czy

1 Cypr czy — inny Gibraltar.
* *  *

A zrzeczenie się mandatu nad Irat iem? O 
ile wiadomości są ścisłe — pamiętać należy, 
że historia z Irakiem ma całkiem inne podłoże 
niż mandat palestyński. Ludność fraku nie ty l­
ko sam mandat przyjęła z Drutestem ale i oso­
bę narzuconego mu przez Anglię króla -  Fei- 
saia Po wielu perypetiach bardzo burzliwych, 
w czasie których o mało nie przyszło do woj­
ny z Turcją o Mosul — Mezopotamia sama była 
widownią powstania — przyszło wreszcie do 
zawarcia traktatu między państwem mandato- 
wem Irak a W. Brytanją. T raktat ten przy­
szedł do skutku dopiero pod silnym naciskiem 
Anglji, który przybrał aż formę ultimatum wy­
stosowanego przez rząd MacDonalda w r. 1924 
do rządu Feisala. Otóż w tym traktacie zawai - 
tym w 1922 r. a ratyfikowanym później przez 
parlament, uznały obie strony, że m andat ma 
trwać dwadzieścia la t. Pod wpływem jednak 
silnei akcji w całym kraju Wysokie Komisarz 
Sir Percy  Cos zrobił wtedy imieniem Anglji

wielkie ustępstwo: W  doaąnym cło trak ta tu  prt> 
toKoie doaatkowym Anglja oświa iczyła, że czai, 
mandatu tj. rządów Anylj' nad Irakiem skraca 
się z 20 lat do czterech. Jeżeli zakm  obecny 
rząd MacDonalda oświadcza, że zrzeka s it  
mandatu — sptłnia tylko postanowienia trakm , 
tu ooustronnegc, zawartego z Irakiem, wobe( 
kiórsgo zobowiązała się także w ystarać si<» 
aby Liga Narodów przy jęła to państwo do swą 
go grona.

Z tego jest jasnem. że  niaodat nad lraawetn »  
mandat nad P ałestjn ą . to  sa dw ie skraónfe ród)
ne kwestre.

Obejmując mandat nad Palestyn^ zobowiążą 
ta się -Anglia, jako rowk-.iaezJca Lljgi Narodów: 
Jo  przopnowadzeria powjiwgo-komkiotnegv za­
dania, H. stwortżuuiia żyjdowstkieg aóeckzrhy oadn 
dowej

Kio zna historie hmjfie&eiicji poSK jowej z ł  
1919. kto ty ł  w tedy  zw łaszcza w Paryżu, ’tdą 
pamlęia, ze mandat nad Palestyną był bardzO 
..pos&ruikiwany" i p izez ią re  pasistwfa.

Jeżeli oddano go AngUr, to  w  bardso —acz 
nej m e rz e  by"ło ;to wynlbiean nie zmordował 
nych zabiegów i«uićiycxin>ch zc strony  sjftzSt. 
stów.

Zwłaszcza usumięoie oyorc AjueryJd i u, i.w i 
ła w tym kiciimku kongri su 1 senatu w  W«i 
szyngtonie, by*y gióweje spow odaw an* u t r  
v encaą sjonistów.

LWalego też te  głosy angóe1sk id i dzśc uhłcówn 
któ-e tak fobie ^raucają** dziś mandatem  i 1_.** 
oddać go Ameryce, wydają się ofcocnse. oonafi 
mniej diziwne, jetZwl są — saKzere.

Ale zbyuriea woigl do uicłi przykładać nte Ml 
leży.

Od 40 Jat słyszy się w  Anglji u. p. glosy, «byj 
opróżnić „prowizorycznie** obsadzony Egipit, ń  
jednak już 50 la t trw a okupacja. Nawet co do 
Indyj czy tało się czasem  głosy, że  za drogo kn
s stu,je ich utrzym anie, że s ta n o w ią , Jak mó-i
wił Kipling — za wielka ciężar, k idry  f*  
sa w zięła na siebie.

Tak się w  gazetach pisze i mówi ua  zgromi  
dżemach, ale daiekow htzący rząd BrytanS roM
swoją po-ILiykę.

A do dogm atów należy ebecrJe obok In- 
dyj także dzierżenie w ładzy na Bliskim Wschoi 
dzie. A kluczem jego jest teraz  dla Anglji P ale  
sty n a  i to  z — ż y d o w s k ą  siedzibą Katodo­
wą... Dr. MICHAŁ RINGFL

N.eudała próba zaniechania 
bojki! tu

J e r o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. Odbyła się ta  
narada u komisarza okręgowego Jerozolimy, 
w której wzięli udział przedstawiciele Kupiec- 
twa żydowskiego i arabskiego. Arabowie odmó 
wili podpisania wspólnej odezwy w sprawie 
zaniechania bojkotu dowoćlząc, że nie mogą wy 
łamać się z pod solidarności narodowej.
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540 cłiakcćw wyjechało we wrześaiu
do Palestyny 

W jjcźcfcfcTRlfcu w yleidta S4 0  naszych pfcnferów
W a r s z a w a ,  28. 9. ŻAT. Egzekutywa 

Wszechświatowego związku Hechaluc dostała 
'dziś depeszę z Trjestu, że w dniu 26. i 28 bm. 
Wyjechało do Palestyny przeszło 200 chalu- 
ców, w tej liczbie 138 z Polski w tem 40 z Ma­
łopolski. Razem z poprzedniemi trzem a grupa­
mi wyjechało we wrześniu ogółem 540 chalu- 
eów, w październiku wyruszy 840 chaluców.

Oszczercze brednie arabskie
' J e r o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. Pewne pismo 

arabskie doniosło, jakoby generalny konsul 
Stanów Zjednoczonych w Palestynie miał o- 
'świadczyć, że w Hebronie Żydzi sami wym or­
dowali słuchaczy jeszybotu, celem wzbudzenia 
sympatjS żydostwa amerykańskiego. Konsul 
amerykański naturalnie niezwłocznie zaprze 
czyi przypisanemu mu oszczerstwu.

Krenftta palestyńska
: J e r  o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. P rzybył tu pre

zydent towarzystwa propalestyńskiego we 
Francji p. Justin Godard.

J e r o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. Stan zdrowia 
W alfganga ven W eisla uległ pewnej poprawie.

J e r o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. Komendant po­
licji palestyńskiej m ajor Alan Saunders, oraz 
komisarz policji okręgowej w Hebronie Cafie- 
rata odznaczeni zostali medalem królewskim 
za zasługi przy uśmierzaniu rozruchów w P a­
lestynie.

J e r o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. ŻAT dowiaduje 
się, że banki palestyńskie zamierzają wywrzeć 
presję na kupiectwo arabskie przez odcięcie 
kredytów, aby doprowadzić do likwidacji boj­
kotu.

J e r o z o l i m a ,  28. 9. ŻAT. Najwyższa rada 
muzułmańska czyni starania, celem zwolnienia 
za kaucją z więzienia szeika Thaleba Markah, 
który uważany jest za głównego organizatora 
rzezi w Hebronie.

na propozycję pułk. Sławka
'(telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  28. 9. (Sin) Dziś w godzi­
nach wieczornych ukazał się komunikat B. B. 
tW. R„ przedstawiający historię ostatniej ini­
cjatyw y klubu co do konferencji przedstawicie 
i  stronnictw w sprawie przeprowadzenia zmra 
■y konstytucji. Komunikat omawia odpowiedź 
stronnictw sejmowych w tonie spokojnym, bez 
momentów bojowych.

Pi-zcdewszystJaiem enuncjacja B. B. podkrę­
c a ,  źe zamierzeniem projektowania konferen­
cji przedstawicieli stronnictw było prowadzić 
„poważną i rzeczową dyskusję w sprawach kon 
stytucyjnych o merytorycznem znaczeniu, nre 
w atmosferze walk politycznych11. Inicjatywa 
3B. B. — wspomina dalej komunikat — związa­
na była z czerwcową rozmową marsz. Piłsud­
skiego z marsz. Daszyńskim, z którym, jak wia 
nonie marsz. Piłsudski wskazywał na możność 
porozumienia ze stronnictwami nawet w spra­
wie zagadnienia zmiany konstytucji. W  konklu 
zji swej komunikat B. B. stwierdza, że więk­

szość stronnictw sejmowych uchyliła się od 
posunięcia naprzód zagadnień konstytucyj­
nych.

W rażenie ogóine, jakie wywarł komunikat 
swą treścią i tonem, jest blade. Zaznaczyć na­
leży, że wśród stronnictw, które zgodziły się 
na inicjatywę pułk. Sławka, wylicza komunikat 
B. B. — obok Frakcji rewolucyjnej, N. P. R. le­
wicy i Związku Chłopskiego (Staplński) — rów
neż i Koło Żydowskie.& * *

W a r s z a w a ,  28. 9. Sin. Po wczorajszych 
odpowiedziach klubów ma propozycję B. B. W. 
R. panuje dziś w Sejmie i w rządzie zupełna 
cisza. Ministrowie wyjechali na zamknięcie 
P. W. K. Rozpoczęcia życia politycznego nale­
ży się spodziewać dopiero 1. października, al­
bowiem w tym dniu odbędzie się posiedzenie 
P. P. S., na którem zostaną omówione przed­
łożenia, opracowane przez komisję parlamen­
tarną P. P. S.

Ujęcie sprawców zamachów bombowych
w dniu otwarcia Targów Wschodnich

(Telefonem od naszego korespondenta)
L w ó w -  28. 9. (T) Policja lwow ska w yśw ie­

tliła ostatecznie zagadkę ostatnich zamachów 
w  czasie T argów  Wschodnich. W  ciągu osta­
tnich tygodni policja zlikwidowała cały sztab 
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej. Okazało 
się, że organizacja ta składa się tylko z raedicz 
ny d i jednostek, k tóre o trzym yw ały rozkazy z 
Berlina. Na czele organizacji we Lwowie stał 
student filozofii uniw ersytetu Jana Kazimierza 
W łodzimierz Popadiuk. który w ykonyw ał zle 
cenią, otrzym yw ane z Berlina, a idące w kie­
runku organizowania zamachów antypaństw o 
wych, ailbo też napadów rabunkowych ną po­
czty, listonoszy itd. U. O. W . zamierzała osta 
tnio zaprotestow ać przeciwko urządzeniu Tar 
gów Wschodnich we Lwowie. Zamierzano ró­
wnież w -tymsamym czasie urządzić zamach 
m orderczy na osobę komisarza policji poJitycz 
nej Beduniszyna, który w swoim czasie prze­
prow adzał śledztwo w sprawie napadu na po­
cztę przy ul. Głębokiej. Serję zamachów za po 
czątkow ał ak t terorystyczny na Targach 
Wschodnich. Niedoszły jednak do skutku przy

gotowane eksplozje i zamachy w pawilonie mo
nopolu spirytusow ego i w szybie naftowym 
firmy „Galicja11. ponieważ zawiadomiona 
przedtem  policja rozesłała masowo swych fun 
kcjonarjm&zy celem inwigilowania sprawców. 
Policja w toku śledztwa aresztow ała następu­
jące osoby: Józef Kiryluk, Józef Naorkwicz, 
W łodzimierz Łemiszka, Leon Hosowski, W ło­
dzimierz Machnicki, W łodzimierz Hosowski. 
W łodzim ierz Machnicki, W łodzimierz Dobry- 
jański, T aras Kruszelnioki. Pozatem  aresztow a 
no również kilka kobiet. Aresztowani są to 
przew ażnie studenci uniwersytetu, albo urzęd 
nicy prywatna w ukraińskich instytucjach. Poli ) 
cja stw ierdziła, że aresztow ani posiadali cały 
arsenał broni. P rzy  rewizji znaleziono u nich 
amunicję, a w jednym ze schowków znalezio­
no również ręczny karabin maszynowy. Cała 
akcja była dokładnie przygotow ana, jednakie 
ze względu na kontrakcję policji zbrodnicze za 
machy nie doszły do skutku. Obecnie śkdz- 
tw o spoczyw a w rękach sędziego.

P a r y ż .  28. 9. PAT. Clemenceau obchodzi w dniu 
dz isieiszym 89 rocznicę urodzin. 

ii i  i  ui. ib, 9, PAT. Jak podają dzienniki w naj

bliższym czasie spodziewany Jest tutaj przyjazd 
Waldemara.sa, kitóry przybędzie do Włoch na dlui 
szy okręt wypoczynkowy.

TBZT DOLEGLIWOŚCIACH ZOŁĄDKOWO-K11ZKOWTCH, I
■p e ty la i, a to n ji k isz e k , w z d ę c ia c h , z g a d z e , •d t d f a iU c ł i ,  og t
p o drażn ien ia !, bó lach  g ło w y  m ig re n o w y c h  z a s to s o w a n ia  1  — 2  i_____
n a k  n a tu ra ln e ] w o d y  g o rz k ie j „ F r a n c i s z k a  J ó z e f a 44 w y w a t a je  
d o sk o n a łe  o p ró żn ien ie  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o . O p tafa  a ep S M b e  
w y k a z u ją ,  i e  n aw et o b ło ż n ie  ch o rzy  ch ętn ie  biorą w o d ę  ..F ran ilaak e  
J ó z e fa 4* i czują potem  z n a c z n ą  u lgę . —  Ż ą d a ć  w  apt. I drogarjMb

Ciągnienie loterjl klasowej
W a r s z a w a .  28. 9. Sin. Dziś w 19-*ym 

ciągnienia loterii padły następujące większe vjr*j 
grane: 50.000 zi. na nr. 1S3148, 10.000 zł. na n-iy: 
46185, 66064. 74948, 95975, 169399 ; 5.000 zł. aa O-ty:' 
18551, 76280, 161776, 176951, 3.000 zl. na u y :  83386 
125246 136729, 152432, 154731, 157331.

 O-----

„Przeciw ujarzmienia naraon 
niemieckiego**

B e r l i n .  28. 9. PAT. Przewodniczący ********
ctwa ni-emiecko-narodowego, poseł do Rcacłatept 
Huggenberg i przywódca Stahłhełmu SełdUb
li w m-inistersitraie spraw wewnętrznych w 
ogólno-niemieckiego komitetu plebiscytowego tMt 
ustawy przeciw ujarzmieniu narodu niemieckiego 
wuimseik o zarządzenie glosowania ludowego m d 
projektem powyższej ustawy.

Nieustanne demonstracje 
Hitlerowców

B e r i i n. 28. 9. PAT. W pałacu sportowym odbyt
się wczoraj wielki meeiting Hitlerowców przeciw­
ko planowi Youuga. Po przemówieniach posłów 
Goeringa i Gobbełsa Hitlerowcy urządzili pochód 
przez ulico miasta, przyczem doszło do krwawych 
starć z poiicia. Na moście poczdamskim demonstraa 
ci przerwali kordon policji.

H a m b u r g .  28. 9. PAT. Wczoraj wieczorem po 
zgromadzeniu zorganizowaćem przez tniftlerowców 
doszło do powszechnej bójki z komunistami. Przed 
wnicy walczyli ze sobą za pomocą krzeseł 1 lasek. 
Szereg osób odniosło rany. Wkrótce potem grupa 
hStlerowców na jednej z ulic Hamburga zaczęta za 
trzymywać przechodniów i legitymować ich co do 
przynależności do partyj politycznych. W trakcie te 
go poturbowano 'kitka osób. Między innymi bardzo 
ciężko zostali zranieni dwaj agenci tajnej potócji, 
którzy się sprzeciwili temu legitymowaniu.

lajny proces o mordy kaptn  ̂
rowe w Niemczech

B e r ii n. 27. 9. PAT. W Schwerin rozpoczął się 
wczoraj sensacyjny proces przeciw b. porucznikowi 
Eckermannowi, oskarżonemu o udział w morder­
stwie na jednym z żołnierzy Reichswehry, za zdia 
dę tzw. czarnej Reichswehry. Oskarżony zbiegł swo 
jego czasu zagranicę. Po dłuższych posauwiwaniach 
zdołano go odnaleść w Gaiatetnali, skąd wydany 
został w rece władz niemieckich. Na stole wśród 
dowodów rzeczowych znajduje się czaszka zamor 
iłowanego. Na wniosek ubrony, powołującej się ną 
możliwe zagrożenie interesów państwowych wsku­
tek zeznań świadków trybunał uchwalił przeprowa 
dzić rozprawę przy drzwiach zamkniętych. Do wnio 
sOcu tego przyłączył się prokurator.

Fuzja dwóch wielkich banków 
niemieckich

Z Berlina donoszą, iż na walnych zebraniach 
Deutsche Bank i Disconto Geęellschaft 
w dniu 29. października ma być uchwalony 
Projekt fuzji tych banitów. Nowa instytucja ban 
kowa nosić będzie nazwę „Deutsche Bank und 
Diskonto-Gesellschaft'1. Kapitał akcyjny wyno 
sić będzie 285 milionów marek, rezerw y banku 
160 milionów. Do rady nadzorczej nowego ban 
ku wejść mają w komplecie obie rady nadzor­
cze banków zfuzjowanych.

Uchwała naczelnych instytucyj obu najwięk­
szych banków akcyjnych w Niemczech przed­
stawia — zdaniem pewnych kół niemieckich— 
poważny krok, mający na celu zapobiec nad­
miernej liczbie rozrastania instytucyj banko­
wych i że tem samem naśladują wzory wiel­
kich banków zagranicznych oraz przedsię­
biorstw przemysłu niemieckiego w kraju. Po­
łączenie obu koncernów bankowych, dysponu­
jących licznemi kasami depozytowemi w pra­
wie 100 miejscowościach, ma przynieść centra 
li znaczne oszczędności w administracji. „Bęr- 
liner Tageblatt“ zaznacza, że połączone banki 
posiadać będą w niemieckim świecie banko­
wym absolutną hegemonię. Będą one mogły 
m ierzyć się z największymi bankami am ery­
kańskimi.
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Od Witosa do Stawka
Dziesięć (at parlamentu polskiego

Poseł, który chce króla
Miody ,poseł Mackiewicz wystąpił w Sejmie 

fcfdtalwie dwa , razy. W  komisji dla spraw za­
granicznych zabrał raz głos, a kto wie, czy 
zdarz* mu się często przemawiać w polskim 
parlamencie. Nie dlatego, że nie umie mówić, 
łub  tez, że nie m a co mówić Mackiewicz Jist 
jdobiym mówcą i jna także coś do powiedzu- 
jnia. Mackiewicz psuje atoli dobry nastrój. 
Podkreśla zdania i słowa, które wedle życzt- 
n u  jego tow arzyszy klubowych powinny prze 
m inąć niezauważone.

JRedaktor konserwatywno - munarehistyczne 
gO'łiSłówa“ psuje zabawę a swoim tem pera­
mentem zdradza konserwatystów. Chce on przy 
d ąg n ąć  obszarników na barykady, żąda czy­
nów i vtalki, awantur i upadku parlamentu, by  
raz wreszcie doprowadzić do silnej władzy l 
wprowadzić monarchję w Polsce.

Starzy, szczwani obszarnicy-konserwatyśct 
z krakowskiej szkoły nie ujawniają swych kart.

Byleby tylko szybciej nastąpił wybuch.
Młody Mackiewicz jest nerwowy. Jest on 

rewolucyjnym konserwatystą. On me ma cza­
su. SiDtia ręka jest dla niego lekarstwem na 
wszystkie rany Polski,

Demaskuje wszystkich wahających się. Na­
piętnował #  klubie grupę Kościałkowskiego, 
zaatakował prem jera Bartla. W alczy nawet z  
konserwatystami z krakowskiego „Czasu", któ 
rzy nie mogą nadążyć za młodym posłem Mac­
kiewiczem i pragną trochę odsapnąć po dro­
dze.

Przyw ódcy klubu proszą go o litość, by nie 
paplał, me wymyślał, nie zdradzał tajemnic, 
by nie opowiadał, że wysyła się specjalnie Sa- 
nojcę na trybunę, aby skompromitować Sejm, 
ale poseł Mackiewicz siedzi w  kuluarach i opo 
wiada wszystko.

Mąż zaufania obszarników, zbliżony polity­
cznie do b. m inistra Meysztowicza, posiada 
doskonałe informacje. Dochodzą do niego wia­
domości od Radziwiłła, Sapiehy, od konserwa

iÓfićja n ;e są oni zwolennikami parlam entary- >. tywnych ministrów w rządzie — i Mackiewicz
zmu, demokracji, społecznej sprawiedliwości, 
oni pragną parlam entaryzm  „wydoskonalić".

Miody Mackiewcz mówi otwarcie. Każdy 
cios zadany parlamentaryzmowi przyjm uje z

zaraz na wszystko odpowiada.
A skoro Sejm m ilczy a w kuluarach sejmo­

wych nie odbywają się żadne ważniejsze zda­
rzenia, grzmi i ujawnia Mackiewicz tajemnice

raaoScią. W szystko nazywa właściwem im!e- . w swem wileńskiem piśmie, czytanem w wielu 
niern i wzywa do dalsze] walki przeciwko par- i kołach wyłącznie dla wspomnianych rewela- 
lamemuwi. i cyj.

Zadanie jego klubu, oświadcza poseł Mackłe 1 Mack'ewicz jest zwolennikiem „czystej" gry.
wicz, polega na zniszczeniu parlamentu, na dc*- | Nie trzeba tajemnic. Nie jest wstydem oświad- 
prdwadzeniu do konflktu, po którym  nastąpi ' czyć, żę się jest przeciwnikiem obecnej demo- 
„wspaninly" mement, oczekiwany z n iecw rpl- 1 kracji. Ale właśnie ta  szczerość psuje karierę 
WOścią przez monarchistycnęgo posła Mackie- 1 p0sla Mackiewicza. Mackiewicz, jest wykształ- 
wicza Nustąoi przew rót i kres. wszystkicn. nar eony, zna języki, ma wykształcenie prawnicze, 
ląm entam ych iiuzyj. Odżyje Polska mona.ch. j; \  ^ ę c  droga do dalszych kroków politycz- 
styczna Batorego rod  silną ręką. Poska zmie- | n^ ch otwarta. Zdawałoby się, że nadszedł już 
nikłby się w mocarstwo i powstałoby wonie ■ czaSj Mackiewicz stał się członkiem zarzą- 
ndejsce dla przyszłego monarciiy po’s!:iegj. ;• ^u klubu i aby go wysłano w podróż zagranicę- 
Każde w ystąp enie przeciw ko parłam-.nlr.wt j yvjc M ackiewicz jest niebezpieczny w zarzą- 
przyjmuje poseł Mackiewicz z radością. Sądzi, | ^zie klubu, albowiem nie utrzym a planów w 
że godzina zbliża się. Jest Już u progu nowego ' tajemnicy. Jest niebezpieczny jako wysłannik 
ustroju, i.aftstwowego. i zagranicę. Może bowiem odkryć karty.

Kiedy kończy się posiedzenie klubu BB., kie- j 1 dlatego unika się ostatnio Mackiewicza, 
dy wszyscy posłowie utrzym ują tajemnicę 1 Główni politycy w klubie w ystrzegają się go 
ńle ćhcą zdradzić szczegółów, kiedy wewnętrz jak ognia. Napomina się go dzień w dzień, by 
ne starcia przemilcza się w komunikatach, przy i zaprzestał działać.
bywa poseł Mackiewicz do kuluarów lub do | Lecz Mackiewicz nie słucha. Udrzuca wszel-
bufetu sejmowego i wyśpiewuje wszystko. — 
Utoaza za swój obowiązek „skompromitować" 
Hamletów swego klubu. Uważa za zbyteczne 
wstydzić się krańcowej taktyki. Nawet pułków 
ników uważa za „oportunistów" i atakuje ich 
i w swojem piśmie i w kuluarach.

Ilekroć dochodzi do konfliktu między więk­
szością sejmu i opozycją lewicową, w y n m a 
poseł Mackiewicz i wzywa do dalszych tarć.

kie kompromisy. Nie rażą go zarzuty jego to­
warzyszy klubowych. Siedzi obecnie w Wilnie 
i czeka na dalszą rozgrywkę njiędzy Sejmem 
i parlamęntem>

Dodaje otuchy sferom sanacji' wzywa do 
walki, wita możliwość nominacji m inistra Ma 
Liszewskiego na prem jera. On, monarchista, 
walczy wiernie w interesie przyszłego polskie­
go króla... Bernard Singer

Pax IitsicsiKcnka1*
Znużenie E j i . e r y k E ń s k i

W yjazd MaćDonalda do Stanów Zjednoczo­
nych otw iera nowa kartę w  dziejach pacyfika­
cji św iata W izyta urzędującego premjera Wiel 
kiej E ły tan ji ii prezydenta Stanów jest faktem, 
nie mającym w  angielskiej historii precedensu. 
Świadczy to o doniosłości zadania MacDonal- 
d»; gdy t  naw et rząd L ato  u r Party- jak to już 
niejednokrotnie w ykazał światu, nie jest zbyt 
■sikory do zrywania z wieloletnią brytyjską tra ­
dycją.

P rzyśw ieca mu doniosły cel: zbliżenie obu 
narodów, „mówiących po angielsku", i rozbro 
jenie morskie. 0.4 ężasu zwycięstwa Anglików 
nad W ielka Armacją B rytanja jest bezsprzecz- 
ną i nijepodzięlitą w ładczynią mórz. Potęga mor 
sika Anglji . umożliwiła jej nie tylko zdobycie, 
lęęz i utrwalenie s.wej władizy w licznych kolo 
tłjąch, stanowiących żródlo bogactwa kraju 
w yspiarzy..

W międzyczasie zjawił się na widowni nowy 
czynnik, dążący do naruszenia potęgi morskiej 
Anglji — Ameryka Północna-

ei gj o d r ó t y  MacDonaleSa
Powiększając z rok\i na rok ilość swych 

jednostek bojowych, doskonaląc je pod wzglę 
dem bojowym i technicznym, stała się dawna 
kolonja groźnym rywalem  władczyni mórz na 
Pacyfiku i Atlantyku. Wojna św iatow a przy­
czyniła się w dalszym stopniu do wzrostu mor 
skiej potęgi Stanów Zjednoczonych. Zawład 
nąwszy podczas wojny rynkiem pieniężnym i 
korzystając z chwilowej słabości Wielkiej B ry 
tanji- Ameryką przestała już obaw iać się John 
Bulla. Przeciwnie, wzmacniała i rozbudow y­
wała swą flotę. Zmusiło to Anglję do zwołania 
-wkrótce po zakończeniu wojny konferencji 
państw morskich, które w imię utrzym ania pe 
wnej równowagi ustaliły stosunek budow y no 
wych jedi ostek bojowych dla Anglji, Ameryki 
1 Japonii; jak 5:5:3. W obec tego, że m arynarka 
brytyjska jednak była większa od am erykań 
skiej. stabilizacja nowych zbrojeń uniemożliwi 
la Stanom Zjednoczonym prześcignięcie Sił an­
gielskich.

Sytuacja staw ała się coraz bardziej naprężę

Białe łfby
czynią każdą twarz ładną I powabną. Często 
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasły do zębów 
Chlorodont, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddech staje się czysty, a gnijące, 
między zębami resztki jjotraw, zostają 
gruntownie usunięte.

na. Admiralicje obu krajów  prześcigały się u» 
wzajem w zbrojeniach, pochłaniających ogrom* 
ne sumy. Obliczono, że W ielka B rytania wy* 
daje

100 funtów na m inutę aa swą  m arynarkę
Stany Zjednoczone nie ustępują Anglji pod rym  
względem. Z tego powodu oba m ocarstw a sza  
kały wizajemniiego porozumienia. Konfe-i encja 
m orska w Genewie w roku 1927 nie dała jed­
nak pomyślnego wyniku.

W reszecfe w rotou bieżącym doszm ao Wi&- 
dtzy ludzie dobrej woli. P rezydentem  Stanów 
Zjednoczonych został wielki przyjaciel AogJif 
Herbert Hcover, jeden z niewielu Am eryka­
nów, którzy większą część swego życia spęd2|  
li w  Anglji. W Londynie objął s te r państw ow y 
leader Partii P racy , który postawił sobie za 
■cel redukcję zbrojeń za wiszelką cenę Pośred­
nikiem w pertraktacjach był specjalnie miano­
w any am basador am erykański generał Daves, 
którego rozm owy z Mac Donaldem utorow ały 
drogę porozumieadu.

Pod nacisikiem rządów admirałowie poczęĘ 
ustępować Ostatecznie ustalono „najniższą mo 
żiliwą kwotę", przyczem  brytyjscy admirało­
wie obniżyli sw e żądania z przed dwóch la t p  
20 krążowników- i o 160 tys- tom , Korzystając 
z niedyskrecji p rasy  amerykańskiej, dziś ju f  
możemy podać przybliżone liczby przyszłego 
pary tetu  morskiego", k tóry  ma być osiągnięty 

do roku 1936. Na Anglję przypada 15 o dzia­
łach ośmio-calowych krążowników o  pojemno­
ści 10 tys. to-nn i 35 o działach szóściooailowyeh. 
Ogólny tonaż Anglji osiągnie 340 tys. toonf 
w ów czas gdy tonaż am erykański p rzy  23 j* 
śmtocalowyeh krążownikach po 10 tys. to»u i 
10 sześciocalowyciti po 7.500 toon w yniesie za­
ledwie 305 tys. to™. Są to ostateczne ustęp­
stw a układających się stron, zaakceptowane 
przez kontrahentów.

Przyzw yczailiśm y się już w  Europie po-wo-‘ 
jenmej, że kierownicy polityki zagranicznej 
w szysktich niemal krajów  zbierają się, dzięki 
istnieniu L-jgi Narodów, conajmuiej ra z  do ro­
ku i w  diredae osobistej w ym iany -zdań prę­
dzej dochodizą do  porozumienia, anśrehby tu  
mogło nastąpić za pośrednictwem  przedstaw i 
oieli dyplom atycznych- System  ten w prow a­
dza obecnie M acPcnald i w  stosunku do Ameryj 
ki Północnej. Słusznie też zaznacza z tego PO 
wodiu londyński „O bseiver", że

tydzień osobistej wyntSaary zdań z  Hoo- 
verem  hardziej posunie naprzód porozOmb 
nte morskie, aniżeli rok dyplom atycznej ko 

respondenci.
H istoryczny układ H oover — Mac Donald o

ograniczeniu zbrojeń morskich jest w  przede- 
dniu dojścia do skutku. P odstaw ę jego stano* 
wi milcząco- przyjęta zasada, że  dw a narody, 
„mówiące po angielsku", nigdy tiję będą ze 99 
bą wojow ały. A że przyjęcie podobnej zasady  
w  stosunkach m iędzynarodowych, nie jest juńi 
mrzonką, św iadczy układ zawarty w 1817 ro* 
ku m iędzy Stanam i Zjednoczonymi a  KanadJU 

Rękojmią wolności mórz I pokoju światowe 
go będzie Odtąd owa „pax anglosaz-onice", k tó ­
rą MacDouałd przyw iezie ze swej pielgrzymki 
pokoju do W aszyngtonu. If.

Nowe kontrtorpedowce
W a r s z a w a ,  2u. 9. (AW) Budujące się w

porcie francuskim Le Havre dwa polskie kontr 
torpedowce „Żbik" i „Ryś" zostaną wykończo­
ne i przybędą do Gdyni z końcem listopada 
br. Do Gdyni po odbiór tych statków uda się 
specjalna komisja-
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.'ad 'edną mogiłą...
śm ierć  jest sprawą zbyt smutną i zbyi po­

ważna, ażeby wolno było w ykorzystywać ją  dla 
celów -propagandy politycznej. Zwłaszcza sa­
mobójstwo... Dalecy też jesteśm y od tego, aby
0 samobójstwie chaluca ze Zduńskiej W o­
li pod Łodzią, który z żalu, iż me otrzym ał 
certyfikatu na wyjazd do Palestyny, pozbawił 
się życia — aby o rem samobójstwie wspomi­
nać inaczej, jak z wielkim i głębokim żalem 
a serdecznem współczuciem dla jego rodziny
1 przyjaciół. Nie wolno z takich wypadków kuć 
dla siebie broń polityczną, zresztą są one w 
swęitp tragiźmie tak indywidualne, iż me moż 
na żadną miarą wysnuwać z  nich jakichkol- 
wiekbądź wniosków. Było serce, przepełnione 
młodzieńczą tęsknotą zą now eu życiem i szczt 
rym, czystym  idealizmem. Żyło w  pełnem na- 
pięciu radosnej nadziejL Krwawe wypadki 
Erec nietylko nie odstraszyły go i nie podzia­
ła ły  nań chlodząco, lecz przeciwnie, z tern wię 
ksz«ł intensywnością kazały mu pragnąć i ma­
rzyć o wyjeździ®! A gdj przyszła niespodzie­
wana odmowa czy też odroczenie, — serce 
tętniące tęsicnotą nie mogło znieść ciosu i w 
rozpaczy poddało mysiom obłędny plan samo­
bójstwa.

W ięc nie' można 1 nie wolno ż  takich tragicz 
ttycb wydarzeń wysnuwać jakichkolwiekbądż 
w niosków -■t ■

A jeanaK — czy ta  Śmierć samobójcza ble  ̂
dnego chaluca z zapadłej mieściny nie wola 
‘płomienistym językiem do Żydów i nie-Ży- 
dów, żc dzieło żydowskie budowane znojem i 
ofiarą najlepszych naszych ludzi w Palestynie 
— no nie wypływ kaprysu i fantasmagorii, jak 
bezustannie powtarzają bundowcy i komuniści, 
to nie sztuczny wytwór szowinizmu, jak się 

jeszcze dziś zdaje niektórym kołom liberal­
nym  i  asyiTiiłatorskim w zachodniej Europie — 
lecz elementarny pęd m asy żydowskiej, która 
W szczytów swoich świadomie, a w  swych ni­
zinach nieświadomie dąży do renesansu I 
wszecbstiuiiiiegu uzdrowienia swego życia zbfo 
TOwego, stawiajac w sarno centrum swoich wy 
sH*6w ./ybuaowę żydowskiej siedziby narodo 
Wej w  Palestynie.

Czy wydaje się komuś Istotnie możliwetfl 
f ir  samą agitacją, samą propagandą, samą szru 
ćznie wytworzoną atmosferą ruchu polityczne­
go i politycznej organizacji można było wywo 
lać — chalucyzm? Czy  sądzi ktoś, będący 
zwłaszcza wyznawcą materializmu dziejowe- 
t e ,  iż drogą agitacji politycznej da się stwo­
rzyć typ — chaluca?

Ta jedna, smutna, tragiczna śmierć w mia­
steczku pod Łodzią — jakiż to pełen głębokie­
go wyrazu symboliczny odpowiednik tych 126 
ofiar ostatnich wypadków palestyńskich! Tak 
jak żyjący golus odpowiada pomocą i czynem 
Żyjącej, pracującej i walczącej Palestynie, lak 
ten jeden nieszczęśliwy samobójca odpowie­
dział swoim krokiem rozpaczliwym tym 126 
ofiarom, które padły z rek zbrodniczych tam 
W kraju... >■

Tyle mogił ściele się po ziemi, tyle przesmu 
łnych mogił kry ją rozsiane po cełym świecie 
Cmentarze żydowskie, że tru ino  o długą pa­
mięć dla tego młodego człowieka, który ode 
bra? sobie życie z powodu nieotrzymania certy­
fikatu... Ale wy, którzy uczycie dzieci żydow­
skie historii naszego narodu, 1 któizy opowia­
dacie im także o nowem bohaterstwie żydów- 
skiem — bohaterstwie pracy i poświęcenia na 
ziemi palestyńskiej — nie zapomnijcie też o 
tym biednym chłopcu z pod Łodzi, k tóry  nie 
mógł przeboleć myśli, że nie wyjedzie do 
Ercc.... Opowiadajcie o nim dzieciom żydow­
skim!... (b)

ZŁ SPORTU,

•« (

Makkabi" krakowska prowadzi w punktacji Nagrody „  N. u i.a n m * a ‘i*
Wczoraj rozpoczęły się na boisku Makfcabi ju­

bileuszowe ogólno żyuowskie zawody lekkoatlety­
cznie. Na starcie sŁ*.jęły prawie wsZjStkle wy­
bitne żydowskie kluby lekkoatletyczne z cal' j Pol 
sifi takimi „asami‘‘ jak Lewinówna, Czyż, Lio- 
feld, Freiwaldówua, Goldfi ogei i inni. Otwarła 
zawody defilada oraz przywitania, o których ob­
szerniej „a/piszemy w następr.ym numerze Wyni­
ki pierwszego dnia zawodów są bardizo doure, 
w niektórych nawet korasurencjach doskonałe. W 
ogólnej punktacji o puhoj* wectroway „Nowego 
Dziennika11 dla Najlepszego Żydowskiego n.iubu 
LoŁkoatletycznego w Polsce, pre ..auzi Makkabi 
krakowska 10 pkt. pr~ed Makkabi warszawską 9 
pkt., Drorem lwowskim b pkt. Wyniki szczegóło­
we były następujące:

Pchnięcie kult, panów: I idajorczyK (Makkabi
Król. Huta) 10.91 n ., 2) Stiel (Maikk«Jń Kraków) 
10.22 m. 3) Freiberger (Makkabi Warszawa) 9.92.

Finał 6u m. pan (po 2 przedbiegach): 1) Frei- 
waidówina (Makkabi Kraków) 8.4 sek., 2) Turec­
ka (Mkkl.aŁd Warszawa), 3) „Kordka (.MakiKaoi 
Kraków)

Pi hnięeie kulą paó: 1) Lewinówna (Makkabi
Wiino) 10.82 m. 2) Federmanówna (Maiukabi War­
szawa) 9.26 m. 3) Bersonówna (ZASS Warsza­
wa) 8.00 m.

Bieg 1600 m. panów: 1) Gradus (Maki abi War­
szawa) 4.26.4 min. 2) Goldfinger (Makkabi Kra­
ków) 3) Schałz (Dror Lwów).

Skok w zwyż panów: 1) Schor (Dror Lwów-) 
1-55, żeberko (Makkabi Kraków) 1.5o, 3) Mund 
(Dror Lwów)

Dzisiaj o godz. 9‘30 przedpoł. i o 3 pop. na boi­
sku Makkabi dalszy ciąg zaworów oraz Bieg Ma­
ratoński o Mistrzostwo Polski.

DZIŚ W A LFa O MISTLZOSTWO POLSKI 
W BIEGU MARATOŃSKIM

Oczy całego polsikiego świata sportowego są 
dzisiaj *wróooie na Kraków. Tutaj o godz. 9*30 
wyruszą najlepsi polscy biegacze z boiska Mak­
kabi. aby po przebiegnięcir . 42 km. zdobyć na fi­
niszu tytuł Mistrza Polski w  Biegu Marartoń- 
m* — mm— m—

skim. W międzyczasie gigantouomy usuawiooe 
boisku będą informowały publiczność o 
walki na trasie. Wstęp na boiako M°Ł t*hi  
ulicy Dietlowskiej. • ... _

WARSZAW! \NEA—G 1RBARNIA* NEafeSeias
zawody na boisku Ga.barna, jakie rozegrane ma 
staną między KS. Warszawianką a KS 1 U  a A <  
wzbudziły wśród publiczności krakowstuej admsj  
mie zainteresowanie. Zawody powyższe «b 
du na mecz Gracoyia—Legia, ro aegras_e K ostny 
o godz. 10*30 przedpoł. Poprzedza s[onxanie i 
młodszych.

LEG JA—CR.AOOVIA. Dziś w niedzielę 
Gracoyia na swem boisku zawody o 
Ligi PZPN z doskonałą drużyną wrnsUHClkm 
Legji r-oczątek zawodów o 3‘30 po po*. PopiweCKf 
spotkanie Cracoyii z Po igórzem III o  sbisWu- 
stwo ki. C.

RKS. LEGJA I—JUTRZŁwKa. I  — zawody po­
wyższe w lin a c h  popasu wewnęhznego kkJb- 
odbędą się dziś na boisku Jutrzenki o godz. 11-tej 
przedpoł. Poprzedzą zawody o puhar KZOPN mię 
dzy Garbarnią III—Jutrzenką II o godz. 9*15.

MltOTŁZOSTWO RKSO. Dziś odbędą się ha boi­
sku KS Podgorze o godz. 3-ciej pop. zawuaiy W 
piłkę iiożną o mistrzostwo KKSO. uidędzj 2R&S 
Gwiazdą I- -ŻRKS Siła I.

LAS (łioJ sj—ORA CO VI A. Dziś o godz. 12 w po 
ludnie spotkają się na boisku Cracoyii w zawo­
dach o mistrzostwo Polski w piłce toszyzowef 
drużyny LKSu z Lodzi z Grauoyią.

MCEZ FRANCJA—ZAGRANICA w Paryżu zakoó 
czył się zwycięstrweuii gości w składzie: Gksuden- 
go, Van Kempen, Richli. Team francuski siane will 
Blanchoner, Wamhsit i Lacąuehay.

LANGE (WTC Warszawa) pokonał na DynasacJi 
mistrzów zagranicznych w biegach za prowadza­
niem motorów.

LEIBLER (Makkabi, Kraików) uzyska! t-me miej­
sc w biegu szosowym Kraków—Katowice—Kraków.

„NAGRODĘ NARODÓW" w Paryżu wygrał w 
bie.gu. bG kim. za motorami Sowall (Niemcy), zwy 
ciężając Lir.arta i Grassina.

żczyzna może być kobietą
Niezwykły eksperyment prof. Sanda

K openhadze w  tych dniach roznoczął 
się kongres przyrodników , w śród których 
zna jdu ją się tacy koryfeusze nauki, jak  prof 
N ernst, w ynalazca lam py rtęciow ej, noszącej 
jego imię, prof. Bor, tw órca w spółczesnej 
teorji o atom ach, prof. S tron, k tó ry  ustalił 
zw iązek  Istn iejący m iędzy kró tk iem i falam i 
n d jo w em i a św :atłem  polarnem , w reszcie 
prnf. Otto Moor, znany  ze sw ych dośw iad­
czeń w dziedzinie dziedziczności i wielu in­
nych znakom itych uczonych.

Jed n ak że  głów ną postacią  kongresu , p rzy ­
ciągającą ogólna uw agę, je s t prof. K nut Sand, 
k tó ry  za jem cn siro w e l sędziw ym  profesorom  
rezu lta ty  sw ych p ra c  w dziedzinie zam iany 
jednej płci na drugą. Nie bacząc na  to, że 
uczestn icy  zjazdn przygo tow ani już byli do 
tej seiiżacji, albow iem  w  pism ach fachow ych 
u k az j w ały się już na ten  tem at liczne a r ty ­
ku ły , to : .it oczne p rzekonan e się o rezu lta- 

, tach ęksperym en tów  prof. Sanda wyw ołało 
w śród profesorów  silne w rażenie.

P rof. S and  posługu je się p rzy  zam ianie 
jednej* płci nh d ru g ą  sp ec ja lrem i „horm o­
n am i", w ydzielane mi. wewnątrz organizm u 
p rzez różne o rgany , m iedzy innem> rów nież 
przez organy  płciow e. U suw ając pew ne hor­
mony z ciała zw ierzęcia jednej płci i p rze­
szczepiając je  zw ierzęciu płci odm iennej, 
prof. S an d  spodziew ał się, że  cechy, okre­
ślające daną płeć, u legną zm ianie, E kspery -

Fsffilętejcfe o Fintdusru Pcmocy 
dia Boszkodowany<h w Erec Izrael

m enty jego potw ierdziły  całkow icie azłuszncc (• 
tych przypuszczeń. P ierw sze doświadczenia 
prof. Sanda, zm ierzające do zrealizow ania 
jego teorji i dokonane na  m niej skom pliko­
w anych  organizm ach, nie dały pozytyw nego 
rezu lta tu .

N ajw dzięczniejszym  m aterjalem  pod tym  
w zględem  okazały  się p tak i, a w ięc o rga­
nizm y, stojące na bardzo  w ysokim  stopn iu  
rozwoju.

Prof. S and  w ybra ł jako  objek ty  sw ych 
dośw iadczeń k u ry  i koguty . Po  przeszcze­
pieniu kurom  horm onow  Kogucich prof. Sand 
otrzym ał egzem plarze, upodobnione pod 
każdym  w zględem  do kogutów : są  iO k u ry , 
m ające na  czubie, czerw ony grzebień  i d a ­
jące > sobie znać głośnen, , k u kuryku* .

Rów nież ek sp e ry m en t odw rotny  dał pozy­
tyw ne rezu lta ty .

Zam ienione p rzez prof. S anda Koguty n a  
k u ry  zatraciły  zdolność p ian ia i pod tym  
wzgiędem  zew nętrznym  całkow icie upodob­
n iły  się się do kur.

P rof. S and  przyw iózł do K openhagi do­
w ody sw ych eksperym en tów  w 20 dużych 
k latkach.

Po obszernym  re feracie  w ygłoszonym  
p rzez  prof. Sanda uczeni w  ciągu kilku go­
dzin oglądali n iebyw ałe okazy k u r i kogutów  
w yrażając  podziw  i zdum ienie.

N ajciekaw szym  okazem  prof. S anda je s t 
w span ia ły  p ta k  u trzy m an y  n a  pograniczu  
cech w łaściw ych kurom  i kogutom . N aw et 
p o d  w zględem  zew nętrznym  przypom ina 
jednocześnie k ogu ta  i kn rę .

W  m yśl orzeczeń profesorów  biorących  
udział w  kopenhaskim  kongresie , ekspery* 
m enty, prof. S anda o tw orzą now ą e rę  w  dzio 
dżinie rozw oju.
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Dc narodu żydowskiego! KarUbadzka Wwla Mineralna

ŻtMmiii w  poważnej i pełnej odpowiedział' 
aoścJ gtidł-inie, głąbiej niż kiedykolwiek zespo­
leni w uczuciach f myślach z  Erec Izrael, wspo 
nJimrny w pierw szym  rzędzie o  kraju i jego 
ludziach.

W olim y sie nad zm arłym i, którzy padli na 
ofiarnej drodze naszego wyzwolenia. Szczere 
WMPÓtezucie nasze ustezy do tych, którzy wsku 
lak ślepej Inrjl mszczecła stracili to, co stw o­
rzy ła  pokojowa praca wybudowaw cza wielu 
pdyjuych dziesiątek tet. Jlszuwow i przesyłam y 
z  głębi naszych serc, w dumie i wdzięczności, 
braterskie credzie sympatji 1 otuchy. W diuach 
pełnych krw aw ej tragedH spełnili nasi bracia 
I nasze Siostry wielkie 1 odpowiedzialne zad a­
nie chorążych Siedziby Narodowej, z odwagą 
aam oobruiy, siły duszy i moralnej godności, 
Ltóta pozostanie niezniszczalnym tytułom  sła­
w y po w szystkie pokolenia.

Z żyw iołow ą namiętnością zareagowało ży- 
dostwu całego św iata zjednoczonym uczuciem 
i zjednoczonym czynem. Fala nolu- współczu­
cie 1 oburzenia przebiegła cały  św iat żydów 
skl, OKjnimiając iniljony, k tóre stały naw et od 
nas zdoła.

T a odpowiedź Erec Izrael 1 św iata żydow­
skiego stanowi dla nas pocieszenie 1 podniesie­
nie na duchu. Jest ona dla nas jednocześnie 
świętem zobowiązaniem : nasze dzieło, żyjące 
w w iernych dłoniach naszych pionierów w kra 
|u, niesione na fali miłości 1 siły narodu żydow ­
skiego, kentyiiucw aite jest nadal. Brutalni 
gw ałt mógł zniszczyć z trudem  stworzone w ar 
tości 1 cenną sole ludzką, — będziemy za to d tr 
n eg a ć  sle kary  i odszkodowania, a  poszkodo­
wanym i bezdomnym braciom pośpieszymy z 
pomocą, — ale dzieło nasze Idzie naprzód. Do 
pracy na rzecz siedziby narodowej, bez zwioki, 
we wzmożonej gotowości, ze  zwiększoną ener- 
gją 1 z wiekszeml przed oczym a celami: oto 
na^ze zohcwJąaanle.

W skazuje rxm  ono jasno na nasze zadanie: 
po w.‘tliliśmy i  musimy utorow ać drogę nowej 
wsntogeoe] In. igraćjl. Wlełe tysięcy cLalueów 
w Lrajuch golusu czeka gotowych do pracy i 
do ofiar na piei W6zy zew, a  kraj czeka na nich. 
W ielkorzutny ulen Łolouizacyjny winien być 
bezzwłocznie podjęty dla wzmocnienia kolonii 
rolniczych i plantacyjnych i otoczenia ich pier 
ścienieni osiedli robotniczych któreby tysią­
com robotników dały możność stałego osiedle­
nia.

Oto prawdziw a pomoc, którą w tej godzinie 
ślubujemy jiszuwowi, POMOC PRZEZ ODBU­
DOWĘ, wzmocnienie, podniesienie na duchu 1 
zabezpieczenie przez prace żydowską, przez 
szybkie i rozległe powiększenie i wzmocnienie 
naszego dzieła kolonizacyjnego.

POMOC PRZEZ ODBUDOWE! Z tem ba 
słem zw racam y sJe do narodu żydowskiego. 
W pierwszym rzędzie do wszystkich, którzy 

stoją w obozie sjonistycznym

dopiero tygodniami zaw arty  został w Zurychu 
w  podniosłym i entuzjasytcznym  nastroju so­
jusz w unie E tec  Izrael. Domaga sJe on 
w  tej najpoważniejszej chwiK, przypieczęto­
wania przez zjednoczony w y s i l i ,  godny wiel­
kiej odpowiedzialności.

Akcja doraźne nie wystarczają, muszą one 
bezzwłocznie przejść na tory  pracy sua rzecz 
KEREN HAJESOD i wielkiej akcji noworocznej 
KEREN KAJEMETH. Fundusz Podwalin I Fun­
dusz Narodowy są 1 pozostają głównymi fila 
ram! żydow skiej siedziby narodowej. Natych­
miast i z największą ofiarnością muszą obu 
tym funduszom być dostarczone wielkie środki, 
których nowo dzieło wymaga.

Nietylko oczy naszych braci f sióstr \  Erec 
Izrer k ale oczy caiego św iata są  teraz na nas 
skierowane- Winniśmy udowodnić Erec Izrael, 
jak głęboko odczuw am y historyczne zespole­
nie z  krajem, jego ludźmi i jego przyszłością. 
Światu zaś winniśmy okazać, domagając sie w

k Sól Źródlana
są to cudow ne środki 
l e c z n ic z e ,  którem i 
obdarzyła n as na tu ra .
0  ich prawdziwości 
ś w ia d c z y  m a r g a  
o c h r o n n a .  —  —  
Do nabycia we wszystkich 
bkiadach w ud mineralnych 
drogerjach i aptekach. —

całej pełni zrealizowania praw , zapewnionych 
nam w mandacie przez Ligę Narodów. — i e  
cuceniy z  nich skorzystać, gwoli dziełu to histo­
rycznej wielkości, gwoU dziełu narodow geo re­
nesansu. gwoli dziełu postępu i pokoju ludz­
kości.

AGENCJA ŻYDOWSKA DLA PALESTYNY;
WEIZMa NN, p rezy d en t 

MELCłlETT, przewodniczący Rady.
Londyn. 22 w rześnia 1929.

Akcja pafestjnska „Nowego Dziennika** 
przyniosła dotąd 49.372 zł. l lg r . i  267doi.

W administracji naszej wpłynęły w dalszym 
cięgu następujące kwoty na rzecz funduszu pomo­
ry palestyńskiej:

Zbiórka w Dynowie (przjz pp dra Józefa Pil- 
lc-rsdorfa, Lisze Habera, Mendla Frftnkla, Mojż. 
Bauma, Pinkasa I utratom i Chaima Weichselbau- 
na) — 679 zl DO gr.

Złożyli: 50 zl: dr Henryk Baeher.
25 zl: dr Da Wid Haupt.
Po 20 zl: dr Józef Piliersdoif, Mendel Intrator,

Cliaim Welchselbaum, dr. łzaje Intrator.
2 doi.: Majer Weizler.
Po 15 zl: Llsche Haber. Pin,kas Intrator, Kiaszer 

i He i 1 mann, Gimpel Tclch, Izafc Pinkas (zbiórka).
Pu 10 zł; prezes kahalu Luz er Frankel, Mendel' 

Franka^ ,\fozes Baum, Inzinier Weirauch, Adolf

Teweł, Józef Rosenbaum, Józef Goldschmded, b  
z.ik Grunes, Brueha Zughaft, Abraham Hooh, Izak 
Leibisch Intrator, Szyja Laufer, Loak Arm, ĘUąM
Sand bank

1 aol.: Lelb Grossmain.
Reszta — datki po 5 zl i mniejsze 
WP.  G .W., Kraków złożył 5 zł.

.  .  •

Razem złożono dotąd w naozej administracji ua 
fundusz poaiocy palestyńskiej

40.571 zl 11 gr. i 287 dok 
• *  *

Wzywamy wszystkie organizacje i zbierających 
o bemwłoeznr przckazaide Zebranych kwot wrM 
z w ykazami, gdyż akcja pomocy doraźnej uuiai byś 
w najbliższych dniach zamknięta.

i  r o g r a m  s t a c  i r a d  G f o n . c z n y c h
Niedziela, 29 września

Kraków (312.0) U ‘45 Komun. PWK. 11*56 Sy­
gnał czasu, hejnał.. 16 Pogadanki dla rolników 
„Kronika rolnicza 17 Koncert z Warszawy: 18*35 
Odczyt pt. „GarSC wrażeń Amerykan Lna z 0-letnie 
go pobytu w Japonji1', p Uerazel Garr. 19 Roz­
maitości, komun. 1925 Odczyt pt. „Dwa oblicza o- 
p’nji francuskiej o Polsce", wygł. red. W. Zechen- 
ter 19'66 Sygnał czasu, hejnał. 20‘O5 Audycja we­
soła z Poznania. 20‘3Ó Koncert z Katowic. 22 Ko­
mun. z Warszawy. 22 45 Muzyka tan. z dancingu 
„Oaza" z Warszawy.

Poznań (331.8) 19 Koncert muzyki rosyjskiej. 
Katowice (-10S.7) 2030 Koncert inauguracyjny

Przed niew ielu2 oil low- państwowego Ko.nserwatorjum Muzy

cznego w Katowicach 
Wilno (385) 20*30 Koncert wieczorny 
Wiedeń (5163) 11 Koncert wiedeńskiej orkio^ 

stry Symfonicznej.
Rzym (441) „Werther1* i „La Navarrai»e“ — 

dwie opery Masseneta.

Dr. JOZEF LIEBESKIND
25 4 er powróci!

Starowiślna 6. —  Teief. 403.

Prymarjusz Dr. JAN LAND AU
specjalista chorób dzieci 
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SZALOM ASZ.

M&TK&
h rzekła** H. Kariera

16 (Ciąg dalszy).
„Dlaczego Pan Bóg stworzył Żydów i nie Ży­

dów? 1 rozmaite wiary? Jeśli jest wszechmocny, 
czemuż nie uczyni tak, by wszyscy w niego uwie­
rzyli? Jeśli jednak tego nie czyni, jakaż winę pono­
szą nie Żydzi, że nie są Żydami? Dlaczegóż więc 
maia zginać?"

A petem zasadniczy problem do którego wprost 
bal się przystąpić. Któż może ml zaręczyć, że Ży­
dzi mają rację, że łydko oni służą jedynemu Bogu? 
Wszak nie Żydów jest więcej, ni* Żydów. Cały 
świat zaludo-ony jest przez nie Żydów, a Żydzi zni­
kającą stanowią mniejszość. Któż wiec po-wiedzieć 
może, że Żydzi są jedynymi, którzy prawdziwą 
znają drogę?"

A potem: ,Poco się modlić? Czy Bogu potrzebne 
są moje dobre uczynki? Moje hymny pochwalne?"

Pierwsza nieśmiała próba, by skrócić modlitwę, 
— żadnych za sobą nie pociągnęła następstw. — 
Świat się nie zapadł, — a on nie umarł....

Nie rota! nikogo, z kto mógłby mówitć o tych s**ra 
wach, Z o jem nie mógł o uch mówić, ojciec maczał.

Kilka razy wprawdzie usiłował nawiązać rozmowę, 
aJ.e ojciec stałe odpowiadał:

„Trzeba wierzyć".
A ę.o robić, jeśli nie można wierzyć?
Ojciec milczał.
Nauczycieli, u którego się u czył, zam iast odpow ie, 

dzi na pytan ia , poczęstow ał chtopca kułakiem , mó- 
w ięc: „ ż  ciebie nie będą już ludzie".

Jakiś starszy młodzieniec, u którego się uczył w 
Bethamidarszu, odpowiedział mu: , Trzeba czytać u- 
morataiające książki".

Henoch czytał te książki. Książki wprawdzie usi­
łowały odpowiadać na wszelkie pytania, ale po tych 
odpowiedziach wątpliwości wracały ze zdwojoną 
siła-

Henoch długo bprykał się ze Swsm-i wątpliwościa­
mi. Były to l2*3 stras®llw*j udręki. Świat dzłeolnaej 
wiary rozpadł sie na cząstki, a lwiego świiat* nie 
mógł sobie stworzyć. Uciekał się do modlitwy, szu­
kając w piej zapomnienia ale modlitwa nie była już 
dawną moaM-tw ,̂ a nauka dawną nauką. Byliby sdę 
może jeszcze wyratował z tego morza wątpliwości, 
gdyby mu jakiś chłopiec z Bethamidraszu nie pod­
sunął hebrajskich książeczek, które dopiero uwypu- 
kWły jego v ątpłiw ości, odbierając mu resztę wiary, 
którą jeszcze posiadał.

Chłopak chodził wiec pełen bolesnej zadumy, a

nie było nikogo, kluby go wziął za rękę f pokazał 
mu drogę. Zdarzało się niera-z, że wpiadila mn w ręce 
książka, która rzucała trochę światła i wskazywała 
jakąś drogę, ale wnet światło zgasło, a draga stała 
się demną, jak przedtem.

Do Bethamidiaszu chodził z przyzwyczajenia, w* 
czył się, modlił się, ponieważ nie miał niczego i i .  
nego do roboty. AJe w sercu była pustka, a w ży­
ciu nie miał przód sobą żadnego cofai.

J.ak można żyć bez Mesjasza?
Ojciec coś zauważył, ale iak zwyczajnie milczał. 

Widocznem b ’̂ło, że coś zauważył, pooiewai pew­
nego wieczora odzwal się, jakby mówił do -lebło:

„Bez celu, — jakżeż można żyć?"
Ale skąd wziąć ten coi? Gdzie droga do niego? Czy 
lej nie sarkał od obwili, kiedy stracił swadi pierwszy 
ceł?

Więc długie letnie dnie przepędzał w lasku M 
cmentarzu, studiując książeczki. Latem w lasku, •* 
zimą w bożnicy dła kobiet, albo u nauczyciela ele- 
nroniarza, ucząc się rosyjskiej gramatyki, a połom 
u litwacklego studenta, który byl nauczycielem. — 
Czytał Smoleńskdna i Mapu, zaglądał też i do ro­
syjskich książek. Czy on ponosi winę, że nie zna­
lazł celu? Ależ ten cel musii gdzieś być. bo bez d e . 
go śiwćłu nie miałby racji bytu. (C> d> A).
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Ze zjazdu kupców poiskfch w Poznaniu
Poznań (PAT). Na zjeźdz iie polskich kupców w 

PoznaJai pierwszy zaorał glos b. minister, prezes 
łziby PrzejnysJowo-Haiodlowoł w Warszawie, p. Cze 
sfaw CHamer, isftdry w> przemówienia swetn schara­
kteryzował obecną sytmofe gospodarczo^polityczną 
Rzeazyposipoiitei. W- przemówieniu swetu mówca 
podniósł naogół dooatziią sybuacw gospodarczą pań- 
fiJwn, p ^ ł  laczf 5. c taikóe faitety, jak zrównoważenie 
«d kSca Jas taefiiefa, P. W. K., port Gdyni, a w o- 
Mbjucta' dnóch mtasiącaoh dodatni bilans handlowy.

P. Kłaincr w dalszym ciągu swego przemówienia 
tiamaczj i że pomimo ogólnego tła doda mi ego sy- 
jtaatji gospodarczej polskiej 

afery gospodarcze lataoskuio ią  Jednak o rozwój 
■asczego życia ekonomicznego.

MOwca stwierdzi nietylko pewną recesję gospoda r 
czą, ato ł duchową, uważając, iż ogólna konstrukcja 
gospodarnaa aateńna Jest od czyauTofw poiitycz.

,cŁ  Rozterki w tonie czym polityczny oh u- 
toe*riaią współpracę czynników politycznych z go 
apodarozytu. .W fcoócu swego przemówienia p. Klat 
aer zaapelował do zgodnej wspkpracy czyników po 
■kyaeyicł ‘"da** a z czynnkami gospodarczymi w 
eJ*  y b_ *xcj* wysittów gospodarczych społeczeń­
stwa.

Wtsłępmfe dhsżsay referat wygotea p. Józef Jaku 
łowiskI, któi> u>ówit o bandfai w Polsce Referent 
mwócif uwagę m

ssafecaność przeprowadzenia reformy peawo- 
dnnstwa łamdiowego i na kwestję unansowa- 

nia V>n»uwcji. 
h  M o b en eU  wyraził przekonanie, śż zdaniem sfer 
pospcdaarzyci Kwest* a skomulowania zagadnień wy 
■Aecżonych w Jedbem minisitoiStwie jest nanzucają 
cą się kooŁCZJaoścśą. Poruszając następnie cały sze 
Uk itpdU rea dotyczących sytuacji i naprawy han 
tłu w  PołstA mówca zgłosił propozycję, aby powo 
t a n  został i przez ministerstwo Przemysłu i Handlu 

Specjalna komisja, do która] weszliby przede 
wsaystkktn przedstawiciele Życia handlowego 

Potoki.

Komisja ta miałaby na celu opracowanie zagadnień 
naprawy stosunków handlowych. Komisja taka, zda 
nieim mówcy, mogłaby się walnie przyczynić do 
scnartnoii.izLwania pracy i wysiłków rządu i spole. 
creństwa.

Z kolei prof. A. Chełmoński wygłosił referat p. t. 
„O potrzebie refonmy prawa handlowego", w sto 
rym m. im. wypowideział się za koritczuośuią ujed 
nositajnienia prawa handicwego na całym terenie 
Rzeczypospolitej. Pozatem referat wygłosił jeszcze 
p. Brunon Sikorski., dyrektor Związku towarzystw 
Kupieckich w Poznaniu, który mówił na temat lian 
dlu i kartel. Referent scharak teryzdwaJ Lartełe prze 
mysłowe i wypowiedział por ąid, ze

kupiec Jest Jednak najlepszym pośrednikiem 
między p.oducetttem i konsumeutem. 

PrzyiUozaląc szereg przykładów referent stwier­
dził, że kartę lizać ja przemysłu podnosi ceny produ­
któw. Państwo winno dbać

o obronę konsumenta pr^d zbyt wielką za­
chłannością karteli.

Bezsprzecznie Kartele mają swoją również joaamlą
stronę, jutnalk kują graniczną między dodataienjj a 
Ujemnemi cechami kartelu wykreślić jest bardzo 
trudno. Tę granicę najlepiej wyprowadzi kupiec ' 
zasada WuiiLej konkurencji, która jest najbardtz:ei. 
zdaniem refenenta, dodatnią sur cną współczesnego 
życia gospodarczego. Przeciwieństwo w polityce 
karnelu przemysłowego referent widza w idei karteli 
racji handlu.

Ostatnim referentem był Dr. Piotr Chorąży, dyre 
ktor Związku Towarzystw Kupieckich, który omó­
wił kwestję modernizacji handlu. Podstawa postępu 
w handflu jest sprawa solidnej kalkulacji. Za konie 
czne uznał również mówca kwestję pooiniesdi nia 
umiejętność; kupieckich przez organizowanie spe­
cjalnych kursów branżowych, zagadnienie podniesie 
nia etyki i poziomu kupieotwa oraz sprawa organiza 
cji sprzedaży i umiejętności reklamy produktu na!e 
ży również do szeregu spraw związanych z moder­
nizacją handlu.

Afera Clarence Hatry
Niebywały skandal na giełdzie londyńskiej

foesfacbany sJ n t l finansowy wstrząsnął Gi­
ty iontlyńJka, wywołając scncy dramatyczne, od- 
duwoa nicłKuuięlnc. Mamy tu do czynienia z  afe­
rą  na wielką skalą, która rzuca jaskrawe świa­
tło na stosunki powstałe po wojnie w sferach, go- 
icączl owo rzucających się na wszelką azansę zdo­
bycia bogactwa.

Kij.i jest Hatry, którego nazwisko wypełnia 
szpalty pism Londyńskich? Wypłyną! on na wido­
wnię niedawno, w okresie spekulacyj powojen­
nych. 7.ki iy był w City, jako zręczny spekulant, 
któiy szedł na wszelkie, najbardziej ryzykowne 
przedsięwzięcia. Kilka lat temn w roku lv£M po­
winęła mu się noga. Nazwisko jego pozostawało 
w ścisłym związku z katastrofą Commercial Cor- 
po _tion of London, w której to katastrofie mnó­
stwo ludzi strcciło ogromne majątki, Sam je­
dnak Hatry wyszedł z bankructwa ręką obronną 
I, co najciekawsze, o roli jego w całej sprawie 
prędko zapomniano. Zręcznością, umiejętnością od 
działywania na łudzi prędko odzyskał on zaufa­
nie i  ze zdwojoną eaergją przystąpił do nowych 
interesów. Krąg jego <Ł iałalności fyy l olbrzymi. 
Zorgar izował towarzystwo Corporation and Ge­
neral Securities Company, za którego pośrednic­
twem największe miasta, jak Birmingham, Bri­
stol, Sheffield, zaciągały pożyczki Bral udział w 
dziesiątkach innych stowarzyszeń, jak Oak Invest 
me ul Corporation, Retałi Trade Securities Ltd. i 
wiele innych, które w życiu f nan-owem City od- 
giywały rolę pierwszorzędną. Taik trwało lo ws*y 
stko aż prasyic do dni ostatnich, kiedy zaczęły się 
Tozcholzdć niepokojące wiadomości o stanie inte­
resów Harty‘ego, Giełda zareagowała zniżką, któ­
ra wkrótce przybrała postać kutastrofalnego 
spadkn.

Tego, co się działo przez kilka dni ostatnich, 
giełda londyńska dawno nie widziała Ludzi ogar­
niało szakualwo, rozchodziły się nieprawdopodo­

Przypomina się głośry z  przed kilku lat Uuudd  
paryski, kiedy sprytna oszustka wyłuosaa. a f t  
jony franków, przypominają się dziesiątki podo­
bnych afer. Drobny kapitalista szuka jaknajwytfe- 
szego oprocentowania, pragnie z mat ego swego 
kapitału mieć jaknajwięeej. Oczywiście poda oó • 
rą spekulanta, nie wysilającego się nawet na spe­
cjalny spryt. Czy Hatry będzie nauazką diha tych 
tysięcy łatwowiernych, wątpić należy. W każdym 
raziie sprawa ta, rozpatry w; na pod kątem widze­
nia interesów drobnych kapitalistów, ■nnaHurriat 
się na porządku obrad angielskiego gabinetu. Mó­
wi się o projekae ustawy, któraby zabezpiecasałar 
posiadaczy di-obnych kapitałów, utrudniając wiek* 
kim rekinom polowania na nie. Chęć hutwyga 
wzbogacenia się rodzi szaloną łatwowierność, 
z której różni Hatry‘owie korzystają. Czy jakaś 
ustawa będzie tu m o^a złodziejstwom 
tru Ino przewidzieć!

Nr. 364.

NADESŁa NEk s i ą ż k i .

Nowe prawo kolejowe
Adw. dr. Bronisław Feller — Kodeks kolejowy 

z komentarzem. Kraków 1939.
Z dniem 1 września br. obowiązuje ma terenie ca­

le i Rzeczypospolitej nowe prawo kolejowe, a więc 
w szczególności nowa pragmatyka kolejowa^ któ­
rej w tomie pierwszym kodeksu kolejowego knmen 
tarz z  tekstem ustawowym autor poświęca. P. Dr. 
Feller prócz tefcsfh ustawowego, podanegp w “po 
sób przejrzysty, jako autor komentarza, zaznacza, 
że nowa pragmatyka kolejowa pod względem pra­
wnym, jako Rozporządzenie Rady Ministrów jesL 
aktem administracyjnym, a nie ustaiwą, ani nawet 
Rozporządzeniem Prezydenta Rzecz] pospolitej z nro 
cą ustawy.

Samą pragmatykę kolejową nową polsncą csharajote 
ryzuje autor komentanra jako liberalną tem ba rdz'e« 

i że orzeczenie Wlmdz Administracyjnych Dyscypfi- 
narnyoh kolejowych mogą obecnie zaskarżyć praco 
wmicy kóiejowi do Sądu.

W dalszym ciągu zarzuca autor, że w nowe] pra­
gmatyce kolejowej nie ma mowy ani o amnestii, ani 
o zawieszeniu kary, ani o ułaskawieniu. Ciekawym 
jest przepis nowej iragmatyki. że w razie zaskar­
żenia orzeczenia Władzy Administracyjnej Dyscy- 
pńuannej do Sądu cały ciężar wykazania winy sra 

j da wyłącznie na PoJskie Koleje Pańsitwowe, co jest 
dla pracown.ka kolejowego wielką ulgą.

Dla kupców ważnym jest przepis, że zajęcie sądo 
we urostiżenia pracow nika kolejow ego może obej­
mować najwyżej jedna P ątą uposażenia, przypada 
jącego do wypłaty.

Kr. entare starannie opracowany wyjaśnia wą­
tpliwości, które mogą się nastręczyć.

Książka winne się znaleść w ręku każdego koleją 
rza i kupca mającego do czynienia z pracownikami 
kolejowymi.

bne wiadomości, mówiono o ucieczce Harty'cgo 
d Niemiec, oo oczywiście jeszcze bardziej potęgo­
wało panikę. Akcje przeaaięłiiorstw Haitry‘egd 
spridly do kilku pensów, tysiące ludzi zostało ztruj 
nowanych. Popłoch oosiegnąl punktu knlminacyj- 
nego, gdy przyszła wiadomość, że Komitet Gieł­
dowy przerwał notowania całego szeregu akcyj, 
związanych z  Hatry‘m. Podobnych zarządzeń me 
wiłdzianoi w Londynie od chwili wybuchu wojny.

Hatry i trzej jego pomocą icy zostali pociągnię­
ci do odpowielzialności. Wobec tegoi, że zeznania 
które złożyli, okazały się fałszywemi, wszystkich 
czleiech aresztowano. Rozmiary afery nie są je­
szcze dokałdnie znane, dadzą się dopiero nstalić 
w, wyniku śledztwa. W każdym roizie można 
stwierdzić, że sięgają one sum fantastycznych. Sa 
me straty, poniesione na spadku akcyj, wynoszą 
już w tej chwili około 10 miljonów funtów. Oczy­
wiście, olbrzymia większość poszkodwanych, to 
szeroka, szara publiczność, składająca swe oszcz< 
diości w akcjach umiejętnie reklamujących się 
przedsiębiorstw.

Następstwa je-lnak afery, jak się wydaje, nie 
ograniczają się tylko do Londynu, ale sięgają da­
lej. Przedewszystkiem wyraźne zaniepokojenie 
dolo się już wyczuć na giełdzie paryskiej. Jodnem 
z  głównych przdsiębiorstw Hatry‘ego jest towa­
rzystwo Photomaton, które posiada odpowiedniki 
w Paryżu (societe Continentele de Photographic) 
i w Berlinie (Deutsche Photomaton — Akt. Ges.) 
Chociaż towarzystwa paryskie i berlińskie oświad 
czają, że związek ich z londyńskiem polegał tył 
ko na wykorzystywaniu jego patentów, to jednak 
w sferach giełdowych Paryża (a także i  Berlina) 
daje się wyczuć wyraźne żaniepokojenie.

Skandal londyński przy oraz rozmiary kolosalne 
i może mieć znaczenie międzynarodowe. Uderza 
jednak, że mógł on przybrać takie rozmiary, że ty 
siączne rzesze jcaułały sprytnemu spekulantowi

W jaki sposób Marek Twaiu 
wyszukałsob e najlepsze mie see

Gdy Marek Twain był jeszcze młodym chło­
pcem, był sekretarz sm u gubernatora z No- 
widy. Poznał wtenczas u swego szefa córkę 
bogatego oficera m arynarki, dziewczynę bar­
dzo Piękną i porywającego temperamentu. W  
dziewczynie tej kochało się mnóstwo mloaych 
chłopców, a i Twain nie pozostał obojętny ua 
jej wdzięki.

Pewnego dnia, gdy rodzice dziewczyny w y­
jechali, zjawili się u niej wszyscy adoratorzy, 
lecz zastali już tam Twciina, siedzącego na ko­
lanach dziewczyny i pieszczącego jej pulchną 
dłoń. Inni aduratorzy byli wściekli i głośno da­
wali wyraz swemu uczuciu. M arek Twain nie­
wiele sobe jednak z tearo robił i dalej flirtował 
z dziewczyną, jakby nikogo prócz niego nie 
było w pokoju. Rozumie się, że rywale zem­
ścili się na nim i donieśli o wszystkiem ojcu 
dzewczyny, który go pociągnął do odpowie­
dzialności. Na pytanie oficera, czemu wszyscy 
panowie siedzieli na krzesłach, a on siedział na 
kolanach jego córki, oświadczył Marek Twain 
najspokojniej w świecie: ..Całkiem poprostu, 
panie kapitanie, przyszedłem pierwszy i w y- 
brałem sobie najlepsze miejsce**.______________

Celem uniknięcia przerw? w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc październik br.
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(xem last^plmy benzyny?
gosw ijający się w zawrotnym pędzie au to  

luObilizm jak i komunikacja powietrzna, czynią 
Już nie od dzisiaj aktualnym problem, jakim 
u u terja lem  zastąpić w niedalekiej przyszłości 
benzynę, gdy światowa produkcja ropy nie bę­
dzie w  stanie pokryć zapotrzebowania w zra­
stającej coraz konsumpcji, a to tembafdzle], że 
Większość terenów roponośnych. Jak uczy doś­
wiadczenie, wyczerpuje się w sposób raptów* 
uy i niespodziewany, zaś wszelkie ooliczeńta 
Ba tem at wystarczalności zapasów ziemskich 
W ropę są raczej niepewne i iliuzoryczne. W pra 
,wd' t o d k ry j  w lotach cstatuich now olbrzy 
t  e źiódła ropy w Stan.-ch Zjedn., -H.ru, We- 
re z " , ii. P ers 'i i Irak i, wobec których uas&s 
ropodajne Podkarpaci*- przedstawia t .ę  r n e *  
li i  skromnie, .cez'tuk* nie jest w stanie pr»* 
(wid. eć, na ile lat nowooćkryte te zapasy mo- 
Ką wystarczyć.

Z drugiej atoli strony, wiele krajów, i to wy­
soko uprzemysłowionych, nie 'posiada prawie 
Zupełnie własnej ropy, jeśli wymienimy choćby 
Francję, Czechosłowację, Niemcy, Austiję. Za­
leżność tych krajów  od przywozu zagranicz­
nych produktów ropnych nie jest oczywiście 
ttziś, wobec chwilowego nadmiaru produkcji 
kwiatowej, jeszcze wcale tak dotkliwą, lecz w 
przyszłości w miarę wyczerpywania się tych 
zapasów, może się ona jednak zamienić w  ka*- 
tastrofę naiodową.

Nic więc dziwnego, że państwa te czynią nie­
małe wysiłki, by możliwie uniezależnić się od 
zagranicznych produktów naftowych, a w szcze 
Eólhośei benzyny, bez której prowadzenie dziś 
wojny jest nie do pomyślenia.

Najbardziej pomysłowi w wyszukiwaniu su- 
rogatów benzyny okazali się Niemcy, którzy od 
lat kilkunastu przerabiają z dużem powodze­
niem nadmiar swego węgla brunatnego na oleje 
pędne, sm ary i nieco benzyny.

Lecz mała wydajność benzyny, otrzym ywa­
nej tu z węgla brunatnego, skłoniły siyanego 
na tern polu prof. Berginsa, do przeprowadze­
nia dalszych prób nad węglem brunatnym i u- 
dało mu się też przez uwodorodnienie go o- 
trzym ać ropę, własnościami swojemi bardzo 
zbliżoną do naturalnej ropy naftowej. Z 10d'I

kg. węgla brunatnego otrzym uje dziś prof. Ber 
gins 650 kg. ropy, dostarczającej w dalszym 
ciągu, wysokowartościowej bertźyny, której ce 
na w miarę postępu tej nowej gałęzi p rzem y­
słu, będzie nawet zdolną konkurować z benzy­
ną naturalną. Olbrzymi niemiecki koncern zna­
ny pod nazwą I. G. (Interessen Gemeinschaft) 
uruchomił już fabrykę tej syntetycznej ropy, 
której produkcja po przeprowadzonych wstęp­
nych próbach ma niezadługo w ztóść do 250 t y ­
sięcy tonn, czyli więcej niż 1/3 ogómej pro­
dukcji ropy naftowej Polski,

Proces otrzymywania syntetycznej ropy po­
lega na tern, że w pewnych oznaczonych wa­
runkach fizycznych, Jak tem peratura, ciśnienie 
działa się wodorem na węgiel brunatny, u tarty  
wpierw ze smołą na m asę ciastowatą. Sam 

proces uwodorodnienia odbywa się w ogrom ­
nych stojących piecach, budową swą przypo­
minających piece stosowane do syntezy amo­
niaku. Po 30 minutach węgiel brunatny zamie­
nia się i rafinuje jak zwyczajną ropę naftową.

Również we Francji z pobudek na wstępie 
wymienionych, pracuje się wiele nad tvrn p ro ­
blemem. W  odróżnieniu jednak od Niemiec, któ 
re rozwiązały go drogą czysto chemiczną, u- 
siłowama Francuzów idą w kierunku skonstru ­
owania nowego typu samochodów, w których 
benzyna mogłaby być zastąpioną przez całkiem 
inny m ateriał pędny. Udało im się też to z po­
wodzeniem uczynić, przez konstrukcję nowego 
typu ciężarowych samochodów zasilanych ga* 
zem z gazowni, przewożonego w stanie skom­
prymowanym w stalowych butlach. Ponadto 
wypróbowano tam  samochody ciężarowe i tu 
rystyczne, zawierające urządzenia do zgazowa 
nia stałego paliwa, jak węgla drzewnego, ko­
ksu itp., które w ten sposób zastępują tu ben 
zynę.

U nas w Polsce, zgodnie z gospodarczymi 
wymogami kraju, próby odnośne poszły w kie­
runku otrzym ywania stosownych mieszanek 
spirytusowe-benzynowych, które podług f icha 
wych prób dokonanych, m ają dżiałać bez za­
rzutu,

Inż. ]. R-t.

Tragedia człowieka, który miał sobowtóra
Inżynier WfUum Franko, który od czterech 

lat odsiaduje karę więzienną, przed kilku dnia 
mi zastrw IS  stę w  swej celi. W  jaki sposób 
więzkfi oostal rew olw er do cek, pozostaje do­
tychczas rzeczą niewyjaśnioną. Samobójstwo 
tego nieszczęśliwego człowieka wzbudziło po­
wszechną sensację, a pirasa przypomniała so­
bie jego tragedję.

William Franko przybył przed laty  z B ra2y 
łji do Stanów Zjednoczonych j otrzym ał w mie 
ście Maine posadę dyrektora zakładów elek try  
cznych. Uchodził za fantasłę ale dzięki niezwy 
kłej energii i zdolnościom zdobył sobie pow sże 
chny szacunek. W  Maine poznał córkę pewno 
go kupca i miał się z nią ożenić* Kilka dn | 
przed swoim ślubem miał Franko załatw ić V  
banku jakąś sprawę. P rzy  kasie siedział urzęd 
nik, k tó ry  był łudząco podobny do inżyniera. 
W szyscy zwTóciii na to podobieństwo uwagę. 
Franko doznał w strząsu nerwowego na widok 
swego sobowótra, którym  był przeniesiony 
niedawno z Nowego Jorku do Maine urzędnik 
nazwiskiem Wilkins.

Przypadek sprowadzi! obu tych ludzi razem 
znowu w parę dni później. Inżynier ze swofą 
narzeczoną był w teatrze. Na pauzie zobaczył 
we foyer swego sobowtóra. Urzędnik bankowy 
ukłonił się inżynierowi, ale ten był tak przera­
żony, że uciekł z teatru. Od tego czasu nie imał 
Franko spokoju, a prześladowała go idea rixe, 
że musi swego sobowtóra usunąć. I znowu przy 
padek odegrał swą rolę. W  kilka dni później 
po widzeniu się we foyer w teatrze wszedł inż. 
Franko do restauracji, by się spotkać tam ze 
swoją narzeczoną. Kelner był niezwykle zdzH 
wiony, i wzrokiem wskazał na stolik, przy  któ^ 
rym siedział Wilkiss. W  tej chwili zjawił się 
posłaniec, k tóry  Wilkinsowi w ręczył list. F rań 
ko gwałtownie przystąpił do Wilkinsa, wyrwa! 
mu list, k tóry był właściwie do niego zaadre* 
sowany. w liście tym  usprawiedliwiała się n#J 
rzeczona, że nie może stawić się dzisiaj w  re* 
stauracji. List przez pomyłkę wręczono Wilkut 
sowi. Franko obrzucił Wilkinsa gwałtowneml 
wyrzutami, a  następnie wyciągnął rewolwer t  
zastrzelić go na miejscu. ,Sąd skazał nieszczę­
śliwego człowieka na 15 lat więzienia- Teraz ssB 
mobójstwo przecięło to straszliwe pasmo obłą* 
dnych nieporozumień.   _ _

FRED WESTERMARK.

Ś m i e r ć  w  S u n e E u
Pociąg dudnił po szynach, m knąc w  d a 1. 

U ofw artego okna przedziału  siała uśm iech­
n ię ta  E w elina, trzym ając ręk ę  H aralda i spo­
glądając na zm ieira jacy  się ciąele kra jobraz. 
Od czasu  do czasu dłoń ego głaskała ją  po 
tw arzy  — nie krępow ali się zupełnie starszej 
pani, k tó ra  siedziała naprzeciw ko nich. Niech 
tuyśli co chce. S ą  oni młodzi i dopiero  po 
ś lub ie  a  czują się tak  szczęśliw i obecnie, 
g dy  jadą w  podróż poślubną na południe.

Do przedziału  w szedł k o n d u k to r i zam knął 
dokładpie w szystk ie  okna, spraw dził, czy 
zam ki są dobre i szykow ał się do wyjścia 
z p fzedzia łu , gdy za trzym ał go H arald.

T u  jes t bardzo duszno. D laczego pan  
zam yka okna?

—- W jeżdżam y do tunelu .
Z hukiem  w padł pociąg do czerniejącego 

Wejścia. Na chw ilę o tu liła  w szystk ich  noc, 
w net jed n ak  zap łonęła jasno  elektryczność. 

N ie zdąży li podróżni usadow ić się dobrze 
nagle dopiero  co rozbłysłe

w in tr , zg^  ° . S traszn y  h uk  w strząsną ł po­
w ietrzem . P ociąg  za trząsł się. K rzyki, prze-
b rz /k  °ihir>0 ame> trzask  łam anego drzew a, 

szk ła -  w szystko  to  zlało 
~ n iesam ow ity  zgiełk i hałas.

* <str«f ł ruf !h  ?8k sd n e  uderzen ie  w głow ę, 
że Stracił na  chw .lę przy tom ność. Gdy oprzy-
w nH j’«łT h ' e ip Prz e ra żeniu począł szu­
kać dokoła sieb ie  E w eliny. Po chwili ją  zna­
lazł. Zw isła m u bezwładni© w rę kach. L ek­
kie bicie serca zw iastow ało jednak , że  żyje.

zdac so> e  sp raw y  z tego  co 
ą >0. Czy pociąg zderzyj się z> akm iś im  

R>ai, ezy tez wykoleił się? *JNa .o p.y ian.e

I n ik t m e m ógł dać mu odpowiedzi. Tym - 
j czasem  w ciem nościach staw aTo się coraz 
j bardziej gorąco. T ak  gorąco i duszno, że 

czuł się sam  bliski zem dlenia Pow ietrza, 
pow ietrza — pom yślał inaczej E w elina po­
nieść m oże śm ierć.

Podniósł s :ę, trz y m a ą c  ją  na rękach . Po­
szedł w k ieru n k u  drzwi, k tó re  w ym acał w 
ciem nościach. Po drodze nastąp ił na coś 
m iękkiego. N achylił się, by ła to posiać ko­
bieca.

— Ach, ta k  — pom yślał — to ta  starsza 
pani, k tó ra  z nam i jechała.

Ju ż  chciał przyjść jej z pom ocą, gdy 
p rzypom niał sobie, że E w elina jes t nie­
przy tom na i że s traszn y  zaduch, k tó ry  
coraz bardziej ogarnia tunel, m oże spow o­
dow ać jej śm ierć. M achnął desperacko  ręką. 
O tw orzył drzwi, ale ciało kobiety  leżało m u 
w poprzek  drogi i chcąc nie chcąc zm uszony 
był stąpić na nie, depcąc je nogam i, i *o 
wielu trudach  w yszedł w reszcie. K onduktorzy 
wołali co chw ilę, prosząc, by się publiczność 
uspokoiła.

  N astąpiło  zderzenie, ale nie zapalać
św iatła n a  litość boską, nie zapalać św iatła, 
inaczej w szyscy zginą. Pom oc nadejdzie lada 
chwilę.

To dziw ne, że w tym  popłochu słow a 
konduktorów  zostały w ysłuchane. Dość że 
nie zapaliła się ani -jedna zapałka. W szyscy 
w ciem nóściach oczekiw ali pom ocy.

H arald  zagadnął jakiegoś konduktora. 
Okazało się, że pom ocy nie m ożna spodzie­
wać się prędziej, aniżeli za dw<e gqdziny.

   Tak długo nie m ogę czekać, ona nie
w ytrzym a w tern zaduchu pom yślał.

P o s t a n o w i ł  w jakikolw iek sposób dotrzeć 
d o  źródła świeżego pow ietrza  i dźw igając

E w elinę na ręk ach  ruszy ł naprzód . N ie m ór! 
zdać sobie sp raw y  z tego , jak  d ługo szedł. 
P o t sk rap ia ł m u czoło i m ieszał się  z obfici* 
broczącą k rw ią  z o tw arte j ra n y  n a  głowiet 
W reszcie nsłyszał s tukan ie  ło p a t i kilofów . 
To robotnicy kopali ziem ię, s ta ra jąc  się usnnąd  
przeszkodę, tam u jącą  dopływ  pow ietrza d a  
tunelu .

N ajgorsze były  te  n ieprzen ikn ione ciem ­
ności. H arald  czuł, że oszaleje, jeśli dłużej 
będzie m usiał tu  pozostać. Było ta k  ciem no,
że nie w idać było n ic p rzed  sobą w  odleg- 
łości jednego cen ty m etra . N ie w idział 
ręki podnoszonej do tw arzy . P rzesz ło  za* 
pew nia pół godziny, gdy doleciał go lekk i 
w iew  św ieżego pow ietrza. Skoczył zdum iony. 
O parł Ew elinę o ścianę i zbliżył się ku  ro* 
botnikom . R zeczyw iście w jednem  m iejsca 
zdołano przebić kilofam i m ały  otw orek , p rzez  
k tó ry  sączyło się pow ietrze. H arald  ode­
tchnął głęboko raz , d rug i i szybko  pośpie* 
szył ku  Ew elinie. L eżała  w  tem  m iejsca gdzie 
ją  pozostaw ił. D źw ignął ją  i usta  je j zbliży! 
do m ałego o tw oru  w  zasypanym  tunelu .

P o ru szy ła  się lekko. A w ięc była u ra to ­
wana! H arald  z radości nie w iedział co po ­
cząć w  pierw . Chywcił za kilof, by  pomóo 
robotnikom  jaknajprędziej p rzeborow ać wyj­
ście. Lecz i z tam te j s trony  artn ja  robotni­
ków  pracow ała gorączkow o, by u ra to w ać  
pasażerów .

Jeszcze kilka m inut i strum ień  p o w ie trza  
w raz ze św iatłem  w padł do tunelu. H arald  
pochw ycił Ew elinę. Nachylił się ku n iej, b y  
ią ucałow ać i nag le zachwiał się. Z dzi­
kim krzykiem  padł n ieprzy tom ny na ziem ię. 
Tw arz kobiety , k tó rą  u jrzał w pom roku 
tunelu , nie była tw arzą  Ew eliny. B yła to 
tw arz starszej pani, k tó ra  jeenała  w raz nimi 
w jednym  przedziale .
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Fałszerze i i^cia
Nazywam y niektóre książki „bardzo intere­

suj ącemi“, ale czy naprawdę wiemy, dlaczego 
lias te książki interesują? Dzieje się to tak 
banio jak z ludźmi, których spotykam y w  ży­
ciu. Czasem nazywam y kogoś interesującym, 
Chociaż nie poznaliśmy go nawet bliżej. W ra­
żenie, że dany człowiek jest „interesujący", po 
jwstaje w nas wcześniej, zanim rozumowo po- 
jtrafi Uzasadnić, dlaczego ten człowiek właśnie 
Jest interesujący.
; 'Albowiem niejasna jest sprawa, czy intere­
su je  nas to co jest potwierdzeniem naszego 
:Jja" czy też jego zaprzeczeniem. Ileż to razy 
(słyszeliśmy lub czytaliśm y o pewnych książ- 
jfcacn (i ludziach), że stanowią objawienie Ja- 
Ktejś najgłębszej czy najświętszej prawdy, któ 
jea w nas długo drzemała, aż obudziła się pod 
Czarodziejskiem dotknięciem książki (lub czło­
w ieka; 1

C zy tak jednak jest w rzeczywistości?
Gaym  przed laty  czytał jednego z twórców 

^empiriokrytycyzmu Ernesta Macha i spotka­
łem  się tam z nazwaniem naszego „ja" jako 
LW artesaal fur Empfindungen", byłem oburzę 
:«y tein zdegradowaniem naszej duszy do roli 
(zwykłej poczekalni. W ierzyłem  razem z W ei- 
iłśngerem, że w życiu każdego człowieka istnie 
§e Jakaś zasadnicza linja ciągłości, że pojedyii- 
feze epizody, które albo wyolbrzymiamy albo 
też  o nich zapominamy, nie są kapryśną grą 
(przypadku, lecz są uwarunkowane wewnętrzną 
fcaszą koniecznością. Zdawało mi się, że jesteś 
tn y  takimi, jakimi jesteśmy, że nie możemy się 
Izmienić, chociaż bardzo często zdajemy sobie 
ttprhwę z ograniczoności naszych możliwości i 
■Chcielibyśmy, być może, inaczej reagować na 
Życie i ludzi.
: Teraz zdaje ml się, że nie jesteśm y wcale 
niewolnikami naszego „ja“, że w każdej chwili 
Inożemy przeprowadzić przegrupowanie w ar­
tości decydujących o naszem życiu, że może- 
in y  wytworzć w sobie nowe jakieś osie, około 
których życie jak opiłki żelaza przyciągnae ma 
gnesem zmieniają swoją konfigurację.

Utwierdziła mnie w tern nader głęboka książ 
ka najwybitniejszego pisarza francuskiego do­
by  współczesnej Andrzeja Gide‘a pt. ,fa łs z e ­
rze”, wydana w polskim przekładzie nakładem 
^Roju“. Jak inne dzieła Gide’a, niestety litera 
turze polskiej jeszcze nie przyswojone, „Fał- 
iszerze" łatwej nie stanowią lektury, bo wyma­
gają napięcia całej naszej uwagi. Gdy się le- 
dnak oswoimy z nader skomplikowaną kon­
strukcją tej powieści, segregującej się od póź­
niejszych epizodów do wcześniejszych, nie mo 
'żerny jej z rąk wypuścić i jak zahipnotyzowani 
Czytamy ją dalej, odkrywając wciąż zupełnie 
dla nas nieznane krainy.

Nie radziłbym jednakowoż nikomu, kogo 
urzekła głębia tej powieści, „by się zadowolił 
tylko samą powieścią i nie przeczytał „Dzien­
nika", pochodzącego z czasów, kiedy w auto­
rze wyłoniła się pierwsza koncepcja powieści. 
„Rój" powinien też jaknajprędzej wydać ten 
dziennik co uczynił niemiecki nakład „Gide a 
„Deutsche Verlags-Anstalt“. Dowiadujemy się 
z tego dziennika, że pomysł do napisania tej 
powieści powstał jeszcze ■ w roku 1906, a opie­
rał się na prawdziwem wydarzeniu zanotowa- 
nem przez prasę o przyłapaniu bandy fałsze­
rzy monet. Do powieści zabrał się Gide dnia 
17 czerwca 1919 roku, a ukończył ją 18 czerw­
ca 1925 roku. Dziennik odsłania nam więc ta ­
jemnicę narastania i dojrzewania koncepcji w 
umyśle autora, który walczył ze swym opor­
nym materiałem, niejednokrotnie go przerabiał, 

„wciąż do niego wracał. Jest to więc niezmier­

nie ciekawy przyczynek do poznania procesu 
twórczości, z którym  bezwarunkowo powinni 
się zaznajomić w szyscy fowieściopisarze.

Anare Gide przeciwstawia swą techmkę dy- 
skursywnej technice swego przyjaciela, rów­
nież znakomitego pisarza Rogera M artina du 
Garda. Powieściopisarze posługują się zwykle 
niejako kinowem powiększaniem nietyle osób, 
ile wydarzeń, wobec których przechodzą, a ni­
gdy się u nich nie krzyżują wydarzenia. Gide 
porzuca zupełnie tę technikę naświetlania, a 
pisząc swą książkę, ma wrażenie, że jest to je­
go jedyna i ostatnia powieść. Tajemnica pole­
ga na tern, że posługuje się raczej słuchem niż 
wzrokiem.

KiepsKi powieściopisarz — powiada Gide — 
konstruuje swe osoby, kieruje niemi i wkłada 
im do ust słowa. Prawdziwy powieściopisarz 
przysłuchuje się temu, co ludzie w jego powie­
ści mówią i obserwuje ich ruchy, słyszy ich rnó 
wiących zanim ich jeszcze zna i dopiero to, co 
od nich słyszy, pozwala mu odkryć to, czem 
one są.

Bo żaden człowiek nigdy nie jest przede- 
wszystkiem tym, kim jest, lecz każdy jest tym 
kim chce być. Możnaby to inaczej sformuło­
wać i stwierdzić kategoryczny imperatyw aktor

MAREK. SCHERLAG.

PieśA radiowa
W  radjo tysiące głosów, 
może jeden od Boga?
Pozwalam nieść się cicho 
fal elektryczną drogą.

Jeszcze noc jedna we śnie, 
a zamilknie ma modlitwa. 
Wszechświatów tajemnica 
jak prawda mię powita.

Na której fali miłość * 
anteny serca nagnie? 
Pozwalam płonąć sercu, 
co tak miłości pragnie.

A może przeznaczeme 
unosi się w eterze, 
i Pan Bóg cichuteńko 
nas na Swe ręce bierze?

Tłum. Alfred Lutwak

Najczęstszym suflerem sceny, która się nazy­
wa życiem, jest miłość. Gide zaczyna jedeu ze 
swych rozdziałów aforyzmem francuskiego
moralisty o kobietach, które albo kochamy, 
albo je znamy. Jeśli je kochamy, to ich nie zna

skiego kunsztu, z pod którego władzy człowiek i my, a gdyśm y je poznali, przestajem y je ko­
nie może się wymknąć. Gdy jesteśmy sami \ chać. Gide’a interesuje też nietyle proces kry- 
jesteśmy zupełnie innymi ludźmi, niż gdy na stalizacji miłości do jej dekrystalizacji, „albo
nas spoczywa oko chociażby najdroższej i naj­
bliższej istoty. Z tą chwilą zaczynamy grać albo 
komedję albo tragifarsę swego życia. Dobrze 
jest, gdy człrfwiek uświadamia sobie, że gra, 
może wówczas swą rolę odpowiednio zagrać, 
tragedia powstaje tylko wtenczas, gdy nie zda 
jem y sobie sprawy z tego, że gram y i napraw­
dę przeżywamy swą rolę. Aktorzy przeżywa­
jący swą rolę, nie należą do najlepszych, ale w 
rzeczywistości niema takich „czystych** akto­
rów, albowiem każdy i gra i ma równocześnie 
świadomość tego, że gra.

Między aktorem a zwykłym człowiekiem 
istnieje tylko różnica ilościowa, a nie jakościo­
wa, gdyż każdy z nas jest aktorem, którego 
życie nie postawiło tylko na deskach teatru.

wiem czas i starość odbierają miłości wszelkie 
punkty oparcia i czynią z niej mistyczną świą­
tynię, w której wiszą jako wota nasze wspom­
nienia.

Oprócz miłości i inne tajemne życia potęgi 
nam nieraz suflują, a my stosując się do su­
flera wygłaszamy nasze role, stwarzam y roz­
maite „sylwetki** i „kreacje**. Idealnym powte- 
ściopisarzem jest dlatego ten, kto stw arza swe 
postacie wedle nieskończonych możliwości ży­
cia, albowiem gienjusz powieści nie interesuje 
się wcale galwanizowaniem rzeczywistości, lec2 
wyłanianiem rozmaitych jej możliwości.

Takie refleksie nasunęły mi się na margine­
sie „Fałszerzy** Gidea.

M. Kanfer.

Opowiadania A. Reubem ego
W  ankiecie, niedawno przeprowadzonej przez 

jedno z pism hebrajskich w Palestynie, wypo­
wiedziała się pewna palestyńska obywatelka m. 
in. w ten sposób: „Współczesna literatura he­
brajska jest nudna, tem właśnie tłumaczy się 
smutny objaw, że obywatelki Palestyny, wła­
dające nawet hebrajskim, szukają i znajdują 
swój „pokarm duchowy" w obcej literaturze**.

Czy zdanie to jest uzasadnione — mocno to 
wątpliwe. Należy jednak zwrócić uwagę na ten 
pogląd, jest on bowiem wyrazicielem opinji prze 
ciętnej czytelniczki, szukającej w literaturze 
odpoczynku i zabawy.

Literatura hebrajska znajduje się po dzień 
dzisiejszy (są już coprawda pewne oznaki zmian 
w tym kierunku) na wysokości takiej literatu­
ry, która nie ma i mieć nie chce zrozumienia 
dla m asy czytelników. Zwyczajem wieków ca­
łych pisze się po hebrajsku dla ograniczonej ilo 
ści więcej inteligentnych czytelników, a Zapo­
mina się, że dziś powstała iuż w Palestynie 
m a s a  czytelników hebrajskich.

Czy należy uważać tego rodzaju zjawisko za 
ujemne?

Pewnem jest, że podobny stosunek pisarza

do czytelnika jest raczej zjawiskiem pozytyw^ 
nem. Pisarz czuje się bardziej odpowiedzialnym 
staranniej i o wiele więcej pracuje nad swomi 
utworami, w ystrzega się ogłaszania prac nie* 
dojrzałych itd. L iteratura hebrajska, a ściślej 
mówiąc, proza jej jest naogól ciężka, ważka, 
poważna. Często przy czytaniu lepszego utwo­
ru  beletrystycznego trzeba nieco zm arszczyć 
czoło, skupić myśli, niejednokrotnie należy roz 
ważnie wyczytać nietylko to co we wierszach 
jest wypowiedziane, lecz i to co między w ier­
szami znaleźć się może. Słowem: Literatur^ 
hebrajska odpowiada bardziej czytelnikowi, któ 
ry  w ksiące szuka zadowolenia duchowego, a  
nie lekkiej rozrywki. I właśnie czytelniczka 
przeciętna, mogąca sięgnąć do książki hebraj­
skiej zwłaszcza w Palestynie, nie może w niej 
zttaleźć odpowiedniego materjału.

A szkoda. Tego rodzaju czytelniczka z cza­
sem rozwinie się; z czasem nie zadowoli się 
lekką lekturą, zostanie wym agającą, wierną a 
tak wyczekiwaną czytelniczką.

Refleksje te nasunęły mi się zwłaszcza po 
przeczytaniu pierwszego tomu zebranych no­
wel A. Reubeniego, którego wydawnictwo tom
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poczęła firma „Achiewer" (A. Reubeni — 0 -  
powiadanła, tom pierwszy, wydawnictwo „A- 
chiewer", Tel-Awiw — hebr.).

Reubeni należy niewątpliwie do nielicznych ar 
tya lów , na którego utwory nie będzie się us- 
kaiżała  czytelniczka hebrajska; łatwe, zajmu­
jące, aczkolwiek porusza w nich autor najważ­
niejsze problemy naszego życia, jednak przy 
Czytaniu nie trzeba wysilać zanadto umysłu, 
m arszczyć brwi.

Nowele te mogą z łatwością zastąpić t. zw. 
Jfekką lekturę", nie mając w sobie nic z  jej ut- 
Ucfa efektów. Jest w nich specjalna umiejęt­
ność, talent objęcia i odzwierciedlenia obrazów 
jz Otycia. Przyczynia się do tego możliwie fakt, 
ie  'A. Reubeni przychodzi do literatury he­

brajskiej poprzez literaturę żydowską, która 
Jest naogół biorąc znacznie lżejsza, zbliżona do 
’t  zw. „ferwajlungs-literatur".

Ponadto tłumaczy się to tem, że Reubeni me 
iWydobywa swych tematów z pyłu czasów mi­
nionych. Zajmuje się on pulsującymi epizodami 
życia, które dopiero wcforaj, a m cże i dziś 
iwydari yły się — oddaje je w formie artystycz­
nej. P,* zez to stają się błiższe nam, bowiem 
łczeżyw am y je, lub wspominają one nam na­
sze • orajsze przeżyć'a 

Reubeni m a wogóle specjalne wyrozumienie 
<lla teraźniejszości, właśnie on „obcy", który 
rozpoczął karjerę literacką w języku żydow­
skim — wykazał wiele, wiele zrozumienia dla 
życi* palestyńskiego.

Nietylko większe powieści jego jako dość zna 
ne u nas „Szamoth", Haanioth Laachronoth'* i 
inne, lecz wszystkie niemal nowele i opowiada 
nią jego wykazują znacznie więcej uwagi dla 
życia palestyńskiego aniżeli u innych pisarzy 
hebrajskich. Ostatni tom nowel Reubeniego ró­
wnież jest całkowicie „palestyński1. Rozpoczy­
na się on nowelą „Al jad hakir“ (Przy Ścianie)
;— jedna z pierwszych i najlepszych nowel z 
życia szomrów. Nowela , ta ma już za sobą „hi­
storię" w nowohebrajskiej literaturze. W  swoim 
czasie została ona przyjęta- entuzjastycznie 
przez Ch. J. Brennera. Z aaiszych nowel zasłu­
guje na specjalne wyróżnienie nowela p. n. „Jak 
srię zmienił los kapitana Lazela \Vehiwa“, w 
której znajdujemy bardzo trafny opis angiel­
skiego władcy w Palestynie, prowadzącego an­
tyżydowską politykę, nie dlatego że jest an ty ­
semita z przekonań, lecz z nakazu „wyższej 
władzy".

Książki Reubeniego nie potrzebują komenta­
rzy  recenzentów. Bowiem same one znajdują 
bezpośrednio drogę do czytelnika.

J. Warszawiak.

Dookoła teatru żydowskiego 
w Połsce

Sytiiacja w W arszawie jeszcze niewyjaśnio­
na. Trupa polska, która w sali Elizeum przy ui. 
Karowej dotychczas wystawiała „Mirele Efros” 
wyjechała do Lwowa. Dyrektor „Elizeum p. Zell- 
m eister odbywa wciąż jeszcze narady ze Zwią 
zkiem artystów  żydowskich, by w „Elizeum" 
uruchomić jedyny żydowski teatr dram atyczny 
dla W arszawy.

Były reżyser krakowskiego teatru żydowskie 
Rn P. Jonas Turków prowadzić będzie tea tr 
we Wilnie. P rzy  teatrze we Wilnie istnieć bę­
dzie też szkoła dramatyczna.

T eatr żydowski w Krakowie organizuje na 
dzień 20 października br. zjazd przedstawicieli j 
wszystkich towarzystw  teatralnych Małopolski j 
zachodniej i Śląska. Z tego powodu walne ze­
branie, które miało się odbyć dnia 1 paździer- j 
nika zostało przesunięte również na dzież 20-go [ 
października. Delegacja komitetu wybiera się 
w tych dniach do W arszawy, by zaangażować 
siły dla rozpoczęcia nowego sezonu.

Kaden Bandrowski odpowiada 
Irzykowskiemu

Donieśliśmy swego czasu o szeregu artyku­
łów Karola Irzykowskiego w „Robotniku" p.
„J. K. B. — demonem", w  artykułach tych u -

1 rzucił Irzykowski Bandrowskiemu przenosze­
nie osób żywcem z  ulicy do swych posiaci. 
Bandrowski, zdaniem Irzykowskiego, przedsta 
wiając obrazy nędzy społecznej, nie kieruje się 
wcale uczuciem litości, lecz ma sadystyczną sa 
tysfakcję, demaskując brutalność i dzikie in­
stynkty człowieka. Kaden Bandrowski odpo­

wiada Irzykowskiemu w obszernym artykule 
umieszczonym w dodatku literackim do Głosu

Prawdy. Zdaniem Bandrowskiego jest Irzy­
kowski papierowym człowiekiem. Bandrowski 
zarzuca mu brutalność, zupełnie nieuctwo i nie­
znajomość życia górników.

Jak widzimy, polemika między wybitnym pl 
sarzem a wybitnym krytykiem  przybrała cha­
rakter zupełnie osobisty. Publicysta „Epoki" 

p. Widz słusznie oskarża oou pisarzy o obni­
żenie tonu w dyskusji.

„Enfant terrible" literatury 
sowieckiej

W  sowieckim światku literackim wre i kipi. 
Borys Piiniak, przewodniczący wszech rosyj­
ski eg o związku literatów -grupującego jak wia 
domo wszystkich „popusfćzyków" tj. tych pi­
sarzy, którzy aczkolwiek nie są komunistami, 
zajmują pozytywne stanowisko wobec sowietów 
napisał nowa powieść pt. „Rrasneje derewo" 
(Czerwone drzewo). Powieść ta. którą wydał 
w Berlinie nakład „Petropolis", wywołała praw 
dziwy skandal, albowiem autor w niebardzo ko 
rzystnem świetle przedstawia środowisko so­
wieckie na prowincji. Pod wpływem oburzenia 
na Pilniaka wszechrosyjski związek literatów 
przyjął jego rezygnację z godności przewodni­
czącego, a w całej prasie rosyjskiej wre na­
miętna polityka.

Okazało się bowiem, że nietylko Borys Pil- 
niak, który już niejednokrotnie występował prze 
ciwko oficjalnej ideologii komunizmu, znalazł 
się na ławie oskarżonych, ale posadzono na niej 
i znanego p isarza , Zamiatina za jego powieść 
pt. „My“, ogłoszoną w organie socjalrewolu- 
cjonistów w Pradze. Także przeciwko Eren­
burgowi bardzo ostro występują, ponieważ zna 
leziono w jego powieści „Rwacz" ustępy dla 
sowietów niebardzo przychylne, a nie ogłoszo- 

j ne w sowieckiem wydaniu tej książki.

j KRONIKA LITERACKA.
! Wydawnictwo monumentalnego stownika he 
! brajskiego Eliezera Ben-Jehudy. W  Berlinie ba 

wi obecnie p. Ehud Ben-Jehuda z Jerozolimy, 
syn zmarłego pisarza i filologa hefrajskiego 1r- 
liezera Ben-Jehudy. P. Ehud Ben-Jehuda przy 
był do Berlina w sprawach przygotowania do 
druku kolejnego tomu wielkiego „Milion (Tu# 
saurus Toiius Hebraitatis) jego ojca, nad któ­
rym  to słownikiem zm arły filolog pracował kil­

kadziesiąt laŁ „Milion" ukazuje się w 12 wiel­
kich tomach  ̂ w słynnym zakładzie wydawni­
czym prof. Langescheidta. Dotychczas wyszło 
7 tomów. Ósmy tom ukaże się w najbliższych 
tygodniach. Przystąpiono już do składania dzie 
wictego tomu, który ukaże się z końcrm 1930.

Wydawnictwo „Milion" popierane jest przez 
fundusz im. Eliezera Ben-Jehudy, do którego 
należy szereg znanych uczonych żydowskich.

Atak przeciw Bergelsonowi. Domagamy się 
wyjaśnienia". — Z tem wezwaniem zwraca się 
żydowski 'dziennik komunistyczny w Charko­
wie „Der Sztem " do pisarza żydowskiego Da­
wida Bergelsona. Dziennik domaga się w yja­
śnienia dlaczego Bergelson, k tóry  uważa ste- 
bie za komunistę, ogłosił rozdział ze swej no­
wej powieści w tygodniku „Literariscde Ble- 
tte r“, k tóry  ukazuje się w W arszawie.

Awantury Fritza Kortnera Najbardziej popu 
larnym bezsprzecznie w Berlinie aktorem jesf 
Fritz Kortner, ale jest też równocześnie naj­
bardziej awanturniczym. Niedawno miał awan­
turę ze swym kolegą 'Alberscm, którego niemi­
łosiernie pob:\ gdy razem grali „Rywali". Te­
raz znowu prasa zamieszcza rozmaite sensa­
cyjne notatki o jego konflikcie z artystą  Vei- 
tem Harlanem. Kortner miał grać z żoną Har- 
lana artystką Kórber w pewnej sztuce. Ponie­
waż pani Kórber roli swojej nie opanowała, ti- 
dzielał jej Kortner lekcji w swojem prywatnem 
mieszkaniu. Rozumie się, że mąż nie był z 
zadowolony i poczęstował swego kolegę szpic­
rutą. Sprawa stała się bardzo głośną, konfifcr 
został wprawdzie zażegnany, ale w prasie po­
jawiły się pogłoski o wystąpieniu Kortnera z  
teatru państwowego, prowadzonego przee IT
nera.

.JPanna Elza“ Schmtzlera nie będzie d n m tb  
tem. Swego czasu przyniosła prasa wiadomość 
że Scbnitzler przerabia swoją nowelę „Panna’ 
Elza'* na dramat. Pogłoska ta  jest nieprawdzie 
wą, natomiast Elżbieta Bergner ma zamiar « t»  
tworzyć tę nowelę we formie monologu na sce­
nie. Inscenizacja tego ciekawego ekspctyuorM  
napotyka na wielkie trudności. Zmmmt Jcaooca 
cji będą obrazy filmowe.

Lya de Putti jako artystka dramatyczna. C y i  
de Putti, k tóra z Ameryki przyjechała do l3o«a 
dynu, zamierza poświęcić się teatrowi i w tyc§ 
dniach ma zadebiutować w Londynie.

H. G. Wells jako autor filmowy. H. G. W d b  
ułożył kilka humorystycznych fflmów, w S t k  
rych główną rolę kreować będzie znana lontfc^ 
ska subretka Elza Lanchester.

NADESŁANE KSIĄŻKJ.
Zygmunt Pafeles: T ragedia dusz. — Obraz* 

i szkice. — Kraków 1929. SfcL gL Dom Książki 
Polskiej, W arszaw a. 1

„Tonfilm" wmaszerował do W?ednia
Wrażenia z pierwszych premier

K ore sp on d e n cja  własna „Nowego Dziennika4*
Wiedeń, we wrześniu. h isto rji o chłopcu żydow skim , k tó rego  ojciec

p rag n ie  by został kan to rem , a k tó rego  cią­
gnie do tea trzy k u  radjow ego. Zw ycięża tea tr , 
ale w dzień ciężkiej choroby ojca zastępu je  
go w bożnicy.

„S inging fool“ je s t rów nież sen tym en talną  
h isto rją . K toś ją  słusznie nazw ał „Edelbitsch* 
— szlachetny, doskonały  bicz. Działa na g ru ­
czoły łzowe. Publiczność płacze, kobiety  a na­
w e t m ężczyźni n ie  m ogą pow strzym ać łez. 
Film  ten  chw yta napraw dę za serce.

Idzi# o nieszczęśliw ego ojca, k tórego  
opuszcza ukochana żona w raz z m ałym  sło­
necznym  9jrokiem . Ten m ały synek  um iera  
potem , a b iednem u ojcu nie pozostaje nic, 
jak  śpiew ać o nim , na  deskach tea tru  rew jo- 
wego, śpiew ać o nim , w ruszać publiczność, 
a u siebie w ten  sposób łagodzić ból.

Ojciec jest Al Jonson. K iedy go w film ie 
widzim y i s ł y s z y m y  rozum iem y jego  
św iatow ą sław ę. Je s t ona zasłużona. Ai 
Jonson  (naw iasem  mówiąc; Syn  k an to ra  ży-

Długo czekaliśm y, aż wreszcie p ę k a ­
liśm y się- „Tonfilm " w m aszerow ał ^ W ie d m a  
Trium falnie jak  na  całym  swiecie R en o lu c ja  
w świecie ruchom ych cieni do tarła  nad 
D unaj. C ienie nauczyły  się - -  mowie.

W  ciągu dwóch dni -  dwie p rem jery , 
edna po drugiej. Obie stanow iły a rty s ty czn ą  
tow arzyską senzację. P rzed staw ien ia  p ra - 

Knwe A w dniach następnych  seanse  dla 
p u b l ic z n o ś c i ,  w ysprzedane do ostatn iego  
m iejsca. „Rummel* -  film dzw iękow y rozpo-

CZZacznij’m y od p rem je ry  drugiej: w ielki am e­
rykański „Tonfilm =  „The singing fool* -  

Śpiew ający błazen*. „Bajazzo Leoneavalla 
w now oczesnem  w ydaniu . Nie n a  scenie, ale 
płótnie — z m uzyką jednak.

W  głównej roli Al Jonson , znakom ity 
szanson jer New Jo rku . Ten sam , k tóry  nas 
p rzed  rokiem  w zruszał w  „Jazzs&nger* —
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d tw ald t^w  ł WitóLdłlniej E uropy) jest tak  
ę ^ Ia oladririt t u ń p u u *  w v*«*'oJt ptadukojacfa 
i ś  ad obyw ać Mttw każda aarca. I  zdobyw a. 
BałaMta (warz, p ro sta ta , b ra k  waze1k!ai w *, 
afery  w ruchach i te a  pół śpiew *— pól mowa. 
stw orzony przez nfege i tvpow v dla nto^o 
eaaru;«i i zy&ku:ą m n sym pat'ę . Dla Al Jcm- 
soiuł jest „T oafihn8 idealnam  mietooom ebs- 
pnruSi artyslyuzttuj. W zrokow a! I słuchow e1,

I pfzyzoUc tiaccba, io  a p a ra ty  om ery  kań* 
akie to  cud  btohnlki, Synohroniztu w rożen to 
dkusiytytnego i optjczuećro Jest idealny, 
C zystość gipsu doskonała. A k c ‘a  jest św ietnie 
p odh ip itm ann  m uzyką, w  w a in to ezy cu  mo- 
b ie n u c h  djalog (n ieste ty  angielski, w ięc dla 
szerok ich  rzesz niezrozum iały). Punk tem  
szczytow ym  filmu są n a tu ra ln ie  piosenki 
Jo aso n a . Dzięki nim  w pierw szym  rzędzie 
zyskał „S inging fool® tak  niezw ykłą popu­
larność. T om bardziej, że dzięki doskonałej 
a p a ra tu rz e  słyszy  s ię  je  św ietnie.

D rugą  attakcj«i tego film u jes t trzy le tn i 
chłopczyk, g ra  ąc ) 6 o n n y ’eg, o słonecznego 
dziecka, Paw nego w ieczora , k iedy ojc ec w raca 
do dom u, sy n ek  schow any za drzw iam i stra- 
szy go, iak  to  dzieci fa r te m  straszą. W oła 
^ łu h * .  W rażen ie  je s t n iesłychane. K to tę 
scenkę 9 ł y s z a ł  —- ten  pojm ie, że ,T o n - 
f i lm ' je s t rew olucją uzasadnioną.

W  dzień p rzed tem  odbyła się prem  era 
niem ieckich film ów dźw iękow ych. Złożyło 
Się k ilka na p rogram , K rótkie groteski, 
kom edje i film y naukow o-popularne, na wy­
sokim  poziom ie a rty stycznym  sto jące. Może 
to jest blaszem ją, ale w ydaje  s ię  nam , że 
p rzyszłość film u dźw iękow ego leży' w łaśnie 
w film ach k ró tk ich , hum orystycznych , aibo 
naukow ych. M iauczenie ko ta , s łyszane od 
•łro n y  ek ran u , będzie zaw sze a trakcją . Czy 
t a i  film y m ów iące o d ram atycznej, długiej 
akcji będą długo posiadały  silę a trakcy jną 
nie jest bezw zględnie pew ne. W  każdym  
fa z ie  p ierw sza produkcja  niem ieckich „Ton- 
fiimow* w ypad ła znakom icie. A p a ra ty  ber-

Przedartej sfc przez podwójny kordon Wraży 
MHegąceJ spokoju najukochańszej artystki polskie­
go ekranu, —- etraży reprezentowanej przez m3u- 
Jkteco cerbera w postaci pokojówki I przez surowo 
sczamiuuiącą bystrem spojrzeniem przybyłych, se- 
feetaricę zwlazdy, p. Tomaszewską. — przestąpiłem 
aareszde p*ćg saloniku znakomitej artystki.

W oczekiwaniu na p. smolarska, myślę o tem, 
|ak bardzo się różni ten pokój od rokokowych bom 
bom erek 1 potncalycznych salonów przyleć innych 
wtacycb artystek. Książki, które tu znajduje, to 
owoce pracy najnowszej myśli ludzkiej — fotogra 
fce -  to laboratorium, w lotórem artystka może 
studiować zawsze najświetniejsze maski i gesty 
mistrzów sztuki mlnżcznej. A poza tem wszyst- 
ki tan, — pokój ten oddycha jakąś"przedziwną atmo 
sferą powagi, rozjaśnionej przez w Jelicie serce ko­
biece.

Nagle drzwi się otworzyły. Stanęła w nich Smo 
sarska. ^Ciólowe ekranu polskiego" widziałem jnż 
nieraz. Nie‘ylko na tkTąnie, z którego zna ją cała 
Polska, lak długa i szeroka, ale i w życiu. Minio to 
doznałem niezwykłego wzruszenia, niepodobna bo­
wiem oddać w słowach tej cudownej rzekłbym , o- 
•Jeśtnlełająci prostoty, którą tchnie postać artystki. 
A przy tem ten czar kobiety, której Jedynym wyra 
lem jest najbezpośredniejsza szczerość.

P. Smosarska uśmiecha się uśmiechem pełnym sło 
tyczy . Jest — jak widać — przyzwyczajona do 
Wywiadów ■ stara się serdecznością ośmielić zażeno 
Wanego gościa, starego wygę dziennikarskiego, któ 
temu zdawało się, że siadł wszystkie mądrości... a 
oto poTuz pietwaey znalazł się wobec zwycięskiej 
mądrości kobiety dzieciną

Sekretarka p. Smosarskiej prosiła mnie, bym sOcró 
Cif swą rozmowę, gdyż artystka pracowała nad swą 
•ową rolą niemal do szarego świtu. Więc też, ochło 
•ąwEzy z pierwszego wrażenia, zadaję p. Sroosar- 
■kiej krótke pytania.

— Pyta pan o moją opinję o polskim filmie. AJet 
panie. — uwierzy lam w gemjusz naszej rasy ł na­
szego naroduI Przecież w ciągu ostatnich lat dzle 
•Jęciu wytwórnia „Sfinks" była bodaj jędrną edyną 
Macówlką wytwórczości filmowej. Pracowałam nie

lińsk ie m ogą doskonałe Konkurować 2 ajugr 
rykańsklecaj. A w t#9t?C2ha w ątło ść  filmów 
d ew lęków tćh  niem ieckich (łych , k tó re  wł- 
dgielMmv) jest nagy.em /dantom  wvźsg« en 
„Śpiew ającego błazna*. k ló rv  tichndri o r a ­
cie z& jeden 2 najlepszych ,Tonfi>m ówa 
A m ertk i. „M e'od;e św toto“ — oto łv tu ł 
edrtego k ró tk iego  film u dźw iękow ego, pro­

dukcji .U fy*. Je s t to p rżek ró ' przez życie 
w szystkich  fas, w w szystk ich  częściach św iata, 
p rzek ró j, uoczniatocy nam  dosadnie, że ry tm  
życia fest w szędzie tan  sam , w  ćentracn 
cywilizaclf eu rope «kfe1 i egzotycznych kra- 
iach Cudow na iluetraola fllm dźwtękow a, 
mii7,vkfl na nrzem tony z n a tu r a ln e j ’ szm e­
ram i, dźw iękam i i głosam i —  działa w prost 
fascvnu 'ąco . „A Nelson gra...* rew towo-m n- 
zyczna p ro łeskn filmowa, o k tórej pisać nie 
m ożna, k tó ra w idzieć i slv sroć sie mus*, sta­
nowi do „Melod ęn der W elt* św ietne pen ­
dan t (Ja z » b a n a , or,kiestra salonow a, cnór, 
śpiew  solow y — w szystko w dowcipnej 
form ie i sp raw ną rek ą  reżv*erską kiero­
w ane). U zupełnia p rog ram  kom ed a ero ty- 
czno-detek tyw na, rów nież dźw iękow a. Są 
rzeczy  zw ycza ne, k tó re  najm ocniej działato 
N. p rozm ow a telefoniczna w „Tonfilmie*.

Film  dźw iękow y w m aszerow at nad Dunaj 
i zdobył sobie szturm em  popularność. Czy 
popularność ta  długo potrw a —  tego  dziś 
p rzesądzić nie m ożna. Czy kiedyś — m oro 
naw et już w krótce —• nie w yczerp ą ęię 
m ożliwości filmu dźw iękow ego i czy w obec 
tego  nie będzie on lyiko przejściow ą modą, 
po k tórej nastąp i tem  in tensyw niejszy  po­
w ró t do niem ej ekranow ej sztuki —• to  in n t 
kw estja . A le o tem  innym  razem .

Dr. Sz. W.*

W  ostatnich dniach wyświetlany Jest film ' 
dźwiękowy „Śpiewający błazen" tak ie  tuż w 
W arszawie.

maJ sama, ze srtrasziiwem poczuciem odpowiedział 
ności na tnnde ciążącej, że ir.uszę reprezentować dla 
Polski Wszystko, co jest w dziedzinie filmu Obe­
cnie odżyłam. Otaczają nas nowe wytwórnie, nowi 
ludzie, znakomici, Uzdolnie.nl.

Kfflka miesięcy tętnu jedną l  największych sensi 
cyj naukowych i technicznych był śmiały, ale, jak 
aię zdaje, wykonalny — pomysł dwu znakomitych 
wynalazców francuskich pp. Ctaude‘a I Bouchevo- 
ta: projekt uprzemysłowienia krajów podzwrotni­
kowych. Technoka dzisiejsza szuka ciągie nowych 
źródeł energjł i dwaj znani uczeni postanowili w 
bardzo oryginalny sposób zmusić oceany tropikal­
ne do pracy

Wszędzie, gdzie istnieje różnica temperatur, u- 
stawić można maszynę parową 1 według projektu. 
Claude‘a turbiny na morzach południowych obracać 
się miały dlatego, że woda głębinowa ma .zawsze
4 stopnie Celsjusza, a woda na powierzchni około. 
28. To wystarcza dzielnym inżynierom współcze­
snym. Obmyślili metody, puścili w ruch aparaty .la 
boratoryjne, wykonali doświadczenia i zabierają się
do prób oa większą skalę!

Jesacze nie mamy owej wielkiej centrali elektrycz 
ne] pod zwrotuiikamt, a już tony wynalazba marzy 
o stacjach maszyn pod biegunami, na polach śnież 
nych 1 lodowcach polarnych. 1 tam istnieją znaczne 
różnice temperatur, których tak pilnie szuka tenno 
dynamika nowoczesna. Mrozy potężne, znane z opt 
sów Jacka Londona, srożą sie tylko na powierzchni 
— pod oponą 'odu woda tna znów temperaturę 
względnie wysoką plus 4 Cełajusza. Tak chce mo­
cne, niewzruszone prawo przyrodnicze.

Poważny uczony, Dr. Barfot. chce sprytnie wyzy 
skać tę właśnie świetną koniunkturę I szkicuje w 
jednym z miesięczników ciekawy projekt nowej.- 
turbiny pcu&tnaj.

Ołobayeh zawiadoaslM ■'« wystta się.

— A więc , królowa ekranu polskiego" k u u *  
nam swe nowe oblicze.

— Może pan to śmiałe napisać — śmiele srę I n r  
stka, — Dotąd musi u lar;, pamiętać o teff,, te  piadfe7 
ję — ’edma za wszystkie, że filmy moj® masCłi 4> 
trzeć do najodleglejszych zakątków Potekt, by t iŁ  
wzruszać skromne, ubogie Ć2 lewxtęu, — U d  ih .: 
cy Dziś po korowcdzće postaci prostych n e tu  
rych dziewcząt przezerttuie stworcopycL. lwo~ek. 
Jadwig, Stef ci. — mogłam dać nareszcie w „Orz# 
sznej milySci", pierwszą z pośrod mpfea oowycu.

I. twarzy — urręczoną tw arz targane! buTzą MooAl 
: Oośliokiej. To już nie poczciwa Iwonka to  kof^iętl, 

która w alczy z tragiczna zmową losu, która jnaai 
wybierać pomiędzy dwiema miłościami

— Jest to więc kreacja psychologiczna.
— Tak, ..Grzeszna rrfłcśc" — to zcanlem motedi, 

pierwszy psychologiezmy fl*m polska. Wzięliśmy Mi 
wszyscy na siebie: autor, zinanomity pisarz, Andrzej 
Strug, scenarzysta, świetny znawca fuknu An«tof 
Stern moi kochani reżyserowie, inż. Zbigidewl Oul* 
zoowskJ i Mieczysław Krawlcz, Stanisław Szebeko, 
a wreszcie koledzy moi, Wesołowski 1 Ma&zesysiet
— zadanie olbrzymje.

— A wyniki?
— O tych będziecie sądzili wy. Mogę powiedzieć 

jedino tylko; że żaden jeszcze film nie wzruszył 
mnie głębie'1 i nie poruszył tak głębokich podkła­
dów psychicznych we mnie. jak ten. I dlatego może,
— choć wszystkie filmy moje są mt arogie, — 
„Grzeszna miłość" jest mi na|dTOższ«. Pan to mwI 
powiedział ralkeplei): ,.fłm ten — to nowa, choć ró­
wnie prawdziwa, jak dawniej, Smosarska. Chcę 
wierzyć, że moje sympatycak' i moi sympatycy 
przeżyją nowe wzruszenia, patrząc na ten obraz, — 
będzie to dla mole najwyższą nagrodą.

Jestem n.ifrawdę wzruszony. Staram się to wzru 
szenie pek-yć, ir.ćw iąc jeszcze o wspaniałym suk­
cesie teatralnym p. Smosarskiej w roli tytułowćj 
„Procesu Mary Pugan". — o jej planach na przysi- 
lość. Alt oto dyskretnit, lecz wymownie, przesuw* 
się prz«2 pokój sekretarką artystki. Źegnem znako­
mitą gwiazdę, nalropułamiejstą artysdkę polską, u.r 
nosząc wspen niemie prostoty przedziwnej i taientu . 
płomiennego a szczerego, lak szczerym jest uśmiech 
i zamyślenie w oczach tej najrasowszej i diategó 
może najulubiefiszei polskiej artystki. Tak, prostotę 
wielkiego talentu — tę tajemnicę prawdziwej Smo­
sarskiej, zrozumiałem, wychodząc tego dnia z po­
koju, tak mało przypominającego rokokowe bombo­
nierki i < r'try  recepcyjne naszych gwiazd.

K. L—włcz.

Kocioł jegc maszyny parowej napełnionej, dajmy 
na to, amon aktem, ogrzewać będzie — darmo! — 
ciepła woda głębinową, chłodnice studzić będą gro 
żne wichrj na lodach. Amoniak paruje pod skoro 
pą zamarzniętą i skrapla się W rurach. Ułożonych 
na pow ierzebni. Ten sam proces fizyczny, który po 
rusza oasce lckomobfle, maszyny, paiowtozy, prze ■ 
suwa się o kilka rejestrów niżej i turbina polarna 
pracuje... gratis, bez węgla, nafty, paliwa, dostarcza . 
energji mechanicznej, czy elektrycznej - r  za dauno>

Okolice polarne obfitują w bogate złoża cennyon 
minerałów, odnaleziono — jak wiemy — złoto W 
Klondyke, odkryto źródła nafty w basenie fzeki Ma 
okenzie (nad oceanem Lodowatym), pokłady mledżi’ 
pod 67 stopitiem szerokości (Coppermine Rlvćr).' 
Możemy sobie łatwo wyobrazić, jaki przewrót w go 
spodarstwie świata wywołałaby madblna, która W 
tych krajach północnych — w najgorszej porze r« -• 
ku, zimą — jęłaby obracać pasy iraasmisyjne, świ 
dry koła generatorów elektrycznych... i to darmo, 
aa te] zasadzie, że w uda morska Jest o kilkadzie­
siąt stopni cieplejsza od śniegów i przemarzłych 
gruntów, . . .

Pomysł p. Barjota Jest zupełnie logiczny, jego >ł 
niik (nową oryganalna tarcza tak zwanego motoru 
słonecznego), może lada dzleó przybrać kształty 
realne, strumienie złota, nafty, miedzi, cennych 
kruszców popłyną s niedostępnych pół lodowych 
i gór skalistych..

Nad taklemi fantastyczneml planami Ślec2 ą trztż 
wi, genialni hidzie (iŁklcjsi. Zaczynamy dopiero 
Lwuai zdobywać. CJCurjer Czerwony")

Prawdziwa Jadwiga Smosarska
15 minut z królową polskiego ekranu

ę jteu j. —i.-mbmi— — e— ■— —
BRUNO W1NAWER.

Złoto, wegiel, nafta
u uybrzeiy oceanu Lodowatego
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Wiadomości z kra fu
MEDALE Z BATORYM I RIŁSUDSKLu 

Z okazji 350 lecia uniwersytetu Stefana Batoro­
wo "Wilnie, mennica państwowa przystąpiła do 
-wybijania S{ ecjalnych medali pamiątkowy jh, któ- 
m  będą poniekąd sensacyjne. Oto na jednej stro­
nie figurow ać będzie podobizna króla Sterana 
fia to rb c  na drugiej zaś podobizna Marsnałika 
tjM oua -fjo. Meoale nosić będą napisy: „ Założy- 
idnknń i  Wskrzesicielowi Uniwersytetu Wileń-

,WYZNANIE OBECNYCH MINISTRÓW
Katolicka Ajencja Prasowa pisze z przekąsem, 

t t  obecny rząd polski składa się w 30 proc. z mi- 
•fatków protestanckich Niekatolikami oprócz pre 
UM  ministrów Świtał skiego są również marsz. 
jPMsuóski (który przeszedł na protestantyzm w 
A 1900), minister SkładkowskL minister kole5, mi 
k b u r poczt, a nawet minister wyznań reuogij- 
■ jm  i  oświecenia publicznego.

CZŁONKOWIE RZĄDU NA PWK
W uroczystości zamknięcia PWK. weźmie u- 

azial pięciu ministrów z  pretnjerem dr świlal- 
•kim na czele: min. Kwiawcowsili i, min. Kiihn, min. 
Matuszewski i p.awdopodobnie takie min Stanie­
wicz. Program uroczystego zamknięcia PWK. w 
dniu 30 bm. o godz. 18-tej przewiduje przemówie­
nia. prezesa zarzadu i naczelnego dyrektora 
PWK , dr. Stan. Wachowiaka, prezesa Rady Gro- 
"Wnęj Wyst iwy, prezydenta m. Poznania p. Cyryla 
Batujsktego, komisarza wystawy rządowej, min. 
Bertoniego, ministra przemysłu i handlu, inż. E. 
Kwiaitkowsk.ego, oraz zamknięcie Wystawy przez 
prezesa Rady ministrów, dr Kazimierza Śwital- 
skaego

^BZNICZENIE 2.o00 WASTAWCÓW W PO­
ZNANIU

Z Poznania donoszą: Podczas uroczystego zam­
knięcia wystawy poznańskiej, łosi ude opubliko­
wana lista wystawców na PWK, którzy zostali 
odznaczeni medalami złotymi, srebrnymi i brom­
kowymi. Lista odznaczonych jest już zamkm'ęta 
Złotemi wielkiemi medalami zostało odznaczonych 
149 fiajm, zlotemi małemi 172, srebrnemi wielkiie- 
mi 277, srebrnem małemi 212, bronzowemi 225. 
Nadto nadano 265 dyplomów zasługi, około 400 
dyplomów uznania, 181 listów pochwalnych i lOu 
listów dziękczynnych.

ZJAZD PRAWNIKÓW POLSKICH
Dziś, w niedzielę dn. 29 bm. rozpoczynają się 

w Warszawie ohrady Ii-go Zjazdiu Prawników 
Polskich, który trwać będzie do 2 października. O 
gad’ 12-tej nastąpi uroczyste otwarcie Zjazdu w 
auli Uniwersytetu Warszawskiego. W otwarciu

Zjazdu weźmie udział minirter sprawiedliwości, 
p. St. Car, który wygłosi przemówienie. Po otwar 
ci u wygłoszona będą referaty, wieczorem zal  u- 
caestnicy Zjazdu będą onecni na przedstawieniu 
V' Operze W poniedziałek wygłaszane będą dal­
sze referaty i odbywać się będą obrady w sek­
cjach, wieczorem odbędzie się raut w sali Rady 
miejskiej, wydany dla uczestników Zjazdu przez 
prezydenta miasta. We "wtorek 1 października ra­
no referaty i obrady w sekcjach, wieczorem raut 
w salonach reprezentacyjnych ministerstwa spra­
wiedliwości. W środę 2 października w ciągu dnia 
obrady, wieczorem bankiet w Hotelu Europiej- 
skim:

Zjazd zgiomadzd kilkuset prawników w róż­
nych stron Polski, oraz szereg gości zagranicz­
nych.

JUBILEUSZ PROF. BOBRZYNSKIEGC
Prof. Michał Bobrzyński, jeden z najwybitniej­

szych historyków polskicn, autor zasadniczego 
dzieła pt. „Dzieje Polski", obchodzi oLecr.ie 80-le- 
cie. Proi. Michał Bobrzyński był przywódcą kon­
serwatystów galicyjskich a przed wojną namie­
stnikiem Galicji. Obecnie przebywa w swych de­
brach, w województwie poznański im.
GROŹBA STRAJKU TELEFONISTÓW W WAR- 

, SZA WIE
Oinegdaj odbyła się w Warszawie konferencja 

między przedstawicielami towarzystwa telefonicz­
nego Piasty a delegatami związków zawodowych. 
Konferencja dotyczyła żądań wysuniętych przez 
pracowników telefonicznych. M. in, zażądali pra­
cownicy podwyżki pensji o 25 procent. Przedsta­
wiciel Pasty odrzucił żądania roboti ików. wobec 
czego przedstawiciele związków zawodowych za­
grozili dalszemi konsekwencjami.

ZNOWU ZABÓJSTWO NA TLE POLITYCZNEM
Do powracającego z pracy robotnika z Tow. 

Akc. „Zawiercie" Jakóba Kowalczyka, nieznany 
osobnik strzelił trzy razy z rewolweru, kładąc 
go trupem aa miejscu. Morderca zbiegł, ostrzeii- 
wując się przed ścigającymi go przechodniami. 
Jak przypuszczają, idzie tu o zemstę partyjną bo­
jówki komunistycznej.
ŚMIERĆ MATKI I DZIECKA W PŁOMIENIACH

We wsi JasłrzęLi powiatu Zawiercie z niewia- 
domycn przyczyn wybuchł w zagrodzie Majchrza­
ka groźny puża'. Zagroda spłonęła doszczętnie, 
przyczem w ph m.eniach poniosła śmierć gospo­
dyni, która usiłowała ratować bydło. Spłonęło ró­
wnież pozostawione w izbie 2-miesięczne dziecko, 
oraz uległ silnemu poparzeniu 15-letii chłopiec.

Postulaty Żydów amerykańskich
Do Tel Awiwu przybył członek sjońskiego 

A. C., znany sjonista amerykański p. Ab. Gold- 
berg, który we wywiadzie dziennikarskim 0- 
świadczył: Rząd palestyński przeprowadza
śledztwo i zamierza ukarać winnych. Jest to 
iego obowiązkem, a jego obecna energiczna po 
stawa jest sama przez się zrozumiała. Skoro 
teraz walczymy o sprawiedliwość w Palesty­
nie, to  nie wolno nam zapominać o naszych dal 
szych celach. To, co rząd obecnie czyni, uczy­
niłby każdy rząd, nawet rząd turecki, gdyby 
nawet nie itniały zobowiązania dotyczące od­
budowy Palestyny. W  chwili obecnej nie wol­
no pommąć milczeniem zasadniczych żądań 
sjonistycznycii, a żądania te obejmują całko­
witą realizację zobowiązań mandatu. W  pierw 
*#ym rzędzie chodzi o popieranie kolonizacji 
o przeznaczenie na kolonizację gruntów pań- 
s owych i stworzenie gwarancji bezpieczeń­
stwa. Jeśli rząd okaże w tych sprawach dobrą 
wolę, to żydostwo amerykańskie pospieszy z 
ofiarami dla odbudowy Palestyny.

Aresztowanie prezesa Izby 
Handlowej w Hajfie

J e r o z o l i m a .  W  Hajfie aresztowano po­
ważanego kupca żydo\ skiego, prezesa miejsco 
Wej żydowskiej Izby Handlowej p. Goldentha- 
la. Aresztowany pozostaje pod zarzutem zabój 
stwa Araba w czasie udaremnionego napadu 
bandy Arabów na żydowską dzielnicę handlo 
wą w Hafie. W ładze odmówiły zwolnienia p. 
Goldenthala za kaucją.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po­

południu, po cenach zniżonych, po raz ostatni 
z udziałem K. Junoszy Stępowsljego w roli Bato­
rego efektowny dramat Goetla ,,Samuel Zborow­
ski". Wieczorem kómodja Vtrneuila „Azais", kló- 
ra  ze względu na nadzwyczajny sukces grana bę­
dzie aż do ostaniego .obecnego występu K. Ju­
noszy tj do czwartku włącznie. W piąleik otwar­
cie przedstawień szkolnych, a zarazem cykm 
FieJry, który przewijać się będzie przez cały se­
zon. W sobotę prcmjera wesołej i pogodnej kome- 
dji Władysława Fodora „Mysz kościelna". W roli 
tytułowej wysląpi po raz pierwszy w tym sezo­
nie p. J. Zaklicka, powracająca na scenę krakow- 
sksi

_  TEATR REWJI „GONG“ RAJSKA 12 gra na
dal z niesłabnącem powodzeniem znakomitą re- 
wję ,,To się wszystko zmieni" z udziałem p. Ryl­
skiej, Różyńskiej, Wieczorkównej Nellińskiej o- 
raz p. Rosłana, Bielicza, Rewskiego, Laskowskie­
go ReJsikiego i Hal skiego Dziś w niedzielę 3 
r>i ze d stawieni a o 5, 7 i 9-tej godz.

— TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY W 
„GONGU" Dziiś w niedzielę odegrana zostanie 
przepiękna baśń sceniczna w 3 aktach ze śpie­
wami i tańcami pt „Powrót taty" według balla­
dy A. Mickiewicz w inscenizacji Zygmunta Mi! 
skiego. Początek o godz. 11*30 przedpoł. Bilety <od 
3'50 zł do 50 gr. przy kasie.

TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE
Niedziela: pop. „Samuel Zborowski" (ceny zni­

żone); wiecz, „Aaais“.
Poniedziałek: „Azais".

TEATR REWJI ,GONG“ RAJSKA 12
Niedziela: „To się wszystko zmieni* (trzy przed 

stawienia).
Poniedziałek; „To się wszystko zmieni**.

ZYGZAKI.

Kat lako symbol
Są zawody, które wymierają. Należy naprzy- 

kład do nich ziaiwód królów. Istnieją wprawdzie 
jeszcze na świeci: królowie, ale ich władza jest 
tak ograiLÓczwua, że stanowią oul albo konserwa­
tywny aabytek starej tradycji jak up. w Argłji- 
albo służą tyiiko celom dekoracji jaik np. we Wło­
szech.

Gdy mówimy o królach, mimo-jol5 nasuwa 
nam się — kat. Tam gdzie jest król i to niema- 
k>w my, ale posiadający .pfcłną władzę, tam pod­
porą i symbolem tej władzy jest kat. Nic dziwne­
go więc, że zawód kata powoi: wymiera, a wkrot 
cc będzie należał tyliko do niemiłych wswmiiiea 
ludzkości. Przeciwko karze śnnerci prowadzi się 
Ociwiem obecnie tak enusgjtóną i tak izzasadnioi-ą 
kąmipainję, że dni jej są policzone. Ze tak jest, 
świadczy o tern maleńki kraik, położony w Earo- 
pie, a przodujący Europie kulturą. MŁzny na my­
śli Belgię, gdzie wpraw dzie istnieje jeaasie karat 
śn-iarei dla niaktóiCgh żbpodau, ale ostatni wyroki 
śmierci wykonano tam ynsmsze w  mJm 18SM. Od 
stu więc przeszło lot Bełgja me śjgiapMłą się ża­
dnym wyrokiem śmdorci A jednak' w Belgji 
istnieje każ i pobiera swą pensję.

Przypomniano sobie tarąz w Beagj.' o tej insty 
tucji, ponieważ w tych dniach umarł tamtejszy 
kat, który turząd swój sprawował przez 30 lat, fc 
przez ton czas aini jednego nie powieki cLłow-eka.
Możnaby się wprawdzie r tu m ie  spytać, v*euui W 

Belgji nie skasują tej instytucji i me sfcaśłą 
z budżetu państwowego pozycji aa funkcjonariu­
sza, który swych fuukcyj właściwie aie spełniał W 
tern tkwi jednak głęboka 'ocjologicJt« mądrość 
Nie znamy w historij wypadku radykalnego uso 
nięcia starych i spłowiałych icsiyfeucyj Obok «*>- 
wych prawd błąk 1 ją się ji-sacze w umysłach łudź 
kich ecuia prawieków, obok' nowycli przez łute- 
kość wywa' sonych be 5 hrytj żyją su2hounica» 
życiem stare, które ongiś rumieniły się świeżfc 
krwią, a dzisiaj straciły rację bytu. I kat w Bełr 
gji stał się tylko symbol om tych pr»si*ryai ono 
sów, kiedy to obok . rółs byt w państw u M I 
ważniejszą personą.

Ten symboliczny cł airakter instytaujj n rti W 
Bdgji manifestuje się nawet oałfciejii wyi a^nie W 
czynnościach, które belgijski kat spfłróa Nib 
myślcie bowiem, że kat V’ Bolgjj za darmo łm r *  
pieniądze, kat — pracuje. Jest to proca "Wij*awAae 
btiskrwawa, ale niemniej „poważna**. Hekroć Lo- 
wiem w Belgji skal uje się kogoś Da śmierć, od­
prowadza się skazańca na miejsce stracenia, to  
jest na doży rynek w Brukseli, gdaac czeka. jó® 
szubienica. Zjawia się potem kot we f»*Lu i  
lindrze, w towarzystwie carerech tandaratóu, 
czytuje wyrok śniderci, przygwożdżą ten wyroM 
do szubienicy, a zamiast skazańca waesM wypchai 
ną trocinami lalkę. Ten słomiany chochoł jest >y«n 
boliczną daniną, którą oorwe czasy i kładiają OaiW 
nej przeszłości... Po spełnieniu tych fookryjj od* 
prowadzają skazańca, ktÓTy w miedizj czasowi zo­
stał ułaskawiony, do więzienia "Wszyscy są zado­
woleni: publiczność, dlatego że miała „piękne* 
widowisko, a kat dlatego, że zademonstrował ża 
zadarmo nie bierze pieniędzy, (kry zdają sobie 
przytom sprawę z tego, że oały len ceremoniał test 
wyrazistą ilustracją niezwykłej mądrości ufc-yrej 
w dziejach? (-si).

Ktc w^oraf na loterii?
W 18- tym dniu ciągnienia 5-iej ki asy loterjj pań­

stwowe! padły następujące większe wygrane czę­
ściowo przez nas już wczoraj pudame:

ZŁ 15.000 Nr. 169002.
Zl. 5.000 Nr. 72102
Zł. 3.000 N-ry: 4924, 39024, 85361, 129567, 13728ł 

158856, 173582.
ZŁ 2.000 N-ry: 21663, 51293, 58248 , 97941, 123458 

145140.
ZŁ 1.000 : 21334, 39687, 47416, 54998. 84361, 98617 

106948, 108423, 118544, 121995, 125933 147559. 147725, 
166720, 167207.

ZŁ 600 N-ry: 6405, 1053, 10928, 13305, 18835 22133 
26824, 27867, 28819, 47220. 53171, 53622 65009, 76065, 
72127, 76028, 79348, 90639 90699, 98831, 10y074, 110335 
111225, 111451, 114134, 142115, i43746, 118427, 152267 
154747 180490.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
BAGATELA: „Dzikuska* jM. Malicka i Z. Sa- 

wan).
CORSO: „Zahia córka Szeika**,
SZTUKA: „Miłość Kozaka".
NOWOŚCI: „Dzikuska" (M Malicka 1 Z Sawan) 
UCIECHA: „Pan.ia Elza" (Elżbieta Bergner). 
WARSZAWA: „Śmiertelna krzywda**.
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y r  m  m  t b  t n i m o
f m d  n w . n 'M  U - i—rw* t  mtrnUm tłótua- 

W itM  katfc* icblt kosiaczbłe m i u w  wfodoń- 
jki., %. ^Huuak wydtno

MACHSORIH
NA R O »  K k U f t P ,  JON KIPUB

a*v> rw m  T6 cnitne
łbeunuiace potoki* ilótnaweale PO- rabinów W un­
it,, roanna S Ura Korna. Maetaori® zawierają wszy. 
atklę tióm i«euia  wodmw. bez akrfrór/ 1 s r  uloio- 
le wedle ustalonego poi zadku. Pozatem Machsorim 
M zawierała urooHtwjr Jiskor I Kadisz w tłómaęzeaiu 
polakiem. S>a ora dżuŁuwan* wspaniałym drukiem 
i. i tamtym, oazdłzrwoyw papierze 1 posiadają pie- 
lwa, estetyczną oprawę, Cena w oprawie w dv.óęl, 
(tomach zL 10, w czterech tomacL ( na każdy dzień 
Osobno) zl. id, Mncłworim w taterięta tomach w q- 
prawi* z* zlownecd brzegami u . 18,

Rówoocztfnfe akaaał sfc w naszym nakładzie 
ShJur KorhM Mineta*, zaopatrzone w tlórnaczeni * 
irolskle, na he*Jr«ewnyni papierze, w rozmaitych 
oprawach, po przyoicptiy^b cenach- Pozatem ukazał 
*i« Sidor Szn*r*| ima s poeskiem U5mr.czenl<m. 
SUw ten stosowny jest dla snaol. Cery baiozo przy 
ntepac. Naniad Btumeetfckl i Stlzmanc. Wlen U. Gr. 
seblttgasat A 

Do nabyci* wytacza1* w nu*>vnl A. Fausta, Kra- 
*»—, Krakowska 15, 2505*

Kto nadęli* t  jóry p^nfkiz* aa ]ct»iJ>o PKO 407842 
dostanie Macasorkn (ranko.

04 w  Ul u la ta ją * *  dabri#  wpra.JulŁena
p&iowa fabryka cukierków 
snu i manrelady
bip. JJzefa O eblbann* w JtzeazoJfe 
wras * unąótaufam J**t od cara* do w> diie.lu 
wiania, ewentualnie d ipnadaaia. Bliiazy ch szcze­
gółów udział* *dw. Dr. Weaaenpan w Rzeszowie

MASZYNY DO PISANIA
kupuje  się n a  korzystniej nt, dogodnych 
w arunkach  i o 'kazyjn‘e cd  Zl Z ib  w zw j t  

w e firm  e

MaxŁoweosteio> K raków
ZWIERZYN lfcCtiA 8, <1. p. J j

d o d n a t  zaa lau to

rewfdentki
celem przeprowadzani? rewizji robotnic — poszu­
kuje pou ażca fabryka. Zgłoszenia pisemne z poda 
nJem referęncyj pod: skrytka pocztowa 55 2550x

„Karka swiitowcj sławy1 
znana &<t lat 40

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi leznsILa zalecany.

HAYA J S B K_  | HYCICNICZMd
hu%auH*4ipti

FIRANKINAJNOWSZE 
MATERIAŁY NA

ptlaea fabryka firaaak 
M. W E . T Z ,  KRAKCW, U*. T R C IU  M  . 11
obok Wawelu końcowy sklep. — Talefou Nr .U t,

T y s iące  p o d z ię k o w a ń  I SERiŁH !
U' n  ***•< U W H 1 W I WRwPtlMHIHATA

f  - r  ~ - -T -  T —  « -*-~B— j—~

C  HAt, . O*—

L U  C W

lAWiACOKIENIE
vY’wlki w ybór m odlitew ników  hebrajsk ich , 
jak : M achzorim  z tłum aczeniem  polskietn 
(D ra Cylkowa), n ien eckw m i żydow silam  
Sidurim  jtp., w  pięknych opraw ach luksu­
sowych oraz najnow sze dzieła  z lite ra tu ry  
hebrajskiej, żydow skiej, polskiej w  c i ;g f -  
uale i tłum aczeniach polećfi

K sięgarnia Sik CNE TRikk
iizeszów, ul. G aicuw rkicgo  * 1

R ząd ó w  o U p o w a ż n io n a  S z k o ła  Z aw o d o w a  
„O tiN łS K O  PR A C Y * 

d la  d z ie w c z ą t  ż y d o w sk ic h  
W  K R A K O W IE, UL. M IKCŁA JSIf A L 9

WPISY na popołudniowe kursa: 1) (Jutowa- 
nia jarskiego. 2) Smażenia konfitur i konatrw  
3) Kroju i szycia odbywają się codziennie od 
godiz. I I—1, w kancelarii szkoły zawodowej 
„Ogniska P racy" w Krakowie, p rzy  ni Miko­
łajskiej 9, 11. piętro.

C Y K * P C
40— 5o HP. m otory 
elek ir. 8 - 1 0 14—5 HF’.

na prąd ataiy uO Yoltów uZ\«t.ne w dobrym -U„ie
p otrzen .it) ze raz. Low hoil&nder, Tarnów

0 ' i T ‘ S
TaleBy weJmane i jeduubne w w elk tn wyborąe 

po ci nauh konkurencyjnych poleca na iv ęc 
Kii«,,«rau A. Fausta, Kraków, Kuk owaka 1S

/ !
R O Z W Ó J  TOW ARZYSTW !:  UBEZPIECZEŃ MA ŻYCIE

»FENIKS«
o d  roku 1313 j398i

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549'— K  9,733.268-07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527-85 Zl 66,845.463-91
1925 .  825,335.727 30 .  47,493.490-19 „ 97,067.467-40
1926 .  188,128.604-71
1927 . 1.763,294.069-88 .  79,495.425 27 .  242,384.294-26
1928 „ 2,234.919.643-75 .  106,846,28309 .  302,639.089 96

F I L J E s

KRAKGW. Gertrudy 8, (IE5IYN, Kleirlccka 1. 
LWCW. Kościuszki 8. EiELSKC. Kolejowa 2.
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Nabożeństwo żałobne za duszę 
bŁ p. Louis Marshalla

ęĄ̂ - n ipim członków Jewish Agency odbędzie się 
A i uczczenia pamięci zmarłego prezydenta Rady 
Jenńsh Ageiwy,

BLP LOUISA MARSHALLA
■W! .jjtedzielę, dziś, o godzinie 12-tej w południe w 
StWBflfiynt Postępowych przy ul. Podbrzezie, żałob- 
tic aabożeństwo, na które członkowie Jewisb Ag en 
cy zapraszają ludność żydowską.

Dziś rozpoczyna się akcja nowo 
roczna Żydowskiego Funduszu 

Narodowego!
Od dzisiaj rozpoczyna się zbiórka noworoczna 

Żydowskiego Funduszu Narodowego na zakiupno 
oowycb obszarów ziemi w Palestynie. Dziś i dni 
następnych wysłannicy Keren Kajemet Leisrael 
oawiódzą wszystkie mieszkania żydowskie, przy- 
nróząc ze sobą powinszowania z Palestyny i po­
proszą o datek. Spodziewać się należy, że lud­
ność żydowska hojnie i ofiarnie składać będzie 
datki na zakupno nowych obszarów ziemi w Pale­
stynie.

Datki powyżej 5 zł wykazane będą w „Nowym 
Dzienniku".

Wcielenie do szeregów rocznika 
1908

Powiatowe Komendy Uzupełnień przesiały w bie- 
iącyrri tygodniu władzom cywilnym (starostwom, 
wz»l. magistratom) spisy poborowych rocznika 
1908, którzy maj* być wcieleni .do szeregów w m. 
październiku. Rozsyłanie kart powołania nastąpi 
między 1—10 nadchodzącego miesiąca. Są to przy­
działy do w&zystkich formacyj broni z wyjątkiem 
piechoty i kawałenjk

0  utworzenie biur mieszka­
niowych

Związki kkatorów i sublokatorów zgłosiły do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych wniosek o powo­
łanie do życia centralnych biur mieszkaniowych. 
Biura te miałyby na celu rejestrowanie wszelkich 
zmian zachodzących we własności lokalów mie­
szkalnych. Zmiany lokatorów mieszkań bez wiado 
mdSC|i biura byłyby karane grzywnenu admimistra 
cyjnetnt. Zadaniem biur byłaby walka z Lichwą roie 
szkaniową.
Zabójstwa i tragiczne wypadki

Onegdad około godziny 21-szej zamordowany zo­
stał na gościńcu w Sieradzu, pow. Dąbrowa, na­
czelnik gonimy Jozef Lebica. Cios zadano tępem na 
rzędzlem w tył głowy. Prawdopodobnemu tłem zbro 
dni jest zemsta. Dochodzenia w toku.

Tegoż dnia o godiz. 19-tej Tadeusz Oiowa (lat 19)
J Władysław Węgrzyn (lat 22) z Sutotroweł, pow. 
Krosno zabili w Niienasowde, po<w. Jasło, Jama Jara­
cza, Uat 19), zadając n«i pchnięcie nożem w prawy 
bok. Zabójstwa dokonano na tle porachunków osobi 
stych. Głowę aresztowano w Makowuskach pow. 
Jasło i odstawiono do sądu grodzkiego w Żmigro­
dzie, Węgrzyn zbiegł.

•  •  •
Gnegdaj o godz. 17.50 najechał pociąg osobowy 

Nr. 715 na tóm. 28 pomiędzy stacjami Rzochów- 
Mielec na  T ekle Saramównę (łat 64) z Wojesławia, 
pow. Mielec i zabił ją na miejscu. Jak stwierdzono’ 
Saiamówma była głuchoniema i usiłowała przejść 
przez tor kol. przed nadjeżdżającym pociągiem, cze 
Ko jednak uczynić nie zdołał i pochwycona została 
Przez parowóz, któiy ja zmiażdżył. Maszynista żad 
°oi winy nie ponosi.

Dnia 27 bm. o godz. 6.10 Władysław Weiss baga 
iowy ze stacji kolejowej w Zakopanem dostał się 
wskutek własnej nieostrożności pod parowóz za. 
leżdżającego na stację w Zakopanem pociągu osobo 
W ego i doznał obrażeń na calem ciele. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło go do szpitala klimatycznego.

Wvdtug orzeczenie tdkanza stan jego nie jest gio- 
iny.

Ujęcie sprawców zamachu 
na pociąg pod Biadołinami

Z końcem uh. m. rozeszła się wiadomość, że w no 
cy z 22 na 23 sierpnia między stacjami Biadolimy i 
Bogumiłów lice, pow. Bochnia urządzono zamach na 
pociągi zdążające w stronę Krakowa i Lwowałw po 
staci 3-ch barykad z progów kolejowych, które za 
machowcj w rozmaitych miejscach n-a tym odcinku 
poukładali. Co do celu zamachu snuto wówczas róż 
»e domysły, od rabunku począwszy, a na akcie 
sabotażu skończywiszy.

Przeprowadzone przez Urząd Śledczy w Krako­
wie dochodzenia policyjne ustaliły, że barykad tych 
nie Jtyło trzy,’ lecz jedna, składająca się z 9 progów 
kolejowych, które maszyna porwała i pchała przed 
sobą na przestrzeni około 3 Mm., rozrzucając po diro 
d'ze progi, a w jednym wypadku odrzucając diwa z 
nich na tor sąsiedni gdzie znalazł je i usunął na 
czas przed zdążającym w stronę Krakowa kurie­
rem, przechodzący tamtędy pozasłużbowe torowy 
Józef Oćwjeja z Bogumiłowie.

Dalsze dochodzenia doprowadiziły do wyśledzenia 
i ujęcia przypuszczalnych sprawców zamachu w o- 
sobach kilku tebuizów wiejskich ze wisi Maszkienu 
ce, leżącej w be«pośredtni>ej bfckości toru. kolejowe­
go i stacji Biadoiilny. BaaidzUe ten przewodzili zbie 
gły 4 czerwca br. z Wiśnicza notoryczny złodziej J 
i włamywacz Ludwik Dyląg i kolega jego po fachu ' 
Henryk Książek z Maszkienic, którzy — jak to do 
chodzenia wykazały — w przeddzień zamachu krę 
ciii się wzdulż toru między Biadołinami a Bogumi- 
loiwicami, obmyślając niewątpliwie szczegóły zbrod 
niczego planu. Dyląg i Książek wtraz z resztą spójni 
ków przebywają obecnie w aresztach sądowych w 
Krakowie, gdzie będą ponadto odpowiadać za sze­
reg kradzieży i włamań, dokonanych w czasie od 
4 czerwca do 28 sierpnia br.

W chwili ujęcia znaleziono przy Dylągu sznur 
prawdziwych pereł w ilości kilkudziesięciu sztuk i 
większą ilość tytoniu oraz wyrobów tytoniowych, 
pochodzących iriewątplLwie z kradzieży, do czego 
Dyląg przyznać się nie chce. Osoby, które posiadają 
informacje w sprawie kradzieży, ewentualnie zguby 
wspomnianego sznura pereł, proszone są o udziele­
nie ich Urzędowi śledczemu wr Krakowie przy ul. 
Siemiradzkiego I. 24, II. p.

— ODCZYT P. DR. HENRIETTY RAP APORT 
Z W IE ONI A'. 'Dziś w  niedzielę o g. 7 wieoz. w lo­
kalu Zjednoczenia Kobiet Żydowskich (Rynek gł. 
29, I. p.) odbędzie się odczyt na temat: „Wycho­
wanie dziewcząt żydowskich w chwili obecnej". 
Tak osoba prelegentki jak też zajmujący tentót, 
ściągną niewątpliwie K ^uą publiczność.

— I. WALNE ZGROMADZENIE ŻYD. TOWA­
RZYSTWA MUZYCZNEGO odbędzie się «irił w 
niedzielę o g. 5*tej popoi. w sali Solidarności" 
(Zielona 10, I. p.) Porządek dzienny: Zagajenie. 
Sprawozdanie sekretarza i skarbnika. Dyskusją. 
Wnioski i interpelacje. Wybory.

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWA W LIPCU 
BR* W ciągu miesiąca lipca br. zawar­
to w Krakowie małżeństw 176 (12(7), w tera chrze 
ścijańskich 142 (176). Urodziło się żywo dzieci 
399 (374), nieślubnych 84 (77), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 24 (26). Wśród żywo uro­
dzonych było chłopców 209 (215). W tym samym 
okresie czasu zmarło osób 281 (323), z czego miej­
scowych 180 (213). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 163 (185). Z przyczyn śmierci naj­
więcej pzrypada na gruźlicę 37 i na choroby o r­
ganiczny, serca 32. Wśród zmarłych było chrześci­
jan 237 (w czerwcu 266), Żydów 44 (57).

— 11 WYPADKÓW DYFTERJI zanotował miej 
ski urząd zdrowia w Krakowie w ciągu ub. ty- 
godria. Pozsutem zgłoszono 6 zachorowań na ty­
fus brzuszny, 3 na szkarlatynę i 2 na koklusz.

Pod przewodnictwem radcy miejskiego prof 
dra Jułjana Nowaka, a w obecności wiceprezyden 
ta dra Scfaneidra obradowała dnia 27 bm. komi- 
sja u nitarna Rady miejskiej. Przedmiotem obrad 
i ożywionej dyskusji - było sprawozdanie naczel­
nego lekarza miejskiego o stanie sanitarnym mia- 
sta

_  PRZYWÓZ OWOCÓW ŚWIEŻYCH I  SU­
SZONYCH Z RUMUNJI. Izba przemysłowo han­
dlowa w Krakowie zawiadamia, iż Ministerstwo 
przemysłu i handlu W Warszawie wyznaczyło o- 
statnio kontyngenty przywozowe na owoce świe­
że i suszone z Rumunji. Firmy, reflektujące na u- 
zyskanie zezwolenia na przywóz tych artykułów, 
zechcą bezzwłocznie wnieść podania do Izby prze 
myślowo handlowej (ul. Długa 1).

— KtSJS TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO roz­
p oczn ie  się w M uzeum  P rzem y  słowem w Krako­
wie (Somelńska 9) dnia 7 p a źd z iern ik a  br. Wpi­
sy przyjmuje i informaeyj udziela dyrekcja Mu-

u u a  codziennie od godz. 8 tej rano do z-gioj pap.
— WPISY NA KURSY; rysunków, rachunków, 

obsługi kotłów oraz na wykłady odbędą się w so­
botę dnia 5 października od godz. 5—7 i w nie­
dzielę dnia 6 października od godz. 10—1 w Mu­
zeum Przemysłowem Sala Nr. 135, II p.

— AUTEM NAJECHAŁ NA DOROŻKĘ. Dnia 
25 bm. o godz. 21'45 na gościńcu w gminie Czy- 
żynach pow. Kraków najechał kierowca auta Nr. 
Kr. 6159 firmy Haberbusch z Krakowa Włady­
sław Kowal na dorożkę konną Jakóba Kulki z Czy 
żyn, Jęiórą roznił. Kulka doznał ciężkich uszko* 
dzeń na ciele i przewieziony do szpitala w Kra­
kowie. Szofera zatrzymano do ukończenia pro­
wadzonych dochodzeń

— RABUś NA ROWERZE. Dnia 26 bm między 
godz. 10—11 -tą powracała z Chrzanowa uo Bolę- 
cina Saiomea Misiurak. W lasach obok Babiej Gó­
ry w Piłę Kościeleckiej pow Chrzanów zastąpił 
jej drogę nieznany mężczyzna, który stał aa dro­
dze, obok zaś na ziemi leżał jego rower. Męź- 
czyna ów przystąpił do Misiurakowej i zapytał 
co mesie w koszyku, poczerni wydobył z kieszeni 
rewolwer i zażądał pieniędzy. Następnie przeszu­
kał sprawca lewą ręką koszyk w  prawej zaś trzy 
mał rewolwer, nic jednak nie zabrał, ponieważ ko 
szyk był próżny. Wobec iegjo sprawca puścił swą 
ofiarę wolno. Poszukiwania za sprawcą napadu 
wdi ozonu.

— „CZUŁY" MALŻoNEK I OJCUflC Piskorz
Stanisław (lat 25) robotnik zam. przy ul Turec­
kiej I. 44 przytrzymamy został za ciężkie uszko­
dzenie ciała na osobie swej żony Józefy (lat 25)' 
ktćrą w czasie sprzeczki uderzył garnkiem w gło­
wę, przy czcun pokaleczył też 3-miesięczne dziecko.

— AiŁjiiSZTOWANiA. W ąwiiązku z  ktadMeżą 
gi.idcroby w nocy z dnia 25 na 26 bm. z mieszka­
nia na szkodę Basiora Adama zam przy u l  Ma­
zowieckiej 54, aresztowano Wójcika Michała 
(lat 2(7) tokarza zam. przy ul Żółkiewsmego L 26, 
Kozłowskiego Aleksandra (lat 20) gisera zam. przy 
ul Wielopole 6 i Czaidkiego Władysława (łat 28) 
odlewacza zam. przy ul. Mazowieckiej 64. Skra­
dzioną garderobę od aresztowanych odebrano, zaś 
ich odstawiono do aresztów sądowych. — Stera 
Nachum (lat 22) krawiec zam. przy uł. św. Krzy- 
ż i aresztowany zustał pod zarzutem kradzieży 
garderoby wart. 500 zł z  mieszkania na szkodę AJ* 
drzeja Wójcika zam. przy uL Lubomirskiego I. 5L 
— Frym. f. Pachulaki Icek (lat 18) zam. przy UL 
Szerokiej 1. 2t znany ztodariej, aresztowany zo­
stał za kradzież torebki z kwotą 30 zł w  tandecie 
na szkodę Pauliny Ciupki. — Wójcik HLctat (M  
16), robotnik aresztowany został pod yaiZUtwm 
sprzeniewierzenia kwoty 740 A  na szkodę Józefo 
Pałki piekarza^ zam. przy uł Kosynierów 21. — 
Gottneb Lola (lat 24) aresztowana została1 pod na­
rzutem kradzieży złotego zegarka wart. 15D z ł tal 
szkodę Izaka Prachmaoa zam .p»wy aL Panlifr 
skiej L 22

 o  ■-
— UBEZPIECZENIA z korzyściami d a  l  U  K  

przyjmuje i udzieta wszetkaah wyiaśofeó p. J(m-
chbn Neiger, w Towarzystwie Ubezpieczeń 
n.iks“, przy nŁ Gertrudy 8. teief. 273 i  33X8.

2 GIEŁDY
Giełda warszawska

Warszawa, 28. 9 PAT Akeje: Bank Polski 170,
Bonk Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Firlej 51, Cegielski 
38.50, Lilpop 28, Starachowice 24.50. Pożyockii 
4-proc. prem. poż. inwest. 118, 118 i  trzy czw, 5- 
proc. poż. dolarowa 62, 61 i trzy czw., 5-proc. 
poż. konwersyjna 49, 10-proc poi. kolejowa 10250, 
8-proc. L. Zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Dolary 8.89 i jedna czw , 8.91 i jedna czw., 8.87 
i jedna czw.

Dewizy; Belgja 124.10,. 124.41, 123.79, Holandia 
357.94, ĆS8.84, 357.04, Londyn 4327 i trzy czw„ 
4338 i pół, 43.17, Paryż 3495, 31.94, 35.08, 34.Ą 
Praga 26.40, 26.46, 26 34, Szwajcarja 171.97, 172.401, 
171.54, Sztokholm 239.05, 239.65, 238.45. Wiedeń 
125.40, 125.71, 125.09, Włochy 4667, 46.79, 46.55, Mar 
ka niem. 212.49.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 28 9. 1989.

Eez zmiany, jak we środę 25. 9. Tendencja spo- 
kojca.

GlMda ziirychska
Zurych, 28. 9 PAT. Paryż 20.32 i pół, Londyn 

25.16 i trzy czw., Nowy Jork 5.18.60, Belgja 72.17 
i  pół, Włochy 27.14 i pół, Hiszpanja 76.75, Hotan- 
ćja 208.15, Berlin 123.58, Wiedeń 72.90, Sztokholm 
139, Oslo 138.30, Kopenhaga 138.30, Sof>a 3.75, P ra­
ga 15.36, Warszawa 58.15, Budapeszt 90.45, Biato- 
gród 9.12 i pół. Ateuy 6.72, Konstantynopol 250, 
Bukareszt 3.08, Helsingfors 13.05, Bueuos AJgW 
21750.
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£  MODY.

K^dfLe kapelusze

IjPnccdiadwua t  żorą tub córką dorastającą nie 
>N*le£> .o .tą j ppize rók ji, (h> rzućmy zbyt miłych 
Tąki bowiem mąt lub ojciec, czy u itmenu słowy 
■inis.er i  r-ansów domowych musi się z tem pC 
godzi6  że przed ka ,dąj wystawą z kapelusZnmT, 
doaóa ji f  o przystanią i z zachwytem podziwiać bę 
dzie' najnowsze mddćle je±i urnie Nie wymaca się 
h/*4łjii*utej od U>viarzy*z^ce«;o pana, by się na mo 
dzie wyznawał, wysi^rcty, jeżeli z wyrozumKIó- 
*CU i cierpliwością z żoną lob córką do mod.iia- 
i*k wstępuje, podziwia, jak panie z e . ząawstem 
kapelusze' wybierają, no i reguluje rachunki Nie 
obejdzie się przytem be* westchnień, ze strony 
n.ęiów. Gdyby jednak meiczyi.ii szczerze przy- 
«nać chciek stwierdziliby, te  z przyjemnością po­
dziwiają zmienny obraz twarzy kobiecej, któicj 
crok i pc Wab nalepy w znacznej mierze ód kapę- 
buza ;"V,

.Przyjrzyjmy się modnyni obecnie kapeluszom je 
sięnj.ym, Przeważają małe obcisłe czapki, nad 
ezołem wycięte głęboko, Zaś w tyle opadające, t: 
rw  tai Lobliwie hęłmy stra t ickie. Rondo odwi­
nięte, odsłania twarz całkowicie, nadaje się więc 
dla rysęw wyrązistych, ofez profilów delikatnych 
i subtelnych. Ogólpa lin ja tych czepek i kąpełu-

szy jest ipoże nieco sztywna, umiejętna jednał, mo 
dniarka znreni odpowiednio kształt ron-Ua na bar 
dziej miękki, i spadcisty,.. zależnie w  twarzy dar 
nej osoby. '

Ghai akter lekki a nawet kokieteryjny, nadaje 
kapeluszowi wonlka spuszczona co połowy twa­
rzy. modna barezo w obecnym sezOnie.

Na ry.cinie naszej widzimy obok wyżej wy­
mienionych modeli zgrabne, Ztfwsąeę hęinie noi BO 
rte i modne kapelusiki kloszowe. I tu przeważa 
rordo opadające glebo!.© w tyle luu <>0 bokach, 
Wszystkie kapelusze obecnego sezonu robi s.ę 
z aksamitu i najrozmaitszych 'odmian, flicą, jak 
r.p. filcu szorstkiego, gładkiego; z połyskiem je-r 
owabistym i veiour sol ej). Kolory., mojne obecnie 
to O ł ny, zielony i wszelkie odmiany brom o­
we w kolorze futer.

N a o g o ł p rzyb iera  stę  k a p e jb ste  o zd ob am i t  te- 
sa m e g o  m aterją łu  00 k a p e lu s^  a -Wiec k o k a r­

d am i, bądź odsL ająrem i nad nszym a. b ą d i p r z y le ­
gł jącem i do g łó w k i Przy tnodelhch k lo sz o w y c h  
d om in u je  ja k o  ozd ob a  w stą żk a  r y p so w a  lub  je- 
dw iib ń a , a w s z e lk ie  fantazyjnie’ u z d o n y z  p iór i 
k la m er  u s tą p iły  hu p la n  <lc1szy

o .jWEdkrm Krenile11 f c  ntcrrtrll t  PKsucJskfm
ttrywlirci lt(ir«i|fiitfeiv(8 M T  t a  knakotnlłym plr. rie ir — Mjrszefc 

Piłsudski pierwowzorem króta Magnusa z „ttftelł* o to  ftramu“  -  
in iiizjcim  Shawa dla marjjz. Piłsudskiego

l o a t j y n .  28. cj  T A I. Dzięki uprzejmym sta 
rantom polskiego tłum acza dzieł Bernarda
Shaw p. Sobleniowsktego. korespondent PAT 
odby ł z wielkim pisarzem angtelskim w obecno 
Soł p. Sobtehic waJdego następującą rozmowę 
w mieszkaniu Bernarda Shaw w zacisznym 
W hitehallcou-t. Bernard; Shaw przyjął kore­
spondenta niezwykłe serdecznie podkreślając.

że cieszy się, że ma spowbnośĆ wypow iedzę- 
nia dła polskiej opLnji' publicznej pewnych 
swoich uwag o Polsce. poczeni oświadczy! 
m. in.: Polacy winni so b e  uświadomić, że libe 
raJizm nagielski ,który na pozór prawie zniknął 
z powierzchni życia politycznego Angiji jest 
jeszcze ciągle jednak żyw otna siłą umysłowo- 
fet angielskiej, jeleii chodzi o  jej kontakt t  Furo

pą. Jedną z  głównych cech tego ‘ boraJLTmu bjr 
ło  i jest branie w obronę narodów w J u i l f k  
nych i okazywanie sympatii prześladowanym. 
Do czasu wojny s ymyatte te szły  głównie W 
kier unik u Irlandii i Polski. Syntpaije abgiełSlkle 
dla Pciliski mają św ietną trad y c ję .. Z chwilą jed 
nak, gdy inandja .dała się wolneon państwem* 
p rzestała ona wogóle istnieć dla UberalizmiL 
an ie lsk iego . Podobnie, gdy PodsJoa odvyzlubL 
niepodległość i s ta ła  stę s-.mcdziełnetn pad- 
istwern, 1'iberalizim angetefki natychmiast jej pu 
niech ał i obecnie skwapliwie posznnkije ijcL-kr- 
koJwiek indziiej n. p. na Bałkanach, ndemJężfC 
nych i prześladowanych, którymby mógł pkir. 
zać swoją sympatię. stosunku do Polski
strony tego 'iteializiuU zapanowała roetyłkb 
oux>jętność, lecz również pewna pode/nzHWOŚd 
wobec bardzo ścisłego sojuszu polsko fnajJOBr- 
skiego. Mojetm zdaniem, Połska powinna nśwła 
domić sipoleczeńsitwo angielskie, że nd<* jest ortii| 
narzędziem w ręku FrancjL Wychodząc z poi 
s kie go punktu wndżenia, jx> wiedziałbym AnglF 
kom: Powinniście zrozumieć, że  leah iy  inieiet» 
Polski nakazuje nam szukać pra waz Twego 
sprzymierzeńca i że takiego sprzym ierzef ca w 
obecnych w aiunkach znajduje Połska we F tw  
cjł^ Z chwilą gdy AiigJicy zrozumieją, że pod­
staw ą ' przym ierza polsko-framcusKiego jest 
istotny obopólny interes i gdy stosunki Anglii 
z folsi^a przyprowadzone zostaną na tę sąnui 
płaszczyznę wizajemnych interesów, z r« cnwł-. 
lą obecne nastiojenie liberalizmu ang.JaL egu 
uilegmie n-iewątpłiw ke zmiaiiie", ;

Na uwagę korespondenta, że ze strony Pol’ 
ski czynione są obecnie usilne -starami? dlła w za 
jem rego zbliżenia un:ysJowego i że jednymi 2 
^biąw iw  rego prądu jest entuzjastyczne przyję 
cie w Polsce sztuki Shąwa , Wielbi Kram4*, 
Shaw śniiir.jac się serdecznie odrzekł: „Zdaję 
sobie sipr aw ę z tegó, że trudno oczekiwać aby  
moje własne sme cczeństw o przyjęło tę seta 
kę row-nie .entuzjastycznie, gdyż dotyka ona 
zbyt bezpośrednio życia angielskiego.. Ja jed-. 
nak uważam, że ^Wiellki Kram;1 odzy k  rcieaią 
sytuację cha.rakterjTstyczną nietylko dla samej 
Angiji tpo pren jerze . Wielki^ogo Kramu" Ru n 
sey Mac Eonaid przygnał mi, że wiełkorzadeft 
dominjów angielskich znajduje się często w  po 
doMieu sytuacji) ale i pozatem wszędzie dzisiaj 
pow staje zagadnienie „Wielkiego Krauitu". Ró­
wnież u w as w' Połsce zagadnienie to jest akto 
alne, rroże paw et bardz ej. niż gdzie indziej, 
dlałego też pisząc meją sztukę zamierzałem  
pierwotnie oprzeć postać króla Magflusa' na t r  
scbie m arszałka Piłsudskiego, ktorego sposób 
działania dowodzi jego w ielkiej umiejętności 
opanowywania sytuacyj nolity&znych Przeciw  
r.e. niż M isiolini lub Prm io de Rivera, zamir.sl 
oznajmiać ca1 emu światu, „ja jestem dyktato­
rem", n arsza łek  Piłsudski zachował ustrój dc- 
nK^krat:xzTy, nie ograniczy! niczyjej wótAófn 
osobistej, przeprowadził powsze hne w ybory, 
lecz z chwilą, gdy sejm się zebrał, poproś tu 
odroczył go, ujmując rządy w e w łasne fęeę. 
Taką scenę chciałem właśnie wtprowaditf do  
trzeć tego aktu „Wielkiego Kramu”*.1 JeżcP tego 
jednak po namyśle nie uczynitem, to t y f c  dla. 
tego, że byłoby to zbyt wierńem odbiciem rz,e 
ęzyw stości Już i tak powiedziano, że m arsza 
lek Piłsudski zap’acił.m i za rapfcąnte ..Wielkie 
go Kran-u". M.oźe pan oświadczyć swr.iim poda 
kom — zakończył Phcw z,praw dziw ym  żapa 
leni — że żywię wielki i szczery  1 odziw  dla 
osoby m arszałka Piłsudskiego i dla jego zdro­
wego. praktycznego zmysłu politycznego". Że 
gnając się z korespo ' denteim Fhaw zaznaczył 
jeszcze, że stele śledzi wypadki w Polsce,' któ 
re go bardzo Interesuj?,. W teśnie poprzedniego 
dnia przeczytał ostatni artykuł m arszałka P ip  
sudsktego. k tó ry  podobnie jak i „Dno Oka** p. 
Foblentewski dla niego prze Puma czył.________ '

RtPAW SKl znany motocyklńwj krakowekk obc- 
tale stale we Lwowie, zdobył motocyktaw* mlMTZj> 
Si-wo Lw:owa. , i

SGHMELIING wyzwał Be^ga Chąrilesa, EWTfcIt* 
ce Dienera, na n eci w Paryżu o tyuu nUbtiżM. ł bk- 
sersk'ie*o b.uropy wszys-tlkch waz
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Przewodniczący niemieckiej delegacji
do rokowań z Polską Dr. Hermes podał się do dymisji

0-u tR h. 28. 9. PAT. „Boersen Curnier" donosi, 
M b. minister Dr. Hermes zwróci! się do rządu Rze 
lsajr z prośbą o zwolnienie go ze stanowiska prze- 
— iŁJfTy '- . .  delegacji niemieckie) do rokowań ban 
ulowych z Polską. W liście wystosowanym do kan 

,, ,i Rzeszy motywuje Dr. Hermes swoją dymi 
lafe tem, że miedzy nim a urzędem spraw zagrani 
cznycn Jstmeją różnice zdań i że w wykonaniu swej

działalności na stano wieku kierownika delegacji nie 
mieckiei nie był popierany przez mmisira wyżj'w e 
uiia Rzeszy Dietricha w formie dostatecznie zdiecy 
dowanej. Według „Boersen Ciwrier" miniŁtcr Her­
mes uzasadniał swoja prośbę zbytniem przeciąże­
niem pracą, związaną z jego działalnością agrarno, 
polityczną.

Znowu krytyczna niedziela w Au&trji
W i e d e ń .  28. 9. PAT. Austriackie ministerstwo 

miftasw wojskowych poczyniło na dzień jutrzejszy 
rozległe przygotowania. Wszystkie komendy i od­
walały wojsko we we Wiedniu i DoLnej Austrjd znaj- 
!dŁią się od dziś a j we wzmocnionem pogotowiu. 
|QaTTiW.-y 2 Stockerau, Korneuburg i Melk zostały 
«a  jutrzejszy dzień skonsygnowaue. Do idódiingu 
odeszły storno Miewane bataliony pułku pśechoty 
jNr. 4. wraz z  oddziałami pomocniczemi. Władze 
•spodziewają się,' że dzień jutrzejszy będzie miał 
Iptzetoich spokojny.

Wypadek min. Haimscha
W i e d e ń .  28. 9- (AW) B. prezydent obe­

cny minister han/dlhi Heiniscn w  czasie jazdy z 
Wiienerntmstadt uległ wypadkow i samonhodo- 
we(mu. Samochód- w  którym  jechał b- prezy­
dent Heiiiiisch, wpadł w  pełnym  biegu na barie 
rę przejazdu kclejowego B aijera została strza 
skana. Samochód odmiótł pow ażne uszkodzenia 
Na szczęście, zarówu«j sam Heimach, jak i jego 
szofer n it odmieśłi poważnych obrażeń.

Wielki spadek kursów akcyj w N. Jorku
Wi e d e ń .  28. 9. PaT. Dzdennad wiedeńskie do 

noszą z Nowego lorKu: Wczorajsza giełda nowojor 
ska miała charakter gwałtownych wahań kursów. 
Z powodu podwyższenia stopy procent owej w ban­
kach europejskich obawiają się w Nowym Jorku

odpływu znacznych kapitałów zagranicznych z A- 
meryki. Kursy akcyj straciły przeciętnie od 5—10 
dolaiów, a po niajakiietn wahaniu, dalszych 10—15 
dolarów. Tendencja była bardzo słaba . Obrót a. 
kejami wynosił 586.000 sztuk.

Straszliwy huragan na Florydzie
Mi ami ,  28. 9. PAT. Według doniesień dzienni­

ka „Miami Herald" ofiarą ‘mraganu, który szalał w 
Nassau pacto 20 osób. Wszystkie budynki są uszko 
dzone. Miasto pogrążone jest w ciemnośc.ach. Ko 
munikacia .ę-lefcpjęzna została przerwana. Huragan 
iiaWłedrił Nassau w środę wieczór i szalał do piątku 
■rano, wyrządzając olbrzymie szkody. Parowiec 
„Prlncesse Mootague" rozbił się o skały w pobliżu 
Nassau. Panuje obawa o inne miejscowości na Flory 
dzie i na Kubie.

Gwałtowne trzęsienie z^mi 
na wyspie Hawai

L o n d y n .  28. 9- (AW) W edług doniesień z

Nowego Jorku, w zachodniej części Hawai aa 
ło się odczuć gw ałtow ne trzęsienie ziemi. W ie 
le budynków mieszkalnych zostało zniszczo­
nych. L udmośc w panice sta ra  się opuścić w y­
spę na łodziach i statkach. Obawiają się bo­
wiem, iż p ierw szy w strząs, jaka nastąpił, jest 
zapowiedzią dalszych spustoszeń. Szczególne 
obaw y budzi, iż nastąpić może równoczesny 
wybuuli wulkanów Manna Loa i Kilauea- Nad­
chodzą wiadomości, iż wznawia również swą 
działalność zastygły  już wulkan Manna Kea. 
Trzęsienie ziemd w yrządziło wielkie szkody.

Wyjazd MacDonalda na okręcie 
ekscesarza Wilhelma

L o n d y n .  8. 9. PAT. W czoraj o  godzinie 
8-3u wieczorem  premier MacDonaJd odjechał 
wiraż z towatzyiszącemi mu osobami  ̂do 
Southamfiton i przybył na statek „nerangeria . 
k tó ry  w soiboie o  7-mej rano odpłynął do A- 
meryki. Do Nowego Jorku MucDonalu przy­
będzie w przyszły piątek rano i natychm iast 
uda się w dalszą drogę automobilem do W a­
szyngtonu. Na statku ,,Berangeria“ do dy^pozi 
cii MacDonalda oddano piękne apartam enty, 
urządzone w swoim czasie dla cesarza Wrłhel 
ma, gdy statek  „Berangeria" należał jeszcze 
do niemieckiej Hapag linii i nazyu ał się na 
cześć cesarza Wilhelma „Imperator *. W  ciągu 
całego dnia MacDonalda odwiedzali wybitni 
poLtycy, żegnając go i życząc mu powodzenia. 
Ógóihą uwagę zwróciła w izyta przywódcy kon 
serw atystćw  i b. premjera Baldwina. MacDo- 
nald otrzym ał TÓwndeż depeszę pożegnalną od 
króla Jerzego.

Nowa przygoda Schreibeia, 
lotnika „na gapę

N o w y  J o r k .  28. 9- (AW) Osławiony Artur 
Schreiber, k tóry  w swoim czasie z Asso- 
łand't‘em, Lefevre‘m i Lotti‘m przeleciał przez 
ocean, ukry ty  w samolocie lotników francu­
skich, uległ nowemu niepowodzeniu. Zrezygno 
wawiszy z przelotów uan*atl&myckich. Schrei

der nabył samochód, którym  odbywał codzien 
nie przejażdżki zamiejskie. Ostatnio samochód 
Sch.eibera na ostrym  zakręcie w yw rócił się i 
zwalił się do rowu- M aszyna rozbiła się do­
szczętnie. Schreiber odniósł liczne rany  i leczy 
się w sznitąlu.

W jaki sposób w Ameryce 
mika góra!

Kalifornijskie miasto Los Augaies rozwinęło się 
w ostatnich latach w iście amerykańsku cm tempie, 
stając się z małej dziury miiljonowem nwastem. Los 
Angeles nie może jed/nak dalej się rozwijać, ponie­
waż przeszkadza olbrzymia góra, nazywająca się 
Bunker Hiill, rozciągająca się na przestrzeni 90 he 
ktarów. Usunięcie takiej góry stanowi dla obywate 
li amerykańskich istną drobnostkę. W tym celu wy 
kopano przez gore olbrzymi tnncl i postawiono in 
żynitrowi do dyspozycji cały arsenał najnowszych 
środków technicznych. Usuniecie góry kosztować 
będzie 40 milionów dolarów, ale towarzystwo akcyj 
ne, które zakupiło 90 hektarów wraz z górą, zrobi 
na tem doskonały interes, gdyż zarobi kilkakrotnie 
więcej na parcelach.

LINART, 6-krotny mistrz śwista i 13-farotny 
młtrz Belgji. został w Barcelonie sensacyjnie poko­
nany przez Stresą (Bełgja) 1 nieznanego Hszpana, 
F srrers

Wydział Z y d .  Tow. Si.iinastycznego 
w Krakowie

ogiasza Ki&iejszeini

PRZETARG
na wyttuAczenic W, suróWym słania 

Zyd. Domu Gin i.aśłyczne&o 
w Krakowie.

W arunki oraz plany przeglądać można w bai 
rze prezesa Żyd. Tow- Gimnastycznego, przy 
ul. Orzeszkoiwej 7. II. piętro, wodzłennie od 
godz. 12—1 w południe, gdzie również nabywać 
można formularze ofertow e w raz z planami.

O ferty składać należy w zapieczeiowanych 
k o p c tac h  w w yż wymienionem biurze, w  ter­
minie do 12 października b- r., do godz 12 w  
połudnuie.

O d a rc ie  ofert nastąpi tego samego dnia o  
godz. 1 popołudr-u.

Kraków, dania 24 września 1929.
ZYGMUNT HOCHWALD 

4325 przewodniczący

Komunikacja Nieincy-Ros.a
z  pominie cl< ar ter jtormir. pofiKfeg«

R y g a ,  28. 9. (AW) W  wyniku ostatnie za­
kończonej w Berlinie konferencji w sprawie 
bezpośredniej komunikacji koiejowej między 
Rosją sowiecką a Niemcami ustalono, iż komu­
nikacja ta będzie się odbywać przez Litwę i Lo 
twę z pominięciem Polski. Zostanie ona o tw au  
ta  w maju 1930 roku. W  związku z tem Łotwa 
i Litwa zubowiązały się przeprowadzić pewne 
uproszczenia paszportowe i celne.

Rossi skazany na 30 lat 
więzienia!

R z y m. 28. 9, (AW) Zakończył aaę ta inabcd pra* 
ciwko b. szefowi wy Ozu fu pra-owego minister­
stwa spraw w ewnęttrzuycb Forobckc Ges-are Roe- 
si. Sprawę rozważał trytmnał nadzwyczajny do 
spraw bezpieczeństwa patutwa. Wyrok, jam wydal 
trybunał jest niezwyUe surowy. Roasł zoci*. ska 
zany na 30 u l  robót przygina awyco. W czasie pra 
cesu zostało ujawnione, ża Rosst pozostawał w 
zmowie z aatyfaszystow6ką euiigraciią wioską, s, 
wrogo uspo6obio«iemi do Włoch państwem^ a mię 
dzy innemi utrzymywał kontakt z kotnubMabd.

(Jak w-iadomo Rossi, wmńeszany w aferę zabój­
stwa Matte.otr‘ego, zmuszony był opuśc:ć Włwhy, 
poczem w gismacn zagranicznych ogładzał rewela­
cje, dotyczące uaiziaiu Mussoiiaicgo w zaiuordowa- 
oiłi Maateoti‘ego. Wkońcu dosięgła go jednak Tęka. 
mściwego dyktatora: poHeji wnosk.eł udało się zrw» 
hić Ross4'tgo podozas pobytu w Szwajcarii na taur 
torjain włosk.e, poczem zaaresztowano go i ulPir 
żono o działalność antipaństwową. — Red.).

Doniosły wynalazek przeciw 
chorobie raka

1J» i odeń .  28, 9. PAT. hleue Freie Presse" dooo 
si, że na MUdce chirurgicznej prof Efeetsberga oda 
łp s*ię lekarzowi pofaił e ~vg Dr. Edeimannow, wy­
tworzyć / narośl; raka ludzkiego substancję, którą 
działa zabójczo na komórki raika. Substancja ta po 
siada charakter biologiczny i przypomiiia w skut­
kach swoicb fenomen, zaobserwowany swego czas* 
przez bakteriologa francuskiego d-Herdlc Działa­
nie nov oookrytej substancji jtót specyficzne. Uczę 
n. spodziewają suę, ii doświadczenie Dra Edelman 
na będz:e mogło być wkrótce zastosowane prakty 
cznie w terapji raka. y

Gletcla wkedehska
^ PAT. Waiuty i dewizy: Berlin 

i t r  : Budapeszt 12381-124.14, Bukareszt 
- _ 4.23o, Londyn 31.45 i trzy ósme do 34.55 i
o~™Sme’ wy Jork 709-65—712.13. Paryż 27.80 

Warszawa 79,54-79.82, Zarycti 136.83- 
; ; mQrykaAskie 700.75-71375, Niemieokie 

«  7  Franouskie 27.70—-27.92, Włoskie
Po]s! !e 79.45—7980, Szwajcarskie 

ldb.30 -lo7.70, Czeskie 20.98 i jed.ia czw do 21.10 
i jedna czw., Węgierskie 124 03-124.43 

• • *

Papiery wartościowe: Renta lutowa 0959, Kom­
pas 1410, Czemiow.ecka 4930. Zieleniewski 67, 
Fento 4, Karpaty 4.76, Galicja 35.



Sir. n \  C E N NIK* l^ lc J t i a r e f e  hć  w  i garom  lafiri Rr,

IPOM<l pOUBi-Bfą I
BYŁY KUPIEC, obeanie 
pooróźający- z a s t a ł  z 
działu towarów mod­
nych i galanteryjnych, 
dobrze zaprowa2dony 
tak w Krakowie, jaik t w 
Malapolsce, znający sle 
również na buchalterii ł 
korespondencji, ppszuku- 
ie posady stałej jako za­
stępca łub kierownik In­
teresu. Zgłoszenia pod 
..Byty kupiec" do Adm. 
„N. Dziinraiika". lóGOg

KWALIFIKOWANA wy­
chowawczyni, z kikułe- 
tsiią praktyką w ZakJa- 
dzie Sierót, poszukuje 
posady w Zakładzie, e- 
wentaałnie prywatnej. — 
Zgłoszenia: MaridcJd. — 
Tarnów Fabryczna 770..

2578x

POCZĄTKUJĄCĄ siła 
biurowa poszukuje posa­
dy. Zgłoszona pod „P. 
A.*4 do Adm, N. DzJea- 
uJka". 3865bp

SAMODZIELNA kores­
pondentka poJdco-nłemie 
c u  1 bocbatteika poszu­
kuje posady. Zgłoszenia 
do Adm. J L  Datennka** 
jod  ^Zdotaa A.u M99g

OSOBA, poatadaisca 
•wudectiwo ezei.amcze 
■ ddeazkaiile, posonAnie 
•amodzaełnej krawcowe), 
(.aofcawe zsrłoszenia do 
Adm. „N. DzieamJu** pod 
^Zdotea łŁ“. 1576g

POCZĄTKUJĄCĄ aila 
Jbterowa, se snajomośctą 
Sncbaitag t steaogra/ji, 
poszukuje posady. Zgło. 
atin h  do Adm ku ^Now.

pod „Sbumr-

UMg
ZDOLNY apent z bnudy 
kokudainei I cukrowni 
czej, dobrze zaprowadzo 
my w Krakowie i na pro­
wincji, poszukują zastęp­
stwa. Zgłoszenia do Ad- 
•da. ,N. Dzietatita** pod 
^PlarwszORcdne rełeren 
«je**. 1595g
MŁODY, zdolny chazM 
poszanuje na czas iw  lat 
posady w Polsce tub za­
granica. Zgłoszenia: M. 
Oottman, Zakopane, Skł- 
bówfct. 1488bp

[ S p rz e d a £ 1
PŁACHTY nieprze­

makalne na Wozy — 
nutowe - czeskiego wy­
robu, ceraty, chodniki, 
dywany, dostarczę naj­
taniej hurtownia MOntz 
Kraków, Bożego Ciała 
19 filja Rynek 5. 2149x

D Y W A N Y
linoleom, c ora ty, firanki, 
Itapy, chodniki i port jery
M. H fLP IR N
Kraków, Poaelaka 18
Udogodnieni* przy knpnlo

T .L  1679. 2471 er

MEBLU używane o- 
kazyjnie do sprzedania 
Zgłoszenia Kalwaryjska 
88, W sklepie. 3300

A A A A A A A A

BIBLJOTEKA Literacka 
ptzypnle praktykanfikę. 
Zgłoszenia: Fe8, Seba­
stiana 32 miedzy godz. 
2 -d . 15982
POTRZEBNA zdolna eks 
pedleirtka oraz prakty- 
kaotka. Zgłoszenia: J.ou 
rrc“ Kraków, Flonań- 
d n  5. 1597g

DLA STUDJUJACYCII
we Wiedniu mieszkanie 

‘ przy hrtelśgenitinej rodzi­
nie do wynajęcia. Wiado 

j mość — Biuro ogłoszeń 
Statlera, Kraków, Ry­
nek 8. 2577 er

POKÓJ frontowy ucneb- 
j lowany, przy ud. Staro- 
; wśśluęj do wynajęcia. — 
! Wiadomość: Bloch, Ger- 
; trudy 23, 1604g

DCM  B A N K O W Y
w Katow icach poszukuje dwóch urz tdn fków , fe®sh.*>l*row oo 
wydfcudu wekH ow ego i buchał tery inego. W rach u b ę  wchodzą
tylko siły w \ kw alifikow ane, uiogą< e w \ k a z a ć  ki lkuie nią 
p r a k t j k ę  Lani ową. — O ierti należy nadesłać pet! .sk ry tk a  
pocztow a 30t»“ Katow ice, 249 sse

* % ■
PANIENKĘ Inteligentną, 
możliwie z hebrajski etn, 
do b-cnio łeodego chłop­
czyka poszukuję na go- ____   .
dżiny popołudniowe. — i zaraz do wynajęcia. Zglo 
Wiadomość: Storowuśhta 
L. 60, L piętro, między 
godz. 1—3. 1594g

: POKÓJ z komfortem dla 
Jednego akademfca(cztoi) 
zaraz do wynajęcia. Zgło 
szenia pod „Z.“ do Adm 

! J i.  Dziennika**. 2572x

BIURO POŚREDNIC­
TWA PRACY DLA KO- 
BiJKT przy Zjednocze­
nia Kobiet żydowskich, 
Rynek gŁ 29, I piętro, 
pośredniczy w wyszu­
kiwaniu posad dla 
wszelkiej pracy kobie­
cej. — Biuro otwarte 
codziennie od godz. 3 i 
poi do 6 tej — z wyjąt­
kiem sobót i świąt ży­
dowskich. Prosi się 
pracodawców o zgła­
szanie wolnych posad.

j DWA LOKALE po dwie 
[ łub trzy ubikacje poszu­

kiwane, Zgłoszenia pod
, „Aha** 

Dzie
i“ do i 
iBTKa**.

Admin. .Now.
1602g

| 3 POKOJE z kuchnią, z 
pełnym komfortem, za 
czynszem miesięcznym 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia: Hudes, Podzamcze 
L. 22. 1593g

ODSTĄPIĘ 2 pokoie ku­
chnię w Podgórzn. Kra­
sickiego 26, II. piętro na 

361x

£*.« “ .'u #  CHAŁWA DC HERBATY
u iic z a a , pożywna i zdrowa

śmietankowa, ezekoiadowa i mięszana t\Iko marki
CH. MAKKAS, G GŁ0RGIAD1 i SRA —  WARSZAWA

Przedstawicielstwo na Małopolską i Hąsk
„ALLIAN(EM —  KRAKÓW, RTfNEK G L 33. TEL. 2 6 0 6

Sprzedaż detaliczna: uL Szewska 11, telef. 2616
Do nabycia takie we wazys kich sklepach cnkiernuzych i kolonialnych. 

Wystrzegać się naśladownictwa!

N auka L
|  1 w y ch o w a n ie  | R óżne I
ABSOLWENTKA filozo­
fii udziela lekcyj języka 
niemieckiego i francuskie 
go. Zgłosznia z grzeczno 
śoi przyjmuję: Wełnberg 
Miodowa 20. 160lg

ZIMA NADCHODZI!
Lekcje trykotarstwa Tę. 
czaego, tkania plecio­
nych, teneryfek l t. d. — 
Garnitury wiedeńskie —- 
sportowe .JEmka**, Pc 
dzlchów 3. 2493x

FORTEPIAN do przegry 
wania: Kanonicza 19, II. 
piętro. 2570x

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. Dywany perskie, 
kbitny do naprawy przyj 
nwje ..Dywan**, Tkalnia 
dywanów, kilimów: Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 2. Poleca dy 
warty, kilimy. Ceny bez 
koniku rnecyjoe. Telefon 
Nr. 1609. 2051 ssc

ROZPYLACZE przyjmą 
jemy do naprawy: Per­
fumeria Leserkiewicz, — 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedielna), te­
lefon 38-07. — Uwaga na 
adres. 2497sse

HOCHMAN Albert nnie- 
wadnia zgubiony indeks 
akad. na rok 1928/29.

1605g

Pyjamy
damskie i męskie po 
trak ich cenach, sprze­
daje Wyfwćrnła Kra­
ków, Kolotok 1, 111. p.

Ors>gin; Ine s ngielskie 
maszyny husn.crskte

„ S U C C E S S "  typ 41.
Allboek & Hashfield Ltd. Loudon, E. C. 1. 

Poleca na d o g o d n jch  w arunkach .

Towariytlwc Batiwt „ ( L W !K G “
K raków , G r c d i K a  L. 60
P ro sp ek ty  na żądanie darm o ta  6*

H. F R I S C K E R
K R A K Ó W ,  U LI C A  S T R A D O M  L. 9

poleca nadal P. T. Kii fenleli swój

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
gdzie w ykonu .e  w szelkie ro b o tj wedłng naj* 
now szych żurnali. — M ateria ły  zagraniczna 

i krajow e sta le  na składzie. 2ś i7x

W ydaw ca: Za Spółką Wyd. „Nowy Dzd fmik**: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor nacz Jc y : Dr. Wilbalm BerkeJhamma*'.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — *k>wa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesz to  woj 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


